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Rozmowa o sprawach najważniejszych

Sytuacja międzynarodowa
j problemy rolnictwa -  tematami 

spotkania E. Gierka z dziennikarzami
W AR SZAW A PAP. W czoraj odbyło się kolejne okresowe 

spotkanie I  sekretarza KC PZPR, Edwarda G ierka z dzienni­
karzam i prasy, radia i TV. Spotkanie prow adził zastępca człon­
ka B iura Politycznego, sekretarz KC  PZPR, Jerzy Łukaszewicz. 
Obecny by! k ie row n ik  W ydzia łu Prasy, Radia i TV  KC PZPR, 
Kazim ierz Rokoszewski.

SWOJE wystąpienie E. G ie-
W alki w  Rodezji

David Owen
wezwał do rozejmu
L O N D Y N  P A P . M in is te r  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  W . B r y t a n i i  D a v id  
O w e n  w e z w a ł s t r o n y  w a lc z ą c e  w  
R o d e z j i  d o  o g ło s z e n ia  ty m c z a s o w e ­
g o  ro z e jm u  J a k  w y n ik a  z  d o ty c h  
c z a s o w y c h  o ś w ia d c z e ń  o b u  s t r o n ,  
n ie  z a m ie rz a ją  o n e  z a s to s o w a ć  s ię 
d o  te g o  w e z w a n ia ,  a la n  S m ith  z a ­
p o w ie d z ia ł w z m o ż e n ie  te r r o r u  
R o d e z ji.

Po w ykryc iu  ospy 

w  Birm ingham

Śmierć prof.
Bedsona

L O N D Y N  P A P . W c z o ra j z m a r ł 
s z p i ta lu  p ro fe s o r  H e n ry  B e d so n , 
m ik r o b io lo g  b r y t y j s k i  i  s z e f la b o ­
r a to r iu m  w y d z ia łu  m e d y c z n e g o  u o i 
w e r s y te tu  w  B ir m in g h a m , g d z ie  
p r o w a d z o n o  e k s p e r y m e n ty  z ż y ­
w y m i  w ir u s a m i o s p y . J a k  w ia d o ­
m o , na  w ie ś ć  o  w y d o s ta n iu  sie 
w ir u s a  n a  z e w n ą trz  i  s tw ie r d z e n ie  
o s o y  u -  je d n e j  z p r a c o w n ic  la b o ­
r a t o r iu m ,  p r o f .  B e d s o n  z a ła m a ł s ię  
p s y c h ic z n ie  i  u s i ło w a ł p o p e łn ić  sa ­
m o b ó js tw o  p o d c in a ją c  s o b ie  g a rd ­
ło

P r o f .  H . B e d s o n  b y ł  w y b i tn y m  
a u to ry te te m  w  z a k re s ie  p ra c  na d  
z w a lc z a n ie m  w iru s a  o s p y . M ia ł  o n  
n a d z ie ję ,  iż  jeszcze  w  ty m  r o k u  
Ś w ia to w a . O rg a n iz a c ja  Z d r o w ia  
g ło s i,  że ta  s tra s z n a  c h o ro b a  zo ­
s ta ła  o s ta te c z n ie  w y tę p io n a .

Katastrofa lotnicza
nad Morzem Barentsa
M O S K W A  P A P . J a k  in fo r m u je  

A g e n c ja  T A S S , w  M o s k w ie  p o d a n o  
o f ic ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  że z  p r z y  
c z y n  te c h n ic z n y c h  u le g ł  k a t a s t r o ­
f i e  r a d z ie c k i  s a m o lo t w o js k o w y ,  
w y k o n u ją c y  l o t  ć w ic z e b n y  n a d  
M o rz e m  B a re n ts a . S z c z ą tk i s a m o lo ­
t u  z n a le z io n o  .w  r e jo n ie  W y s p y  N a ­
d z ie i  ( a r c h ip e la g  S p its b e rg e n ) .  P o d ­
ję to  k r o k i  w  c e lu  w y ja ś n ie n ia  l o ­
s u  z a ło g i i  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u .

ZA C IE Ś N IA N IE  współpracy, 
gospodarczej ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  ma zasadnicze zna­
czenie. Oba m oje tegoroczne 
spotkania z towarzyszem Breż­
niewem ja k  też inne rozmowy 
przeprowadzone w ZSRR — o- 

. , , świadczył mówca — są dalszym
rek poświęcił głownie dwu te - impulsem do rozszerzania na-
matom — sytuacji m iędzynaro­
dowej oraz n iektó rym  proble­
mom naszego ro ln ictw a. Na 
wstępie przypom nia ł, że w ub. 
miesiącu spotkał się na K ry ­
mie z Leonidem Breżniewem. 
Poinformowano się nawzajem 
o zadaniach i problemach roz 
w iązywanych obecnie przez o- 
bydw ie partie  oraz omówiono 
węzłowe sprawy dalszego, 
wszechstronnego rozwoju bra­
terskich stosunków polsko-ra­
dzieckich. Stosunki nasze są co 
raz bogatsze we wszystkich 
dziedzinach życia, przynoszą ko 
rzyśći obu k ra jom  i umacniają 
przyjaźń naszych narodów.

K L U C Z O W E  zn a c z e n ie  d la  s ta łe g o  
r o z w o ju  ty c h  s to s u n k ó w  m a  b l is ­
k a  w s p ó łp ra c a  P Z P R  1 K P Z R , ich  
id e o w a  je d n o ś ć  i  ś c is łe  w s p ó łd z ia ­
ła n ie .  W ie le  u w a g i p o ś w ię c a  p r o ­
b le m a ty c e  w s p ó łp r a c y  z P o ls k ą  o -  
s o b iś c ic  L e o n id  B re ż n ie w .

Z m ie rz a  s ię  d o  p rz y s p ie s z e n ia  
p ra c  n a d  d łu g o te r m in o w y m  p r o ­
g ra m e m  s p e c ja l iz a c j i  i  k o o p e r a c j i  
p r o d u k c j i  A k t y w n ie  r e a liz u je m y  
p r z y ję te  w c z e ś n ie j p o r o z u m ie n ia  i 
u s ta le n ia .  O b a nasze  k r a je  bę dą  
jeszcze  ś c iś le j w s p ó łd z ia ła ć  z  in n y ­
m i p a ń s tw a m i s o c ja l is t y c z n y m i w e  
w c ie la n iu  w  ż y c ie  p r o g r a m ó w  s łu ­
ż ą c y c h  r o z w o jo w i p ro c e s u  s o c ja l i ­
s ty c z n e j in te g r a c j i  g o s p o d a rc z e j. 
J e s t t y m  w a ż n ie js z e  o b e c n ie , g d y  
na  Z a c h o d z ie  s to s u je  s ię  c o ra z  
w ię k s z e  r e s t r y k c je  w o b e c  e s k s p o r 
tu  z n a s z y c h  k r a jó w

szej współpracy.
E. G IE R E K  d o d a ł,  że  b a rd z o  je s t 

r a d  ró w n ie ż  z w s z y s tk ic h  in n y c h  
te g o ro c z n y c h  s p o tk a ń  z p rz y w ó d -

(Dokończenie na str. 2)

Zabójstwo Kennedyego
było wynikiem spisku 

reakcyjnych biznesmenów?
W ASZYNGTON PAP. W czoraj specjalny kom ite t Izby Re­

prezentantów Kongresu USA w znow ił o fic ja ln ie  śledztwo w  
sprawi« zabójstwa prezydenta Kennedyego, zastrzelonego w 
Dallas 22 listopada 1963 r.
K O M IT E T  przesłuchał ju ż  PRASA amerykańska dośćjuz

pierwszego świadka, byłego gu 
bernatora stanu Teksas, Johna 
C<jninally’ego. Oświadczył on, że 
stara ł się odwieść prezydenta 
od zam iaru odbycia te j podró­
ży, Kennedy jednak trak tow a ł 
swoją w izytę w  Teksasie pre­
stiżowo, ponieważ w yn ik li son­
daży o p in ii publicznej wskazy­
w a ły  w  tym  czasie na spadek 
jego popularności, spowodowa­
ny głównie inw azją am erykań­
ską w  Zatoce Ś w in  na Kubie.

Connally, k tó ry  towarzysząc 
prezydentowi w  samochodzie

sceptycznie in fo rm u je  o wzno­
w ien iu  śledztwa, i wyraża przy 
puszczenia, iż nie u jaw n i ono 
nowych elementów i nie rozpro 
szy powszechnych obecnie w ąt­
p liwości społeczeństwa, k tóre 
po prostu nie w ierzy w  praw ­
dziwość w yn ików  badań i usta­
leń poprzednio pracujących ko­
m isji.

podczas przejazdu przez 
został również ran iony kulą, 
nie kwestionuje w yn ików  ko­
m is ji W arrena wskazujących 
Lee Oswalda jako działającego 
w  pojedynkę zabójcę, n ie zga­
dza się jednak z ustaleniam i 
te j kom isji, że pocisk k tó ry  go 
ugodził przeszył poprzednio gar 
dło prezydenta. Gdyby tw ie r­
dzenie Connailly’ego zostało 
udowodnione, przemawiałoby 
za hipotezą, że do samochodu 
wiozącego Kennedy’ego strzela­
ła Więcej n iż  jedna osoba.

Rzecznicy kom ite tu  zapowie­
dzieli, że w  toku  przesłuchań i 
postępowania śledczego zostaną 
rozpatrzone hipotezy, zgodnie z 
k tó rym i zabójstwo prezydenta 
Kennedy’ego było w yn ik iem  
spisku zawiązanego przez pra­
wicowych, reakcyjnych biznes­
menów z Południa, przy udzia­
le agentów C IA  i FB I. Ponow­
nie też podjęta zostanie próba 
analizy, któ ra  będzie m iała 
ustalić, czy strzały oddane do 
przejeżdżającej ko lum ny samo­
chodów padły z jednego czy 
większej liczby karabinów.

Mała piękność z Bombaju.

Camp David

Rozmowy
ściśle poufne

W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie w ie le  
i n fo r m a c j i  p r z e n ik a  d o  p ra s y  z 
t r ó j s t r o n n e j  k o n fe re ir .c j i  (U S A , 
E g ip tu  i  Iz r a e la )  w  C am tp D a v id . 
P ie rw s z e  s p o tk a n ie  t r w a ło  p rz e s z ło  
p ó ł to r e j  g o d z in y . R o z m o w y  są  ś c i­
ś le  p o u fn e . P o  s p o tk a n iu  o d b y ły  s ię  
o d rę b n e  n a r a d y  d o r a d c ó w  poszcze­
g ó ln y c h  s t r o n .  D z iś  J . C a r te r ,  A . 
S a d a t i  M . B e g in  k o n ty n u u ją  ro z ­
m o w y .  K o m e n ta rz e  p ra s y  a m e ry ­
k a ń s k ie j  n ie  p rz y n o s z ą  n o w y c h  e- 
le  m e n t ó w  D o -m in u je  p rz y p u s z c z e ­
n ie ,  że  w y n i k i  k o n fe r e n c j i  bę dą  
ro z c z a ro w u ją c e .  -

Minister Genscher: 
Będziemy kontynuować 
politykę normalizacji 

stosunków ze Wschodem
BONN PAP. Szef dyplom acji 

zachód momemieckiLej Hans Die 
trich  Genscher przem awiając 
na 65 Sesji U n ii M iędzyparla­
m entarnej podkreślił, że RFN 
będzie nadal kontynuować po­
lity k ę  norm alizacji stosunków 
z je j wschodnimi sąsiadami. 
A k t Końcowy podpisany w  
Helsinkach — dodał — jest do 
kumenfem określającym  poko­
jową przyszłość w  Europie.

W ielka akcja
policji RFN

BONN PAP. Po zastrzeleniu 
wczoraj wieczorem w  Dues&el- 
dorfie  zachodndoniiemieckiego 
te rro rys ty  W illy  S tołla polic ja  
RFN rozpoczęła w ie lką  akcję 
poszukiwawczą za jego współ­
towarzyszami. W. S to li by ł po­
dejrzanym  o udział w  porwa­
niu i zamordowaniu przem y­
słowca RFN Hansa M artina  
Schleyera.

seaiand; Państwo na... platformie
LONDYN PAP. Były major ar- platformę i obronił jej „niepodle- nie „podróżujący ambasodar" 

mii brytyjskiej — Roy Bates jest głość" w sądach brytyjskich, któ- samozwańczego państwa — ogło 
samozwańczym szefem takiegoż re orzekły, że z uwagi na fakt, siła oświadczenie informujące o 
państwa Seaiand. „Państwo" znaj iż Seaiand znajduje się poza bry- próbie dokonania zamachu stanu, 
duje się w odległości 7 mil mor- tyjskimi wodami terytorialnymi Próbę tę podjął Gertold Putz — 
sicieh od południowo-wschodnich nie obejmuje go ich jurysdykcjo, posiadający podwójne obywa!eł- 
wybrzeży W. Brytanii, a jego te- Przez wiełe łat cicho było o stwo RFN i Seołandu z pomocą 
rytorlum stanowi platforma 30 me Sealaodzie. I oto w tych dniach innego obywatela zachadniocre- 
trów nad lustrem Morza Północ- zaznaczyło ono swoją obecność mieckiego oraz jednego Hc-len- 
nego wybudowana w czasie II w środkach masowego przekazu, dra podczas pobytu „panującej 
wojny światowej dla baterii ar ty- a nawet w świecie dyplomacji, rodziny" za granicą. Z komunika- 
lerii przeciwlotniczej. W 1966 r. Pani Jurne Bates — prywatnie żo- tu wynika, że zamach stanu uda- 
Roy Bates przejął w posiadanie na władcy Sealanda, zaś oficjał- dermniona, zamachowców uwię­

ziono a Gertolda Putza, który 
przyznał się do zdrody stanu, 
skazano na karę grzywny.

Komunikat wywołał autentycz­
ne zaniepokojenie w ambasad de 
RFN w Londynie. Z ramienia am­
basady zac hodru oniemieć k :ej kon 
suł Christaf Niemołler udał slię 
do Sealandu dla wyjaśnienia spra 
wy.

Bez względu na to, jak napraw 
dę wyglądał „zamach sianu" rva 
platformie informacje na ten te- 
maf są reklamą cłia Sealandu, i 
zapewne wiążą się z zamierzoną 
przez Roya Batesa budową ho­
telu, kasyna gry i stacji nadaw­
czej na Sealandzie.
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Spotkanie Ł  Gierka 
z dziennikarzami

(Dokończenie ze str. 1)

ó s m i b r a tn ic h  k r a jó w  s o c ja ł is ty c z -  
r .y c h ,  z r e z u lt a tó w ,  J a k ie  d z ię k i  
w s p ó ln y m  u z g o d n ie n io m  Już o s ią g ­
n ę l iś m y  i  o s ią g a m y .

P o d c z a s  s p o tk a n ia  n a  K r y m ie  o -  
m ó w io n o  s z e ro k o  n a jw a ż n ie js z e  a -  
k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  s y tu a c j i  w  E u ­
r o p ie  i  ś w ie c ie .  P u n k te m  w y jś c ia  
w  o c e n ie  ty c h  z a g a d n ie ń , je s t  p r z y  
■w iązanie o b u  n a s z y c h  k r a jó w  d o  
( p o li t y k i  o d p rę ż e n ia . W ia d o m o  p o w ­
s z e c h n ie  ja k  za s a d n ic z a  je s t  ro la  
Z S R R  w  t e j  k lu c z o w e j  k w e s t i i .  
R ó w n ie ż  n a s z  k r a j  o d  p o c z ą tk u  
a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y  w  p o l i ty c e  
o d p rę ż e n ia .

W ła ś n ie  d la te g o  m . in .  p r z y w ią ­
z u je m y  ta k  w ie lk ą  w a g ę  d o  d ia lo ­
g u  r a d z ie c k o -a m e ry k a ń s fc ie g o . O d ­
g r y w a  o n  b o w ie m  r o lę  k lu c z o w ą  w  
d z ie le  p o m y ś ln e g o  r o z w ią z y w a n ia  
n a jw a ż n ie js z y c h  p r o b le m ó w  ś w ia to  
w e.go p o k o ju .  R a d  b y łe m , g d y  w  
c z a s ie  s w e j w iz y t y  w  P o ls c e  p r e ­
z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , pa n  
J im m y  C a r te r  r ó w n ie ż  b a rd z o  m o c  
n o  p o d k r e ś l i ł  w ie lk ie  z n a c z e n ie  t e ­
g o  d ia lo g u  —  s tw ie r d z i !  E . G ie re k . 
N asz  k r a j ,  p o d o b n ie  ja k  w ię k ­
szość p a ń s tw  ś w ia ta , z  o g ro m n ą  
u w a g ą  ś le d z i p rz e b ie g  ty c h  r o k o ­
w a ń .  J e s t n ie z m ie rn ie  w a ż n e , a b y  
p ra c a  d o k o n a n a  ju ż  w  to k u  d o ty c h  
c z a s o w y c h  n e g o c ja c j i  u w ie ń c z o n a  
b y ła  p o m y ś ln y m i w y n ik a m i .

K o n ty n u a c ja  w y ś c ig u  z b r o je ń  n ie  
m o że  p rz y n ie ś ć  n ic z e g o  poza w z r o ­
s te m  z a g ro ż e n ia  d la  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a . N ie s te ty ,  w ła ś  
n ie  w  ty m  n ie d o b r y m  i  n ie b e z p ie ­
c z n y m  k ie r u n k u  id ą  o s ta tn ie  d e ­
c y z je  N A T O , k t ó r y m  to w a rz y s z y  
p ro p a g a n d o w a  a k c ja  o  r z e k o m y m  
„z a g ro ż e n iu ”  ze s t r o n y  p a ń s tw  
U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o . K r a je  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o  n ie  t y l k o  n ie  
z a g ra ż a ją  n ik o m u ,  le c z  — w rę c z  
p r z e c iw n ie  — c z y n ią  w s z y s tk o , b y  
d o p r o w a d z ić  d o  o g r a n ic z e n ia  z b ro ­
je ń , a zw ła s z c z a  u s u n ą ć  z E u ro p y  
z a g ro ż e n ie  n u k le a rn e .  Z n a n e  są  za 
r ó w n o  p r o p o z y c je , z j a k im i  w  te j 
s p r a w ie  w y c h o d z i ła  w  p rz e s z ło ś c i 
P o ls k a , Jak  te ż  n o w e  d o n io s łe  in ic ja  
t y w y  w y s u n ię te  w s p ó ln ie  p rz e z  p a ń  
s tw a  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o . Z  u -  
w a g ą  o d n o s im y  s ię  te ż  d o  i n i c ja ­
t y w  in n y c h  k r a jó w .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z 
G d a ń s k a ,

m /s  „ C h o c h l ik ”  ze  S z w e c ji ,  
m /s  „ L iw ie c ”  z  O s lo  i  K o ­

p e n h a g i,
m /s  „ K o p a ln ia * S o s n o w ie c ”  z 

L u le a ,
s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

D a n i i,
m /s  „ K o r o n o w o ”  z A n g l i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M o d l in ”  d o  I r l a n d i i ,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ P io t r k ó w  T ry b u n : a ls k i ”  

d o  D a n i i,
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  “d o  D a n i i,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i.
W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  p r z y  n a b rz e ż a c h  
p o r to w y c h  c u m o w a ło  37 s ta t ­
k ó w ,  n a to m ia s t  16 d a ls z y c h  
je d n o s te k  o c z e k iw a ło  n a  r e ­
d z ie  n a  w p r o w a d z e n ie  d o  p o r ­
tu .

P o r t o w c y  Ś w in o u jś c ia  k o n ­
t y n u u ją  w y ła d u n e k  r u d y  ze 
s ta tk u  b a n d . w ło s k ie j  m /s  
„ M a n u e la  P r im a ” . F r a c h to ­
w ie c  t e n  p r z y w ió z ł  d la  n a ­
s z y c h  h u t  27,5 ty s .  t  r u d y  że­
la z a  z N o r w e g ii .

M iir . io n e j d o b y  d o k e r z y  
Z P S S  p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  
72 778 t  ró ż n y c h  to w a r ó w .

W sierpniu

Rekordowe

przewozy PŻM
M IN IO N Y  m ie s ią c  d la  s z c z e c iń ­

s k ie g o  a r m a to r a .  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  c h a r a k te r y z o w a ł  s ię  r e ­
k o r d o w y m i p rz e w o z a m i.  120 je d ­
n o s te k  P Ż M  i  25 je d n o s te k  z a c z a r -  
te r o w a n y c h  p r z e w io z ło  w  s u m ie  3 550 
ty s .  to n  r ó ż n y c h  ła d u n k ó w  m a s o ­
w y c h ,  g łó w n ie  w ę g la , zb o ża , r u d y ,  
f o s fo r y tó w  i  r o p y .  W  c ią g u  8 m ie ­
s ię c y  f lo t a  P Ż M  p r z e w io z ła  23,5 
m in  to n  to w a r ó w  o s ią g a ją c  b a rd z o  
d o b re  z a a w a n s o w a n ie  ro c z n y c h  z a ­
d a ń . P la n  r o c z n y  z o s ta ł w y k o n a ­
n y  w  72,3 p ro c . a w y c i ir .k o w y  za 
8 m ie s ię c y  — w  111,5 p r o c .  W s z y s t­
k o  w ię c  w s k a z u je  n a  to ,  że  ro c z ­
n y  p ia n  p rz e w o z ó w  o p ie w a ją c y  na  
33,15 m in  to n  b ę d z ie  z re a liz o w a n y  
p r z e d  te rm in e m . ( w i t )

PO DKREŚLAM Y stale naszą 
wolę pełnej rea lizac ji histcurycz 
nego helsińskiego A k tu  Końco­
wego.

W IE L K Ą  w a g ę  p r z y w ią z y w a l iś ­
m y  zaw sze  i  n a d a l  p r z y w ią z u je m y  
d o  w s z e c h s tro n n e g o , p o m y ś ln e g o  
r o z w o ju  s to s u n k ó w  z F r a n c ją ,  k t ó ­
r a  je s t  n a m  s z c z e g ó ln ie  b l is k im  
p a r tn e re m  w ś ró d  p a ń s tw  z a c h o d ­
n ic h .  E . G ie r e k  w y r a z i ł  z a d o w o le ­
n ie  z p r z y ja c ie ls k ic h  k o n ta k tó w  z 
p re z y d e n te m  F r a n c j i .  S łu ż ą  o n e  d o ­
b rz e  z a ró w n o  p o m y ś ln e m u  r o z w o jo  
w i  p o ls k o - f r a n c u s k ie j  w s p ó łp r a c y ,  
j a k  i  w s p ó ln e j s p r a w ie  o d p rę ż e n ia . 
Sądzę , że w k r ó tc e  b ę d z ie m y  m ie l i  
o k a z ję  p o n o w n ie  to  p o tw ie r d z ić  — 
p o w ie d z ia ł.

J e ś li c h o d z i o  s to s u n k i  m ię d z y  
P o ls k ą  a R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  N ie ­
m ie c  — k o n ty n u o w a ł  E . G ie r e k  — 
to  d o n io s łe  z n a c z e n ie  m a  fa k t  p o d ­
ję c ia  k lu c z o w y c h  k w e s t i i  z  k a n c le ­
r z e m  fe d e ra ln y m . S ze re g  s p r a w  
w s p ó ln ie  ro z w ią z a liś m y ,  d la  ro z ­
w ią z a n ia  in n y c h  w y ty c z y l iś m y  d r o  
g i.

P o ls k a  p r a g n ie  p o m y ś ln e g o , zg o ­
d n e g o  z h e ls iń s k im  A k te m  K o ń c o ­
w y m , r o z w o ju  s to s u n k ó w  ze w s z y ­
s t k im i  k r a ja m i  Z a c h o d u . O p o w ia d a  
m y  s ię  ró w n o c z e ś n ie  za ro z s z e rz e ­
n ie m  s to s u n k ó w  z k r a ja m i  B l is k ie  
go  W s c h o d u , A f r y k i  i  A z j i .  C ieszą 
na s  d o b r e  k o n ta k t y  z k r a ja m i  A m e  
r y k i  Ł a c iń s k ie j.  O p o w ia d a m y  s ię  
k o n s e k w e n tn ie  za s p r a w ie d l iw y m  
r o z w ią z a n ie m  1 w y g a s z a n ie m  is tn ie  
ją c y c h  k o n f l ik t ó w ,  za b u d o w ą  t r w a  
le g o  b e z p ie c z e ń s tw a  d la  w s z y s tk ic h  
n a r o d ó w  i  na  w s z y s tk ic h  k o n t y ­
n e n ta c h . W ła ś n ie  d la te g o  ty m  
w ię k s z y  n a s z  s p r z e c iw  w y w o łu je  
k o n ty n u a c ja  i  z a o s tr z a n ie  a n ty s o ­
c ja l is ty c z n e g o  i  a n ty o d p r ę te n io -  
w e g o  k u r s u  k ie r o w ic tw a  C h in . U b o  
le w a m y  n a d  ty m ,  a le  fa k te m  je s t. 
że p r z y w ó d c y  te g o  k r a ju  są d z iś  
p r o p a g a to r a m i i r z e c z n ik a m i n a ­
p ię c ia  w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h ,  dą żą  w s z e lk im i  s p o s o b a m i 
d o  p o d w a ż a n ia  je d n o ś c i s i ł  s o c ja ­
l i z m u  i  p o s tę p u , d o  r o z b i ja n ia  
ś w ia to w e j  k o a l i c j i  s i ł  p o k o ju .  J e ­
s te ś m y  p rz e k o n a n i,  że p o d e jm o w a ­
n e  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  C h in  p r ó b y  
p o d e r w a n ia  p ro c e s u  o d p rę ż e n ia  n ie  
d a d z ą  z a m ie rz o n y c h  r e z u lt a tó w .

S z c z e g ó ln ie  z d e c y d o w a n e  p o tę p ię
ie  w y w o łu je  w  ś w ie c ie  h e g e m o ń i-  

s ty c z n y  n a c is k  C h in  w o b e c  S o c ja ­
l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  W ie tn a m u .  P o l 
s k a  w e s p ó ł z in n y m i  p a ń s tw a m i so ­
c ja l is ty c z n y m i w  p e łn i  s o l id a r y z u je  
s ię  z  w y s i łk a m i  i  p o l i t y k ą  S o c ja ­
l i s ty c z n e j  R e p u b lik i ;  W ie tn a m u , z 
j e j  w o lą  o b r o n y  i  u m o c n ie n ia  s w e j 
s u w e re n n o ś c i.-

W e  -w s z y s t k ic h  w a ż n y c h  k w e ­
s t ia c h  p o l i t y k i  o d p rę ż e n ia , s o l id a r ­
n o ś c i z s i la m i  w o ln o ś c i n a r o d ó w  i 
p o s tę p u , w  w y s i łk a c h  n a  rz e c z  m ię  
d z y n a ro d o w e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  f u f t -  
d a m e n ta ln y .n i n a s z y m  z a ło ż e n ie m  
je s t  w s p ó łd z ia ła n ie  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .

C H AR AKTER Y ZU JĄ C  następ 
nie n iektóre problem y związa­
ne z ro ln ic tw em  i gospodarką 
żywnościową, Edward G ierek 
podkreślił, że na tym  odcinku 
pomimo stopniowej poprawy 
sytuacji n ie osiągamy zamierzo 
nego postępu.

P O  O M Ó W IE N IU  s z e re g u  p o d ję ­
ty c h  o s ta tn io  d e c y z j i  s p r z y ja ją c y c h  
r o z w i ja n iu  p r o d u k c j i  r o ln e j  I  se ­
k r e ta r z  K C  P Z P R  s tw ie r d z i ł ,  że o -  
b e c n ie  s p r a w ą  p ie rw s z o p la n o w ą  je s t  
p rz e b ie g  p r a c  p o lo w y c h .  Są t o  ju ż  
d r u g ie  z r z ę d u  b a rd z o  m o k r e  i  o -  
p ó ź n io n e  ż n iw a .  D o k o n a liś m y  d u ż e j 
m o b il iz a c j i  © ił i ś r o d k ó w  te c h n ic z ­
n y c h ,  a b y  p o m ó c  r o ln ik o m .

Z a w c z e ś n ie  d z iś  m ó w ić  o  z b io ­
ra c h  zb ó ż  N a  p e w n o  je d n a k  m o ż ­
n a  s tw ie r d z ić ,  ż e  d z ię k i  p r a c o w ito ­
ś c i r o ln ik ó w  i  z w ię k s z o n e j p o m o ­
c y  p a ń s tw a  u d a ło  s ię  o g r a n ic z y ć  
r o z m ia r y  s t r a t .  O g ó ln ie  s p o d z ie w a ­
m y  s ię  le p s z y c h  w y n ik ó w  n iż  w  
r o k u  u b ie g ły m  c h o ć  t r u d n o  o b e c ­
n ie  p o w ie d z ie ć  n a  i le .  R ó w n ie ż  ,plo 
n y  z ie m n ia k ó w  ł  in n y c h  o k o p o ­
w y c h  o r a z  r o ś l in  p a s te w n y c h  p o ­
w in n y  b y ć  n ie z łe ,  c o  s tw a r z a  sza n  
s ę  z g ro m a d z e n ia  w ię k s z y c h  i lo ś c i 
pa sz  g o s p o d a rs k ic h , a to  z k o le i  
w ią ż e  s ię  z m o ż liw o ś c ią  p r o d u k c j i  
m ię s a  i  m le k a .

W ię k s z e  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m  p o ­
w in n y  b y ć  te ż  z b io ry  w a r z y w ,  z 
w y ją t k ie m  p o m id o r ó w  i  o g ó r k ó w .  
O c z y w iś c ie  w ie le  t u  je szcze  z a le ż y  
o d  p o g o d y  w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie .

N ie z ła  s y tu a c ja  w  p r o d u k c j i  z ie m  
n ia k ó w  i  w a r z y w  -d a je  m o ż liw o ś ć  
d a ls z e j p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  l u d ­
n o ś c i w  te  p r o d u k t y .  M a ją c  t o  na  
u w a d z e  p o d ję l iś m y  d e c y z je  m a ją c e  
n a  c e lu  z g ro m a d z e n ie  w ię k s z y c h  
za p a s ó w  n a  z im ę .

W  h o d o w l i  w id o c z n e  są  ta k ż e  
d o ść  p o m y ś lir .e  te n d e n c je  r o z w o jo ­
w e . P o tw ie r d z i ł  t o  l ip c o w y  s p is  
t r z o d y  c h le w n e j  1 b y d ła .  R ó w n ie ż  
s k u p  m ię s a , łą c z n ie  z  d r o b ie m  w  
o k r e s ie  7 m ie s ię c y  w z ró s ł  o  10,4 
p ro c .,  w  t y m  m le k a  o  3,3 p ro c . w  
s to s u n k u  d o  a n a lo g ic z n e g o  o k r e s u  
r o k u  u b ie g łe g o . C ie s z y m y  s ię  z  te ­
g o , a le  o s ią g n ię ty  p o s tę p  n ie  m o ż e  
z a d o w a la ć . U z y s k a l iś m y  b o w ie m  
s ta n  p o g ło w ia  z w ie r z ą t  g o s p o d a r ­
s k ic h  z b l iż o n y  d o  p o z io m u  1974 r .

le c z  r ó w n o c z e ś n ie  z a p o t rz e b o w a n ie  
n a  m ię s o  i  in c e  p r o d u k ty  p o c h o ­
d z e n ia  z w ie rz ę c e g o  z n a c z n ie  w z r o ­
s ło .  D la te g o  r e z u l t a t y  w z ro s tu  p o ­
g ło w ia  z w ie r z ą t  i  s k u p u  ż y w c a  n ie  
są  d o s ta te c z n ie  o d c z u w a ln e  n a  r y n ­
k u  ty m  b a r d z ie j ,  że w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  n a  r a z ie  n ie  d o k o n u je m y  
im p o r tu  m ię s a  1 t łu s z c z ó w  z w ie ­
r z ę c y c h , a w  r o k u  u b ie g ły m  d la  
u t r z y m a n ia  p o z io m u  s p o ż y c ia  s p ro  
w a d z i l iś m y  z  z a g r a n ic y  łą c z c ie  
138 t y s .  to n  ty c h  p r o d u k tó w .

P o p r a w a  z a o p a trz e n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  w  p r o d u k ty  z w ie rz ę c e  n a s tą ­
p ić . m o ż e  t y l k o  p o p rz e z  s z y b s z y  
w z ro s t  p o g ło w ia  z w ie r z ą t  g o sp o ­
d a r s k ic h .  S z c z e g ó ln ie  c h o d z i o  r o z ­
w ó j  c h o w u  b y d ła  i  z w ię k s z e n ie  
p r o d u k c j i  m ię s a  w o ło w e g o .

P O  O M Ó W IE N IU  g łó w n y c h  k ie ­
r u n k ó w  p o l i t y k i  r o ln e j  I  s e k r e ta r z  
K C  P Z P R  p o d k r e ś l i ł ,  że w a ż n y m  
e le m e n te m  t e j  p o l i t y k i  p ro w a d z o ­
n e j  w s p ó ln ie  z Z S L  je s t  s ta ła  t r o ­
s k a  o  w a r u n k i  p r a c y  i  ż y c ia  n a  
w s i.  P r z e m ia n y  w  t e j  d z ie d z in ie  
z a c h o d z ą  b a r d z o  s z y b k o .

In w e s tu je m y  i  b ę d z ie m y  in w e ­
s to w a ć  c o r a z  w ię c e j  w  r o ln ic tw o  
i p r z e tw ó r s tw o  p ło d ó w  r o ln y c h .  
Z g o d n ie  z u c h w a łą  X V  P le n u m  K C  
P Z P R  z  1974 r .  r o z w i ja m y  p rz e ­
m y s ł  m a s z y n  r o ln ic z y c h  i  z w ię k ­
s z a m y  d o s ta W y  s p r z ę tu  te c h n ic z ­
n e g o  d la  r o ln ic tw a .  D u ż o  r o b im y ,  
b y  s p ro s ta ć  ro s n ą c e m u  z a p o trz e b o ­
w a n iu  r o ln ic t w a  n a  n a w o z y  m in e ­
r a ln e  i  ś r o d k i  o c h r o n y  r o ś l in .

S z y b k o  r o z w i ja m y  p r z e m y s ł s p o ­
ż y w c z y . W  p ię c io le c iu  1971—75 p rz e  
z n a c z y l iś m y  n a  in w e s ty c je  w  t y m  
p rz e m y ś le  o k o ło  90 m i l ia r d ó w  z ło ­
ty c h ,  c z y l i  w ię c e j  n iż  w  c a ły m  
p o p r z e d n im  2 5 - łe c iu , a w  la ta c h  
1976—1980 z a in w e s tu je m y  p o n a d  140 
m i l i a r d ó w  z ło ty c h .

P r z y p o m in a ją c ,  że  za k i l k a  d n i  
o b c h o d z ić  b ę d z ie m y  o g ó ln o k r a jo w e  
ś w ię to  p lo n ó w  E d w a r d  G ie r e k  p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e  b ę d z ie  t o  o k a z ja  d o  
p o d z ię k o w a n ia  r o ln ik o m  l  p r a c o w ­
n ik o m  r o ln ic tw a ,  k t ó r z y  k o s z te m  
w ie lk ie g o  w y s i łk u  w  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  r o b i l i  i  r o b ią  w s z y s tk o , 
b y  z m n ie js z y ć  s t r a t y  i  z e b ra ć  z 
p o la  z b o ż e . R o ln ik ó w  c z e k a  je s z ­
cze  c ię ż k a  p ra c a  o  z n a c z e n iu  n ie  
m n ie js z y m  n iż  ż n iw a .

E. G IER EK poinform ow ał na 
stąpnie1 o tematyce najbliższe­
go, X I I I  Plenum Kom ite tu  Cen 
trafnego PZPR, k tó re  będzie 
poświęcone sprawom dalszego 
rozwoju socjalistycznych stosun 
ków  społecznych, kształtowania 
aktywności i zaangażowania o- 
bywate lskiego, utrw a lan ia  za­
sad m ora lnych socjalizmu.

O D P O W IA D A J Ą C  ira  p y ta n ia ,  E . 
G ie r e k  n a w ią z a ł  d o  o d b y w a ją c y c h  
s ię  o s ta tn io  k o n fe r e n c j i  s a m o rz ą d u  
ro b o tn ic z e g o .  P r z y c z y n i ły  s ię  o n e ' 
d o  p o b u d z e n ia  a k t y w n o ś c i  g o s p o ­
d a r c z e j.  N a le ż y  te  d o b r e  te n d e n c je  
u m a c n ia ć . D ą ż y m y  —  p o d k r e ś l i !  — 
d o  d a ls z e g o  d o s k o n a le n ia  d z ia ła l ­
n o ś c i s a m o rz ą d u  ro b o tir . ic z e g o .

W ie le  m ie js c a  w  u d z ie la n y c h  o d ­
p o w ie d z ia c h  z a ję ły  p r o b le m y  za o ­
p a tr z e n ia  r y n k u  w e w n ę trz n e g o . 
P o d ję te  o s t a tn io  d e c y z je  z m ie r z a ją  
d o  u s u n ię c ia  n ie k tó r y c h  n a p ię ć , 
ja k ie  p o w s ta ły  w  w y n ik u  o k r e ś lo ­
n y c h  t r u d n o ś c i  z a o p a trz e n io w y c h  
p r z e m y s łu .

P o ru s z o n o  ró w n ie ż  p r o b le m y  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . P la n y  
w  t e j  d z ie d z in ie  są n a p ię te ;  r o b i ­
m y  w s z y s tk o , a b y  o d d a ć  w  te r m i ­
n ie  z a p la n o w a n ą  l ic z b ę  m ie s z k a ń . 
B u d o w n ic tw o  p o w in n o  te ra z  le p ie j  
w y k o r z y s ty w a ć  s tw o r z o n e  m u  m o ż ­
l iw o ś c i .  P o p r a w y  w y m a g a  z w ła s z ­
c za  d y s c y p l in a  p r a c y  w  t y m  d z ia ­
le  g o s p o d a r k i.

Podnosze ir. ie  e fe k ty w n o ś c i  d o ty ­
c z y  z re s z tą  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  g o ­
s p o d a r o w a n ia .  E . G ie r e k  z w r ó c i ł  
r ó w n ie ż  u w a g ę  n a  d o s k o n a le n ie  
p ro c e s u  p la n o w a n ia  i  z a rz ą d z a n ia  
w  n a s z y m  k r a ju .

„Łódź Wikingów” dla „Yinety“

Polski statek zdobywcą
Pucharu Bałtyku
J U Ż  o d  c z te rn a s tu  la t  s ta t k i  M  

b a n d e r  ś w ia ta  b io r ą  u d z ia ł  w  ro z ­
g r y w k a c h  a p o r to w y c h  o r g a n iz o w a ­
n y c h  w  ra m a c h  d o r o c z n e j im p r e z y  
—  P u c h a ru  B a ł t y k u .  Z w y c ię s k ie  
je d n o s tk i  z d o b y w a ją  p ię k n e  t r o fe a :  
P u c h a r  B a ł t y k u  o ra z  g łó w n ą  n a g r o  
d ę  —  „ Ł ó d ź  W ik in g ó w ” . O w a  łó d ź  
z d o b iła  ju ż  p o k ła d y  w ie lu  p o ls k ic h  
s ta tk ó w ,  zw ła s z c z a  je d n o s te k  p ły ­
w a ją c y c h  p o d  b a n d e rą  „T ra n s o c e -  
a n u ” . W  1969 1 1970 r .  z d o b y l i  ją  
m a r y n a rz e  z  .P o m o rz a ” , w  1973 — 
„ L e w a n t e r a ” . zaś  w  1975 r .  — u B u -  
r a n a ” .

W  r o k u  u b ie g ły m  n a jle p s z ą  w  
r o z g ry w k a c h  s p o r to w y c h  o r g a n iz o ­
w a n y c h  n a  m o rz u  i  w  p o r ta c h  o b ­
c y c h  o k a z a ła  s ię  z a ło g a  „ V in e t y ” .
N a  k ilk u d z ie s ię c io o s o b o w y  zesp ó ł

Ponad milion ton 
płynnej siarki...
P O L S K A  Ż e g lu g a  M o r s k a  d y s p o ­

n u je  4 s ta tk a m i d o  p rz e w o z u  s ia r ­
k i  p ły n n e j .  Ł ą c z n ie  w  ś w ie c ie  je s t 
30 je d n o s te k  o  t a k im  p rz e z n a c z e -  
r . iu ,  je d n a k  ż a d e n  z a r m a to r ó w  
n ie  p o s ia d a  ta k  d u ż e j f l o t y  „ s ia r -  
k o w c ó w ” . O b e c n ie  m / t  „ S ia r k o p o l ”  
o d b y w a  sw ą  100 p o d ró ż . Ł ą c z n ie  
p r z e w ió z ł  o k .  1 m in  to n  s ia r k i  
p ły n n e j .  O b e c n ie  z a w ió z ł o n  te n  
s u ro w ie c  d o  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
k t ó r a  o b o k  F r a n c j i  i  H o la n d i i  n a ­
le ż y  d o  n a jw ię k s z y c h  o d b io rc ó w  
p o ls k ie j  s ia r k i .  P r z y p o m n ie ć  n a le ­
ż y , że  s ia r k a  t r a n s p o r to w a n a  je s t  
w  s ta n ie  p ły n n y m  w  te m p e r a tu r z e  
135 s to p n i C e ls ju s z a  a 4 p o ls k ie  
s ia r k o w e e  z b u d o w a n e  w  S z w e c ji  
p o s ia d a ją  p o  10 ty s .  D W T .

P Z M - o w s k ie  „ s ia r k o w e e ”  „ S ia r ­
k o p o l” , „ P r o f .  B o h d a n o w ic z ” , „ Z a ­
g łę b ie  S ia rk o w e ”  i  „ T a r n o b r z e g ”  
p rz e w io z ą  w  b r .  łą c z n ie  p o n a d  1 
m in  to n  s ia r k i  p ły n n e j .  ( w i t )

m a r y n a r z y  z  le g o  s ta tk u  s p a d ł 
w c z o r a j  p r a w d z iw y  „ z ło t y  d e s z c z ”  
—  m e d a le  z d o b y te  za  u z y s k a n ie  
p ie rw s z y c h  m ie js c  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d y s c y p l in a c h  a p o r to w y c h :  k o ­
s z y k ó w c e , k o m e t  ce, p rz e c ią g a n iu  
l in y ,  s t r z e la n iu  z  w ia t r ó w k i ,  te n is ie  
s to ło w y m .

„ P u c h a r  B a ł t y k u ”  i  „ Ł ó d ź  W ik in ­
g ó w ”  o d e b r a ł  z r ą k  s e k re ta rz a  EG  
Z Z M iP  k p t .  ż .w . K a z im ie rz a  M a ­
z ia rz a  1 o f ic e r  n a  m /s  „ V iñ e ta ”  M i 
c h a ! L ip s k i

—  R o z e g ra l iś m y  d z ie s ią tk i m e ­
c z ó w  n ie  t y l k o  z k o le g a m i ze s ta t  
k ó w  h a n d lo w y c h  i  r y b a c k ic h  z b ia  
lo - c z e r w o n ą  b a n d e rą . N a s z y m i p rz e  
c iw n ik a m i  b y l i  r ó w n ie ż  m a r y n a rz e  
je d n o s te k  ra d z ie c k ic h .  N R D , Szw ed z 
k ic h ,  f iń s k ic h  i d u ń s k ic h .  B y ło  *  
k im  w a lc z y ć , w s z a k  co  r o k u  w  im  
p re z ie  b ie rz e  u d z ia ł o g ro m n a  m ię  
d z y  n a ro d o w a  m a r y n a rs k a  ro d z in a , 
łą c z n ie  p o n a d  12 ty s . o só b  — po ­
w ie d z ia ł M . L ip s k i.

O c z y w iś c ie ,  w  r o k u  u b ie g ły m  za­
ło g a  ,„V i-n e ty ”  ż y ła  n ie  t y lk o  s p o r ­
te m . E d w a r d  Ig ie ls k i ,  s ze f o d  s ta t ­
k o w e j  k u l t u r y  o r g a n iz o w a ł  — p r z y  
w s p ó łu d z ia le  o r g a n iz a c j i  m ło d z i eżo 
w e j  i  r a d y  o d d z ia ło w e j — w ie le  
im p r e z .  D o b rz e  d z ia ła ły  k o ła  fo to ­
g r a f ic z n e  i m a js te rk o w ic z ó w .  N a  
s ta tk u  są ś w ie tn ie  w y p o s a ż o n e  p ra  
c o w n ie , m a ry n a rz e  p o ś w ię c a ją c y  
czas  p o  p r a c y  n a  tego« r o d z a ju  r o z ­
r y w k ę ,  m a ją  tu  d o s k o n a łe  w a r u n ­
k i .  D o d a jm y  z re sz tą , że „  V iñ e ta ”  
z d o b y w a  czę s to  w  d o r o c z n y c h  fe ­
s t iw a la c h  k u l t u r a ln y c h  lu d z i  m o ­
rz a  Z ło te  i S re b rn e  L a ta rn ie ,

—  O c z y w iś c ie ,  b ie rz e m y  n a d a l 
u d z ia ł w  im p re z a c h  P u c h a ru  B a ł­
t y k u ,  b o w ie m  c h c e m y  to  t r o fe u m  
z d o b y ć  p o w tó r n ie  — d o d a je  o c h ­
m is t r z  A n d r z e j  B ie g a ła . — W  n a j ­
b l iż s z y m  czas ie  z a w in ie m y  d w u k r o t  
n ie  d o  R o s lo c k u  i  z c a łą  p e w n o ­
ś c ią  ro z e g ra m y  z ta m te js z y m i m a ­
r y n a rz a m i i  r y b a k a m i w ie le  s p o r ­
to w y c h  m e c z ó w  w  ró ż n y c h  k o n k u ­
re n c ja c h .

(a w a )

FA T A LN E  w arunk i a t­
mosferyczne panujące od 
k ilk u  dn i niemal w  całym  
k ra ju  stwarzają duże tru d ­
ności kierowcom. Szczegól­
nie tym  „niedzie lnym ”  i 
lekceważącym podstawowe 
zasady bezpieczeństwa w  
ruchu drogowym. A jak się 
to może skończyć... widać na 
zdjęciu. W kraksie w  Słom  
czynie k. Warszawy bra ły  
udział cztery samochody. 
Przyczyną wypadku była  
nieostrożność jednego z 
kierowców. W ięcej rozsąd­
ku  panowie kie row cy!!!

N A ZD JĘCIU : kom plet­
nie rozbity „F ia t” .

(Fot. CAF-Rozmyslowicz)

Z  kroniki sqdowej

Włamanie na... 10 lał
P R A W D O P O D O B N IE  ,p ła n  k r a d z ie  

t y  p ie n ię d z y  ze S p ó łd z ie ln i P ra c y  
„ C z y s to ś ć ”  s p a l i łb y  n a  p a n e w c e , 
g d y b y  n ie  ro z ta rg n ie n ie  k a s je r k i  
t e j  in s t y t u c j i ,  k t ó r a  20 m a rc a  b r .  
w y c h o d z ą c  z p r a c y ,  k lu c z e  o d  k a s y  
p a n c e r n e j z o s ta w iła  w  z a m k u , a 
k a s e tę  z  p ie n ię d z m i p o d ... b iu r ­
k ie m . W s z y s tk o  to  u ła t w i ło  ro b o tę  
R y s z a r d o w i P rz ę d z e le w s k le m u , k t ó ­
r y  te g o  w ła ś n ie  d n ia  w ła m a ł s ię  
d o  p o m ie s z c z e ń  b iu r o w y c h  s p ó ł­
d z ie ln i .  P o s fo rs o w a n iu  w s z y s tk ic h  
d r z w i  d o s ta ł s ię  o n  d o  k a s y  p a n ­
c e r n e j  k tó r ą  o t w o r z y ł  b e z  w y s i łk u  
ja k o  że k lu c z  t k w i ł  w  z a m k u . K a ­
sa b y ła  je d n a k  p u s ta  i  k ie d y  za ­
w ie d z io n y  w ła m y w a c z  o p u s z c z a ł p o  
m ie s z c z e n ie  d o s t r z e g ł p o d  b iu r k ie m  
k a s e tę . P r z y  p o m o c y  ś r u b o k r ę tu  
w y ła m a ł w  n ie j  z a m e k  i  z ra b o w a ł 
c a łą  j e j  z a w a rto ś ć . B y ła  to  n ie b a ­
g a te ln a  k w o ta  —  p o n a d  430 ty s ię c y  
z ło ty c h .

W  d w a  d n i  p o  d o k o n a n iu  w ła ­

m a n ia  z ło d z ie j  z n a la z ł s ię  p o d  k lu  
c ze m , a te ra z  s ta n ą ł p rz e d  S ą d e m  
W o je w ó d z k im  w  Ł o d z i .  N ie p ra w o ­
m o c n y m  jeszcze  w y r o k ie m  3 0 - le tn i 
R y s z a rd  P rz ę d z e le w s k i z o s ta ł s k a ­
z a n y  n a  10 l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ­
ś c i,  50 ty s ię c y  z ło ty c h  g r z y w n y ,  z 
o rz e c z e n ie m  u t r a t y  p r a w  p u b lic z ­
n y c h  n a  4 la ta  1 k o n f is k a t ę  c a łe g o  
m ie n ia .  P o za  ty m  —  z u w a g i  na  
r e c y d y w ę  —  są d  o r z e k ł  r ó w n ie ż  3- 
le tn i  n a d z ó r  o c h r o n n y  z  p o le c e n ie m  
p o d ję c ia  s ta łe j  p r a c y  ^ r o b k o w e j  i 
p o w s tr z y m a n ia  s ię  o d  p ic ia  a lk o h o ­
lu .  N a  rz e c z  s p ó łd z ie ln i  zasą d zo n o  
ta k ż e  od  o s k a rż o n e g o  z w r o t  p ie ­
n ię d z y , k tó r e  z d o ła ł w y d a ć  p rz e d  
a re s z to w a n ie m .

T y m  s a m y m  a k te m  o s k a rż e n ia  
o b ję to  r ó w n ie ż  r o z ta rg n io n ą  k a s je r  
k ę  T e re s ę  K .  S ą d  s k a z a ł ją  n a  k a ­
rę  1 r o k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z 
w a r u n k o w y m  z a w ie s z e n ie m  n a  o -  
k r e s  2 la t  o r a z  10 t y s ię c y  z ło ty c h  
g r z y w n y .

©  SPORT SPORT

Muhammad A li:

„Spinks za brzydki 
na mistrza“

15 B M . o d b ę d z ie  s ię  w a lk a  o  t y ­
t u ł  b o k s e rs k ie g o  m is t rz a  ś w ia ta  
w s z e c h w a g  p o m ię d z y  L e o n e m  S p in k  
s e m  a s ły n n y m  M u h a m tm a d e m  A l i  
w y s tę p u ją c y m  t y m  ra z e m  w  c h a ­
r a k te r z e  p re te n d e n ta .  J u ż  n ie  
p ie rw s z e j m ło d o ś c i A l i  z d a je  so ­
b ie  d o s k o n a łe  s p ra w ę  z t ru d n e g o  
z a d a n ia  ja k ie  go  c z e k a  w  s p o tk a ­
n i u  z  2 0 - le tn im  m is t rz e m  ś w ia ta .  
A le  A l i  p r z y n a jm n ie j  n a  p o k a z , 
w y d a je  s ię  n ic  s o b ie  z te g o  n ie  
r o b ić .  C o  w ię c e j,  po  r a z  p ie rw s z y  
n a  p r z e s t rz e n i o s ta tn ic h  la t ,  n ie ­
w ą tp l iw ie  je d e n  z  n a j le p s z y c h  w  
h is to r i i  r in g u  z a w o d o w e g o  b o k s e r ,  
b a rd z o  p o w a ż n ie  w z ią ł  s ię  d o  p r a ­
c y .

P o  p r z y b y c iu  d o  o ś ro d k a  w  L u iz -  
ja n ie  ( N o w y  O r le a r .)  A l i  r o z p o c z ą ł 
w a lk i  t r e n in g o w e .  W a lc z ą c  n o n - s to p  
p rz e z  40 m in u t  i  z m ie n ia ją c  aż 
s z e ś c iu  s p a r r in g p a r t r .e r ó w  A l i  za ­
p re z e n to w a ł l ic z n ie  z g ro m a d z o n y m  
k ib ic o m  c a ły  s w ó j b o k s e r s k i r e p e r ­
t u a r .  I  n ie  t y lk o .  N ie  o b y ło  s ię  
o c z y w iś c ie  bez s w o is te g o  m o ­
n o lo g u  o d n o ś n ie  je g o  p r z e c iw n ik a  
o r a z  p rz e c h w a łe k  n a  w ła s n y  te m a t.

„ Z A T A Ń C Z Ę  ze  S p i-n ksem  ta n ie c  
ś m ie r c i  n a  r in g u .  C a ły  ś w ia t  w s t r z y  
m a  o d d e c h  i  z a d r ż y  w  p o s a d a c h . 
T o  n ie  b ę d z ie  w a lk a ,  t o  b ę d z ie  
m o r d e rs tw o .  Z o b a c z y c ie  r a z  je s z ­
cze  p ra w d z iw e g o  M o h a m m a d a  A l i .  
B ę d ę  p ie rw s z y m  w  h is t o r i i  b o k s e ­
re m , k tó r e m u  u d a  s ię  p o  ra z  t r z e ­
c i  s ię g n ą ć  p o  k o r o n ę  m is t r z a ”  — p o  
w ie d z ia ł  „ b o s k i  A l i ”  d z ie n n ik a ­
rz o m . „W y p o ż y c z y łe m  S p in k s o w i 
k o r o n ę  b o  c h c ia łe m  z o b a c z y ć  c z y  
b ę d z ie  ją  k o m u  n o s ić  k ie d y  ja  
z re z y g n u ję  z  b o k s u . N ie s te ty  o k a ­
z a ło  s ię  że b ę d ę  m u s ia ł w a lc z y ć  
Jeszcze p rz e z  d z ie s ią tk i  la t  z a n im  
z n a jd z ie  s ię  k to ś  g o d n y  z a s tą p ie ­
n ia  m n ie .  S p in k s  je s t  za b r z y d k i  
n a  to ,  a b y  n o s ić  ta k  p ię k n ą  k o r o ­
n ę . Z d e jm ę  m u  ją  ra z e m  z g ło w ą ” .
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O św ia ta  powszechna, a le  kosztowna

„KUCHENNYMI DRZWIAMI“ 
na japońskie uczelnie

TO K IO  PAP, Japońskie szkolnictwo, a w  szczególności po w - tys. dolarów), któ ra  dotarła 
szechność ośw iaty w  tym  k ra ju , cieszy się w  świeeie wysoką do n ie j „kuchennym i drzw ia- 
renomą. Słuszna jest opinia, że b y ł to jeden z nader isto tnych m i” , rozdzie liła w  fo rm ie  do- 
czynników  niebywale szybkiego rozwoju gospodarczego Japonii, ta c ji między ok. 30 japońskich 
O pędzie do wiedzy, cechującym młodzież japońską wym ownie członków parlamentu, 
świadczy fakt, że ponad 1/3 japońskich nastolatków, czyli 1,8 
m in, uczęszcza do szkół wyższych.

KP Austrii
przeciw zakupieniu 

śmigłowców wojskowych

Chiny

Zegarki bez talonów
K O L E J N Y M  g e s te m  w ła d z  C h R L  

p o d  a d re s e m  lu d n o ś c i,  je s t  d e c y ­
z ja  w ^a d z  c h iń s k ic h  o  o b n iż e n iu  
z d n ie m  1 w rz e ś n ia  c e n  7 s p o ś ró d  
15 m a r e k  z e g a ik ó w  r ę c z n y c h , p r o ­
d u k o w a n y c h  w  C h R L . O b n iż k a  w y ­
r o s i  o d  10 d o  20 p r o c .  C e n y  z e ­
g a r k ó w  le p s z e j ja k o ś c i  ( o k o ło  120 
ju a n ó w  i  w ię c e j)  o ra z  im p o r to w a ­
n y c h  (o d  200 d o  850 ju a n ó w )  n ie  
b ę d ą  o b n iż o n e . M im o  o b n iż k i  ce ­
n y  te g o  a r t y k u łu ,  b ę d ą c e g o  t u  n ie  
t y l k o  rz e c z ą  p ie rw s z e j p o t r z e b y ,  
j a k  g d z ie  in d z ie j ,  a le  w rę c z  s y m ­
b o le m  s ta tu s u , b ę d ą  n a d a l w y s o k ie .  
W y n o s ić  b ę d ą  b o w ie m  o d  30 do  
110 ju a n ó w ,  c z y l i  r ó w n o w a ż n ik  co  
r a j m n i e j  d w ó c h  m ie s ię c z n y c h  p e n ­
s j i .

N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  je s t  to ,  
n a  m o c y  t e j  s a m e j d e c y z j i  z n ie ­
s io n o  t a lo n y  n a  z a k u p  z e g a rk ó w  
i  b ę d ą  o n e  o d tą d  s p rz e d a w a n e  b e z  
o g ra n ic z e ń . ( jg m )

Przerwany remont
Akropolu

A T E N Y  P A P . P ra c e  r e s ta u r a c y jn e  
w  o b r ę b ie  l ic z ą c e g o  s o b ie  2500 la t  
a te ń s k ie g o  A k r o p o lu  p ro w a d z o n e  
k o s z te m  30 m in  d o i .  o o d  a u s p ic ja ­
m i U N E S C O  u le g ły  n ie o c z e k iw a n e ­
m u  z a h a m o w a n iu , w  z w ią z k u  z 
w p ro w a d z e n ie m  p rz e z  rz ą d  g r e c k i 
r e s t r y k c j i  im p o r to w y c h  w  o d n ie s ie ­
n iu  d o  J a p o n ii .  M in is te r  k u l t u r y  
J e o r jo s  P ly ta s  p o in fo r m o w a ł,  że p ra  
c e  n a  A k r o p o lu  t r z e b a  b y ło  w s t r z y ­
m a ć  p o n ie w a ż ... z a b r a k ło  t y ta n u  
im o o r to w a n e g o  z J a o o n ii ,  a u ż y w a ­
n e g o  d o  z a b e z p ie c z a n ia  k o lu m n .  
B a rd z o  d r o g i  t y t a n  je s t  o d p o r n y  r  a 
p ro c e s y  e r o z j i  i  z m ia n y  te m p e r a tu ­
r y .  d la te g o  te ż  je s t  n a j le p s z y m  ś ró d  
lc ie m  d o  s p a ja n ia  k o lu m n .  P ra c e  
p r z y  w y m ia n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  że ­
la z n y c h  k la m e r  n a  ty ta n o w e  m ia ły  
ro z p o c z ą ć  s ię  w  c z e rw c u . A le  w te ­
d y  w ła ś n ie  rz ą d  g r e c k i  w s tr z y m a ł 
w s z e lk i im p o r t  z J a p o n ii .  S a ld o  w  
w y m ia n ie  h a n d lo w e j  G r e c j i  z J a p o ­
n ią  je s t  c z te r o k r o tn ie  k o r z y s tn ie js z e  
d la  t e j  o s ta tn ie j.

N IE  znaczy lo , że w  dzie­
dzinie szkolnictwa, zwłaszcza 
wyższego, nie brak cieni i  to 
bardzo głębokich. Przede wszy 
s tk irn  koszty nauczania są hor­
rendalnie wysokie i  wciąż ros­
ną, zmuszając rodziny s tud iu ­
jące j m łodzieży do dużych w y 
rzeczeń. I  tak chociażby w  tym  
roku  opłaty w wyższych szko­
łach państwowych wzrosły o
39.4 proc., p ryw atnych zaś —
18.4 proc. Roczne czesne, plus 
różne opłaty na uniwersytecie 
państwowym  wynoszą 214 tys. 
jenów, czy li ok. 1 tys. dolarów 
na uniwersytecie p ryw atnym  
584 tys. jenów, a więc ok. 2,9 
tys. dolarów.

W prawdzie egzaminy na 
wyższe uczelnie są konkursowe, 
jednak pieniądz i pod tym  
względem często odgrywa bar­
dzo dużą rolę. C" m łodzi lu ­
dzie, k tó rym  nie poszczęściło 
się przy egzaminach na un iw er 
sytet państwowy, mogą ubie­
gać się o indeks pryw atne j 
uczelni. Muszą jednak te zabie­
gi wesprzeć odpowiednią do­
tacją pieniężną na rzeca owej 
szkoły. Japończycy nazywają 
to metodą „kuchennych d rzw i” .

N IED AW NO  związek zawo­
dowy, grupujący w yk ładow ­
ców to k ijs k ie j wyższej szkoły 
„K oksh ikan” , u ja w n ił, iż  w 
ciągu m inionych trzech lat 
uczelnia ta  otrzym ała tego ro ­
dzaju dotacje na łączną kwotę 
100 m in jenów, czyli ok. 500 
tys. dolarów. Prasa japońska 
pisze, że w  n iektórych p ryw a t­
nych uczelniach Osaki, Kobe i 
innych miast wpisowe, mające 
form ę dotacji, wynosi od 500 
tys. do 1,7 m in jenów.

W lipcu br. urząd podatko­
w y u ja w n ił sprawę jeszcze bar 
dziej pikantną. Okazało się, że 
pryw atna ale subwencjonowa- 

przez państwo akademia 
medyczna „K y o r in ”  w  Tokio, 
sumę 160 m in  jenów (ok. 800

W IEDEN PAP. Kom unistycz­
na Partia  A u s tr ii poddała 
os tre j, kry tyce decyzje M in i­
sterstwa O brony zakupienia 
d la  a rm ii 24 śm igłowców w o j­
skowych. Jaik in fo rm u je  dzien­
n ik  „Vo lksstim m e”  zamówienie 
to będzie kosztować podatni­
ków  4 m in  szylingów.

Szwajcaria

Eutanazja nie zostanie
zalegalizowana

Z U R Y C H  P A P . S z w a jc a rs k a  k o ­
m is ja  p a r la m e n ta r n a  z d e c y d o w a n ie  
o d r z u c i ła  — m im o  p o z y ty w n e g o  w y  
n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  w  Z u r y c h u  
r e fe re n d u m  — p r o je k t  z a le g a l iz o ­
w a n ia  e u ta n a z ji ,  tw ie r d z ą c ,  że b y ­
ło b y  to  sp rz e c z n e  z a ró w n o  z p r a ­
w e m , ja k  i  z  e t y k ą  le k a rs k ą .  R a ­
p o r t  k o m is j i  z o s ta n ę  ro z p a tr z o n y  
p rz e z  je d n ą  z  iz b  P a r la m e n tu .

Rostock bliżej Berlina
(Korespondencja własna z NRD)

W SZYBKIM tempie i zgodnie największy port republiki nie po- 
z harmonogramami przebiegają — siadał dogodnych połączeń dro- 
rozpoczęte kilka lad temu — pra- gowych z centralnymi i pctudn.c- 
ce drogowe przy tak poważnym wymi regionami. Budowana obce 
przedsięwzięciu jak budowa czte- nie autostrada o łącznej dlugo- 
ropasmowej autostrady Berlin — ści ok. 250 km włącza się po- 
Rostock. Podjęcie tego wysiłku przez berlińską obwodnicę — 
stało się sprawą oczywistą, gdyż Berlmerring w system bezkoli­

zyjnych połączeń szosowych wio­
dących do południowych części 
NRD. W chwili obecnej autostra­
da rostocka „odeszła”  już na od­
ległość ponad 134 km od Berli­
na, natomiast drogowcy pracują­
cy na odcinku rostockim oddali 
do użytku jej 50-kilometrowy 
fragment. Do wykonania pozosta­
ło jeszcze tylko ok. 60 km trasy i 
z obu jej stron trwa swego ro­
dzaju „wyścig" — ambitna rywa­
lizacja brygad pracowniczych, któ 
re powinny spotkać się gdzieś na 
wysokości miasta Karów.

Drogowcy sukcesywnie y do stęp 
nioją gotowe fragmenty trasy, tak 
że już obecnie podróż ze stoli­
cy NRD do Rostocku trwa znacz 
nie szybciej i wygodniej, mimo 
iż wykonuje się jeszcze 100 km 
objazd przez Plau, Karów i Kra­
kow. Można to prześledzić na za 
mieszczonej obok mapce. Każdy 
ważny znak drogowy, każde ogra­
niczenie szybkości i wszystkie 
istotne rozgałęzienia zostały tu 
uwzględnione, tak że podróż tą 
trasą nie może dla nikogo stano­
wić żadnego zaskoczenia.

Dla kierowców szczecińskich 
istotną będzie informacja, iż to 
właśnie autostrada którą z Koł­
baskowa dojeżdżają do Berlina 
została „pociągnięta”  dalej r»a 
północ, sprawiając iż Rostock 
przybliżył się do stolicy.

Marek DONAT

A utobahn BERLIN  
1 3 4  km

Pogoda w Europie
W C Z O R A J w  s to lic a c h  e u r o p e js k ic h n o to w a n o n a s tę p u ją c e  te m p e -

r a t u r y :
te m p .  w c. p o g o d a

m in . m a x .
A te n y 20 30 p o g o d n ie
B e lg r a d 9 21 p o g o d n ie
B e r l in 8 18 p o c h m u rn o
B ru k s e la 5 14 p o c h m u rn o
K o p e n h a g a 9 17 p o c h m u rn o
H e ls in k i 8 15 p o c h m u rn o
L iz b o n a 16 26 p o c h m u rn o
L o n d y n 14 19 p o c h m u rn o
M a d r y t 15 27 p o c h m u rn o
M o s k w a 9 . 20 p o c h m u rn o
O s lo 9 15 p o g o d n ie
R z y m 19 25 p o g o d n ie
S z to k h o lm 10 15 p o c h m u rn o
W ie d e ń 13 23 p o g o d n ie

Kto kupi m/s
„Leonardo da Vinci“ ?

a  j s r r Æ .
Cl . k t ó r y  o b s łu g iw a ł r e js y  n a  M o -
ż p ! i . m ? I ła lHSk ie ł  z o s ta ł w y c o fa n y  z ż e g lu g i i s ta n ą ł n a  k o t w ic y  w  p o r ­
c ie  g e n u e ń s k im . „ L e o n a r d o  da  V in -
?‘ ™JlOStKł AWys,ta w io n y  na sprzedaż i  m oże  b y ć  w y k o r z y s ta n y  ja k o  lu k ­
s u s o w y . p ły w a ją c y  h o te l p rze z  k t ó -  
re ś  z p rz e d s ię b io rs tw  z a g ra n ic z -  
n y c h . j a k  w  w y p a d k u  in n y c h  z n a -  
n £ c " .  t r a n s a t la n t y k ó w  w ło s k ic h  — 

R a f fa e l lo ”  i  „ M ic h e la n g e lo ” . 
P a ń s tw o w e  l in ie  ż e g lu g o w e  . C óra  

p a rn a  de  N a v ig a z io n e  I t a l ia ” ’ p o s ta ­
n o w i ły  z a w ie s ić  d a lszą  e k s p lo a ta c ję  
t r a n s a t la n t y k u  . .L e o n a rd o  da  V in -  

ze w z g lę d u  na  n ie o p ła c a ln o ś ć .

Burze na Księżycu
D o k o ń c a  w ie m y  w o d z o w i i lOOO-Ie tu i e j Rzeszy  3)

Feldmarszałek Rommel -  odbrązowiony
P O S T A C IĄ  R o m m la  z a in te re s o w a ł 

s ię  je szcze  p o dcza s  p r a c y  n a d  sw ą  
k s ią ż k ą  o  H i t le r z e  ( u c z y n io n a  p rz e z  
n ie g o  n ie z b y t  p rz e k o n y w a ją c a  p r ó ­
b a  u d o w o d n ie n ia , że H i t le r  n ie  w ie  
d z ia ł o  m a s o w y m  m o r d o w a n iu  Ż y ­
d ó w  s p o tk a ła  s ię  z re s z tą  ze s łu s z ­
n ą  w  t y m  p r z y p a d k u  i  b a rd z o  o -  
s t r ą  k r y t y k ą ) .  B a d a ją c  d o k u m e n ty  
(d z ie n n ik  d o w o d z o n e j p rz e z  R o m - 
m la  G r u p y  B  i  p o d le g ły c h  j e j  a r ­
m i i )  z e t k n ą ł  s ię  z f a k ta m i ,  p rz e d ­
s ta w ia n y m i d o ty c h c z a s  w  z u p e łn ie  
in n y m  ś w ie t le .  Z  d o k u m e n tó w  ty c h  
w y n ik a ło  b o w ie m , że H i t l e r ,  n a j ­
p ó ź n ie j  w  m a r c u  1944, z u p e łn ie  p r a ­
w id ło w o  p r z e w id z ia ł,  g d z ie  w e  F r a ń  
c j i  u d e rz ą  a r m ie  a l ia n tó w .  W  w y ­
p o w ie d z ia c h  S p e id la  i  w  je g o  ks iiąź  
ce  „ I n w a z ja  1944”  w y g lą d a ło  to  o d ­
w r o tn ie  i  ta k ą  o p in ię  p re z e n to w a ła  
w ię k s z o ś ć  h is to r y k ó w  —  to  g łu p i  
H i t l e r  n ie  l i c z y ł  s ię  z m o ż liw o ś c ią  
i n w a z j i  w  N o r m a n d i i ,  n a  k tó r ą  
w ie lo k r o t n ie  w s k a z y w a ł m ą d r y  
R o m m e l.

C Z Y  o b ra z  R o m m la  b y ł  w ię c  z u ­
p e łn ie  fa łs z y w y ?  Ir v L n g , z a in te r e ­
s o w a n y  te m a te m  ro z p o c z y n a , b a d a ­
n ia .  P o s z u k u je  n o w y c h  ś w ia d k ó w  i  
n ie  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  d o k u m e n ­
tó w .  N a b ie r a  p e w n o ś c i, że w e r s ja  
o  r z e k o m e j p rz y n a le ż n o ś c i R o m m la  
d o  r u c h u  o p o ru  n ie  je s t  p r a w d z i­
w a . U tw ie r d z a  g o  w  ty m  o ś w ia d ­
c z e n ie  L u c ie  R o m m e l, z ło ż o n e  p rz e z  
ż o n ę  fe ld m a r s z a łk a  w  1945 r o k u  
ja k o  a k t  s p rz e c iw u  w o b e c  p o w -

s ta ją c e j  w o k ó ł  j e j  m ę ża  le g e n d y .
„ P r a g n ę  jeszcze  r a z  p o d k r e ś lić ,  t e  

m ó j  m ą ż  n ie  b r a ł  u d z ia łu  w p r z y ­
g o to w a n ia c h  d o  20 l ip c a , że ja k o  
ż o łn ie r z  o d r z u c a ł ta k ą  m o ż liw o ś ć . 
W  s w o je j  k a r ie r z e  b y ł  z a w sze  ż o ł­
n ie rz e m , a n ig d y  p o l i t y k ie m ” , .

P o  d w ó c h  s p o tk a n iia c h  w d o w a  po 
R o m m lu  n a b r a ła  ta k ie g o  z a u fa n ia  
d o  I r v in g a ,  że p o z w o li ła  m u ,  n a  
c o  n ie  z e z w o liła  jeszcze  ż a d n e m u  
h is to r y k o w i ,  p rz e c z y ta ć  o k o ło  1000 
l is tó w ,  ja k ie  d o  s ie b ie  n a p is a l i  
m a łż o n k o w ie .  O r y g in a ły ,  n ie  o s ią g a ł 
n e  d la  ż a d n e g o  h is to r y k a ,  le żą  w  
a r c h iw u m  w  F r e ib u r g u ,  a le  I r ­
v in g  w ie d z ia ł,  że w ła d z e  U S A  s p o ­
r z ą d z iły  m ik r o f i lm y  t y c h  l i s t ó w  — 
L u c ie .  R o m m e l u ła tw i ła  m u  d o ta r ­
c ie  d o  n ic h .

P o  ty m  I r v in g  w ie d z ia ł o  R o m ­
m lu  w ię c e j  nriż in n i  h is to r y c y .  
„ K ie d y  s ię  —  p is z e  I r v i n g  — 
w s z y s tk o  p rz e c z y ta ło  c o  m ą ż  w 
c ią g u  30 la t  p is a ł d o  s w o je j  ż o n y , 
u z y s k u je  s ię  w e jr z e n ie  w  je g o  ż y ­
c ie  d u c h o w e , je g o  n a s t r ó j ,  je g o  o- 
s o b is te  p rz e k o n a n ia ” .

W k ró tc e  p o  ty m  L u c ie  z m a r ła ;  
a le  I r v in g  s z u k a ł d a le j  i  z n a la z ł 
b e z c e n n ą  d o k u m e n ta c ję ;  z a g u b io n y  
( rz e k o m o )  p a m ię tn ik  R o m m la  z 
k a m p a n ii  a f r y k a ń s k ie j,  je g o  n o ta t ­
k i  s te n o g ra f ic z n e  o  b i t w ie  p o d  E i-  
A la m e in ,  l i s t y  1 p a m ię tn ik i  je g o  
a d iu ta n ta ,  L a n g a , o ra z  n o t a t k i  ge ­

n e r a łó w  i  o f ic e r ó w  s łu ż ą c y c h  pod 
je g o  ro z k a z a m i.

IR V IN G  o d n a la z ł p o s ta ć  R o m m la , 
k tó r a  m ia ła  n ik łe  p o d o b ie ń s tw o  z 
le g e n d a rn y m  „ l is e m  p u s ty n i” . 
D z ia ła ł  ta m ,  w a lc z y ł  i  ż y ł  t r z e ź w y , 
p r a w ie  p o z b a w io n y  fa n ta z j i  S zw a b , 
a m b it n y ,  n ie  bez p ró ż n o ś c i,  oszczęd 
n y  w  h u m o rz e , w y s p o r to w a n y ,  pe ­
d a n ty c z n y ,  p rz e z  o jc o w s k ie  w p ły ­
w y  w y c h o w a w c z e  ju ż  w c ze śn ie  w y ­
o b c o w a n y  z k u l t u r y  i  n a u k i.

S Y N  r e k to r a .  J o h a n n e s  E r w in  
E u g e n  R o m m e l u r o d z i ł  s ię  w  1891 
r o k u  w  H e id e n h e im ,  m ia ł  z d o ln o ś c i 
m a te m a ty c z n e  i  c h c ia ł  w ła ś c iw ie  
zo s ta ć  in ż y n ie r e m  lo tn ic z y m ,  a le  
o jc ie c  w y b r a ł  d la  n ie g o  k a r ie r ę  o f i ­
c e ra . W  1919 r .  p o le c i ł  o n  E r w in a  
A r m i i  W ir te m b e r s k ie j  ja k o  „o s z ­
cz ę d n e g o . n ie z a w o d n e g o  i  w y g im ­
n a s ty k o w a n e g o ” . A r m ia  p r z y ję ła  
m ło d z ie ń c a  m im o  c h o r o b y  na  p rz e ­
p u k l in ę  i  o d  te g o  czasu  n ie  b y ło  
d la  E r w in a  R o m m la  in n e g o  ś w ia ta  
la k  k o s z a ry , r e g u la m in y  i  ć w ic z e ­
n ia .

D o p ie r o  w y b u c h  w o jn y  ś w ia to w e j 
p r z y d a ł  r u m ie ń c ó w  s m u tn y m  ć w i ­
c z e n io m  p o r u c z n ik a  R o m m la . W a l­
c z y ł  d w a  la ta  n a  p o la c h  b i te w  w e  
F r a n c j i ,  z o s ta ł r a n n y  i  o d z n a c z o n y  
K r z y ż e m  Ż e la z n y m  o b u  k la s , a w  
k o ń c u  p r o w a d z i ł  ze s w o im  o d d z ia ­
łe m  w a lk ę  p r z e c iw  R o s ja n o m  w

R u m u n i i.  W  1917 r .  z n a la z ł s ię  n a  
f r o n c ie  w ło s k im .

W  1935 r .  R o m m e l ja k o  k ie r o w ­
n ik  k u r s u  p rz e s z e d ł d o  s z k o ły  p ie ­
c h o ty  w  P o c z d a m ie . M ia ł  d o b re  
k o n ta k t y  p rz e d e  w s z y s tk im  z n a j ­
m ło d s z y m i o f ic e r a m i —  n a  ty le  
z n a k o m ite ,  że M in is te r s tw o  W o jn y  
R zeszy  u r o i ło  so b ie , że R o m m e l 
n a d a je  s ię  . id e a ln ie  j a k o  łą c z n ik  
m ię d z y  W e h rm a c h te m  i  k ie r o w n i ­
c tw e m  m ło d z ie ż o w y m  R zeszy . A le  
ja k o  p e łn o m o c n ik  m ło d z ie ż y  p o ­
n ió s ł w ie lk ą  k lę s k ę . W ię kszo ść  
p rz y w ó d c ó w  H i t le r ju g e n d  n ie  ż y ­
c z y ła  s o b ie  d y s c y p l in y ,  p o s łu sze ń ­
s tw a  1 w y r o k ó w  m a jo r a ,  k t ó r y  p r ó ­
b o w a ł re k o m p e n s o w a ć  s w ó j n is k i  
w z ro s t  p o d n ie s io n y m  to n e m  k o s z a ­
r o w y m .  R ó w n ie ż  w ó d z  m ło d z ie ż y  
R zeszy  v o n  S c h ira c h  n ie  m ó g ł ju ż  
p o  k r ó t k im  o k r e s ie  cza su  s łu c h a ć  
w ię c e j  o  w y c z y n a c h  R o m m la  p o d ­
czas I  w o jn y  ś w ia to w e j .

S a m  s y n  R o m m la , M a n fre d ,  u r o ­
d z o n y  w  1928 r „  u c h y la ł  s ię  od  
s ta ły c h  a p e l i  m a jo r a  o  tw a rd o ś ć  
( „O d w a g a  t o  je s t  p r z e z w y c ię ż e n ie  
s t r a c h u ” ). „ M ó j  o jc ie c  —  w y ś m ie ­
w a  s ię  d z iś  n a d b u r m is t r z  S tu t t g a r ­
t u  z r a m ie n ia  C D U  —  w id z ia ł  d la  
m n ie  t r z y  c e le . P o w in ie n e m  zo s ta ć  
d o b r y m  s p o r to w c e m , w ie lk im  b o h a ­
te re m  i  d o b r y m  m a te m a ty k ie m . 
T r z y  r a z y  p o n ió s ł on k lę s k ę ” .

( C . d . n J

M O S K W A  P A P  P o le  e le k t  ro s ta -  
ty c z n e  p o w s ta ją c e  n a  p o w ie r z c h n i 
K s ię ż y c a  p o d  d z ia ła n io m  p r o m ie n i 
s ło n e c z n y c h , zw ła s z c z a  w  p a ś m ie  
u l t r a f io le t o w y m ,  je s t  ta k  s i ln e , że 
p o w o d u je  o n o  p o w s ta w a n ie  „ e le k ­
t r y c z n e g o  w ia t r u ”  p rze n o szą ce g o  
m ik r o s k o p ijn e  d r o b in y  p y łu  k s ię ż y ­
co w e g o . P o d  d z ia ła n ie m  s i ł  e le k t r o ­
s ta ty c z n y c h  c z ą s te c z k i p y łu  u n oszą  
s ię  na d  K s ię ż y c e m  n a w e t  p rz e z  300 
g o d z in  i  w y n o s z o n e  są d o  w y s o k o ś ­
c i  120 k m . J e d n a k  n a js i ln ie js z e  
. .b u rz e  p ia s k o w e ”  s z a le ją  tu ż  n a d  
p o w ie r z c h n ią  K s ię ż y c a  — n a w y s o ­
k o ś c i k i lk u d z ie s ię c iu  c e n ty m e t ró w .  
Są on e  sz c z e g ó ln ie  s i ln e  w  m ie js ­
ca ch  u p a d k u  m e te o r y tó w  ) n a  g ra ­
n ic y  s t r e f  ś w ia t ła  i  c ie n ia .

P o w y ż s z e  d a n e  u z y s k a n o  w  w y n i ­
k u  a n a liz y  i n fo r m a c j i  o t r z y m y w a ­
n y c h  z  p o k ła d u  s ta tk ó w  k o s m ic z ­
n y c h  1 r a d z ie c k ic h  „ Ł u n o c h o d ó w ” .

Tańczyła bez przerwy
S45 godzin

N O W Y  J O R K  P A P . 20-le<tnia K a ­
n a d y jk a  A n n a  H a l l  t w ie r d z i ,  że  
p o b i ła  r e k o r d  ś w ia ta  w  ta ń c u  n o n -  
s to p . W  d y s k o te c e  w  C o r n e r  B r o o k  
( p r o w in c ja  N o w a  F u n d la n d ia )  z a ­
k o ń c z y ła  o n a  ta n ie c - m a r a to n ,  k t ó r y  
t r w a ł  145 g o d z in . P o p rz e d n i r e k o rd  
ta ń c a  b e z  p r z e rw y  w y n o s i ł  144 g o ­
d z in y  i  z o s ta ł u s ta lo n y  p rz e d  r o ­
k ie m .

A n n a  H a l l .  k t ó r a  w a ż y  40 k g  za ­
r a z  p o  r e k o r d o w y m  ta ń c u  o d w ie z io ­
n a  zo s ta ła  d o  s z p ita la .  B y ła  t a k  
s ła b a , że  n ie s io n o  ją  n a  n o sza ch . P o 

I d o k ła d n y c h  o g lę d z in a c h  s tw ie r d z o -  
|n o ,  t e  w s z y s tk o  Jest w  p o rz ą d k u  i  
1 z w o ln io n o  ją  d o  d o m u ,
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Trasa W-Z v/... Łodzi
W ŁO D ZI trw a budowa 

nowoczesnej a r te rii komu­
n ikacyjne j tzw. trasy W-Z. 
Aktua ln ie  roboty koncen­
t ru ją  się na przejściu pod­
ziemnym pod ul. P io trkow ­
ską. Generalnym wykonaw  
cą trasy jest, Kombinat Ro 
bót Drogowych w  Łodzi.

NA ZD JĘCIU : budowa 
przejścia podziemnego na 
trasie W -Z w  Łodzi.

(Fot. C A F-Zbraniecki)

Przekraczamy granicę odporności środowiska przyrodniczego w górach i nad morzem

KRAJOBRAZ PO TURYSTYCZNEJ BITWIE
PISZĘ A K U R A T  w czasie, gdy w ie lk ie  miasta ponownie za­

ludn ia ją  się. Kończy się sezon urlopów.

Statystyka podaje wym owne liczby. Prawie dw ie trzecie ru ­
chu turystycznego koncentrowało się na obszarach górskich 
i nadmorskich. 90 proc. ludzi, wypoczywających w górach, 
przebywało w odległości 20 km od granicy polsko-czechosło­
wackie j. Ty le  samo nadmorskich wczasowiczów stawiało sobie 
za punkt honoru wypoczywanie nie dale j niż dwa k ilom etry  
od l in i i  brzegowej. P raw ie 60 proc. całości ruchu turystycznego 
skupia się na 10 proc. powierzchni k ra ju .

W YPO C ZYW ALIŚM Y więc w 
warunkach zbliżonych do gę­
stości zaludnienia w w ie lk ich  
miastach, co stawia pod zna­
kiem  zapytania potrzebę mę­
czących podróży. Wodę, trochę 
zieleni, rześka e powietrze o 
świcie można przecież mieć 
również w miastach. Przyroda 
tymczasem z coraz większym 
trudem  znosi naszą nadmierną 
obecność ciągle w tych samych 
miejscach.

Specjaliści od ochrony środo­
w iska zwracają uwagę na is t­
nienie tzw. progów dew astacyj­
nych, czy li określonej granicy 
odporności środowiska przyrod-

Yftuzifezna  

t o  i  O W O
B E S T S E L L E R Y  R O N E Y  M .

O S T A T N IA  m a ła  p ły ta  R o ­
n e y  M . — „ R iv e r s  ox B a b y ­
lo n ’ - s ta ła  s ię  te g o  la ta  p r a w ­
d z iw y m  b e s ts e lle re m . P rz e ­
b ó j  m o ż n a  u s łysze ć  w  k a ż d e j 
d y s k o te c e , n a d a ją  g o  s ta le  
ro z g ło ś n ie  r a d io w e . R ó w n ie ż  
to n g  p la y  t e j  g r u p y  — ,,N ig h t  
F l ig h t  to  V e n iu s ”  m o ż n a  za­
l ic z y ć  d o  p ły to w y c h  b e s tse l­
le r ó w .  J e s t to  n ie  t y l k o  m u ­
z y k a  d y s k o te k o w a ,  a le  i d o  
s łu c h a n ia . „ N o c n y  lo t  n a  W e­
n u s ”  n a g ra n o  b a rd z o  s ta ra n ­
n ie , p r z y  u d z ia le  z n a k o m ity c h  • 
m u z y k ó w  s tu d y jn y c h .

N A J B A R D Z IE J  p o p u la rn a  
g r u p a  r o c k o w a  N R D  —  P u h -  
d y s  p rz y b ę d z ie  n ie b a w e m  na  
c y k l  k o n c e r tó w -  d o  P o ls k i.  
W y s tę p y  w  n a s z y m  k r a ju  s ta  
n o w ią  część e u ro p e js k ie g o  
to u rn e e  ze s p o łu , o b e jm u ją c e ­
go  ta ikże  A u s tr ię ,  D a n ię , R F N , 
W ie lk ą  B r y ta n ię  i  Z S R R .

W  p rz y s z ły m  r o k u  zesp ó ł 
b ę d z ie  o b c h o d z ić  s w o je  d z ie ­
s ię c io le c ie .  P u h d y s  m a ją  na  
s w y m  k o n c ie  sześć p l v t  d ł u ­
g o g ra ją c y c h . S ió d m y  L P  je s t 
w ła ś n ie  p r z y g o to w y w a n y .

G E O R G  E  M a r t in ,  p ro d u c e n t  
p ły t  B e a t le s ó w . p o s ta n o w ił 
p r z y p o m n ie ć  n a jw ię k s z e  p rz e ­
b o je  s ły n n e j  c z w ó r k i  z L i -  
v e r p o o h i i n a k r ę c i ł  f i l m  „ S g t .  
P e p e r ’s L o n e ly  H e a r t  C lu b  
B a n d ” . B e a t le s i n ie  b io rą  je ­
d n a k  w  n im  u d z ia łu .  W  g łó w ­
n e j  r o l i  w y s tę p u je  ze s p ó ł Bee 
G ees. w  e p iz o d a c h  — P e te r

F ra m .p to n , A l ic e  C o o p e r, B i l -  
l y  P re s to n , P a u l N ic h o la s  i 
w ie l-u  in n y c h  g w ia z d o ró w  po p  
m u s ie . W s z y s c y  ś p ie w a ją  d w a  
d z ie ś c ia  c z te ry  u t w o r y  B e a ­
t le s ó w . R e w e la c ją  . je s t  „ B e -  
c a u s e ”  w  w y k o n a n iu  A l ic e  
C o o p e ra , k tó re g o  w o k a liz a  
p r z y p o m in a  c h ic h o t  s ta re j  
w ie d ź m y  T o w a rz y s z y  te m u  
c h ó r e k  o b e a t le s o w s k im , s ło d ­
k im  b r z m ie n iu .

T A Ń C Z Y C  JA K . T R A V O L T A

2 4 -L E T N I J o h n  T r a v o l ta ,  
s yn  w ło s k ie g o  k u p c a  i  i r la n ­
d z k ie j  n a u c z y c ie lk i  d y k c j i  je s t  
la n s o w a n y  p rz e z  H o lly w o o d  
ja k o  g w ia z d o r  k o ń c a  la t  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h . W y s tę p u je  w  
d z ie s ią tk a c h  f i lm ó w ,  g łó w n ie  
m u z y c z n y c h , k tó r y c h  ś c ie ż k i 
d ź w ię k o w e  z a re je s tro w a n e  n a  
p ły ta c h  ro z c h o d z ą  s ię  w  t y ­
s ią c a c h  e g z e m p la rz y . B o d a j 
n a jp o p u la r n ie js z y  je s t  d y s k o ­
te k o w y  m u s ic a l „ S a tu r d a y  
N ig h t  F e v e r ” , w  k tó r y m  T r a ­
v o l ta  ta ń c z y  i  to  j a k !  W  d y ­
s k o te k a c h  n a ty c h m ia s t  p o ja ­
w i ł y  s ię  ta ń c e  a la  T r a v o l ta  
—  bu s  s to p , h ü s t le  i  f r e a k .

Z e b ra ł  ( ja s )

niczego na ataki zmasowanej 
tu rys tyk i.

PR ZEKRACZAM Y PROGI
O D N O T O W A Ć  T R Z E B A  p ie rw s z y  

p a ra d o k s : n a jc h ę tn ie j  n is z c z y m y
n a jc e n n ie js z e ,  o b s z a ry  p rz y ro d n ic z e , 
b o  ta m  w ła ś n ie  — z r a c j i  c z y s ty c h  
w ó d , p o w ie t r z a  i  n ie p o w ta r z a ln y c h  
k r a jo b r a z ó w  — k ie r u je m y  nasz 
z m a s o w a n y  a ta k .  S k u tk i  p r z e k ra ­
c z a n ia  p ro g ó w  d e w a s ta c y jn y c h  
p rz e z  m a s o w ą  t u r y s t y k ę  m ożn a  
m ie r z y ć  k o n k r e tn y m i  s z k o d a m i w  
ś r o d o w is k u  n a tu r a ln y m .  O to  k i lk a  
p r z y k ła d ó w  R e je s tra c ja  i a n a liz a  
z n is z c z e ń  p rz y r o d n ic z y c h  w  T a ­
t r z a ń s k im  P a r k u  N a ro d o w y m  p rz e ­
p ro w a d z o n a  p rze z  Z a k ła d  O c h ro n y  
P r z y r o d y  P o ls k ie j  A k a d e m ii N a u k  
u k a z u je  m a te r ia ł,  s k ła n ia ją c y  do  
a la r m u :  c a łk o w it e  z d e p ta n ie  ru n a  
le ś n e g o , b r a k  p o k r y w y  r o ś lin n o ś c i 
z ie lo n e j,  r o z d e p ta n ie  g le b y , lic z n e  
m e c h a n ic z n e  u s z k o d z e n ia  p n i  
d r z e w ,  p ę d ó w  itp .

N a  P ó łw y s p ie  H e ls k im  z r o k u  na 
r o k  w z ra s ta  lic z b a  w c z a s o w ic z ó w , 
a po  k a ż d y m  se z o n ie  le t t r im  p ó ł ­
w y s e p  p r z y p o m in a  k r a jo b r a z  po 
b i tw ie :  te re n y  w z d łu ż  szosy  s t r a ­
to w a n e  k o la m i s a m o c h o d ó w , la s y  i 
łą k i  z a ś m ie c o n e  to n a m i, o d p a d k ó w , 
p o ła m a n e  d rz e w a , ro z d e p ta n e  
w y d m y

O jc o w s k i  P a rk  N a r o d o w y  z a jm u ­
je  c h y b a  p ie rw s z e  m ie js c e  n a  ś w ię ­
c ie  po d  w z g lę d e m  n a s ile n ia  t u ­
r y s t y k i .  N a jn iż s z y  d z ie n n y  w s k a ź ­
n ik  l ic z b y  o só b . p r z y p a d a ją c e j  na  
h e k ta r ,  w y n o s i  tu  o k  240, a B ra m ę  
K r a k o w s k ą  m ija  d z ie n n ie  w  p e łn i 
se z o n u  p rz e c ię tn ie  1970 p o ja z d ó w , 
c z y l i  3 (s ta ty s ty c z n ie  rze cz  b io rą c )  
s a m o c h o d y  w  c ią g u  m in u t y !  P o ­
w o d u je  to  z a n ie c z y s z c z e n ie  a tm o s ­
fe r y  s z k o d l iw y m i s u b s ta n c ja m i i 
je s t  ź r ó d łe m  u c ią ż l iw e g o  h a ła s u  
T e r e n y  n a d  P r ą d n ik ie m  są d o s ło w ­
n ie  r o z d e p ty w a n e  p rz e z  w y c ie c z k i 
s z k o ln e  i z z a k ła d ó w  p ra c y , 
z w ła s z c z a  w  o k re s ie  w a k a c j i.

. .P o d c ię ta  M a c z u g a  H e r k u le s a ! ”  — 
o to  to n  a r t v k u łó w  w  p ra s ie ,  n ie  
z m ie n ia ją c y c h  je d n a k  z ja w is k a  
m a s o w e g o  „ z a l ic z a n ia ”  O jc o w a .

O b sza r K a m p in o s k ie g o  P a rk u  N a ­
ro d o w e g o  o d w ie d z a  w  c ią g u  r o k u  
p o n a d  m il io n  t u ry s tó w  N ie  o g r a ­
n ic z a ją  s ię  o n i  je d n a k ,  n ie s te ty ,  
d o  s z la k ó w  tu r y s t y c z n y c h .  E fe k t?  
N is z c z e n ie  ro ś l in ,  w y d e p ty w a n ie  
r u n a  le śn e g o  i o b s z a ró w  w y d m o ­
w y c h ,  p ło s z e n ie  z w ie r z y n y  w  je j  
o s to ja c h , z a ś m ie c a n ie  p u szczy  
N ie r z a d k o  s p o ty k a  s ię  a k t y  w a n ­
d a l iz m u  u rz ą d z e ń  s łu ż ą c y c h .. .  t u ­
r y s ty c e .

W YCHO W ANIE 
I  PLANO W AN IE

W P R A W D Z IE  —  z g o d n ie  z z a rz ą ­
d z e n ie m  m in is t r a  le ś n ic tw a  ze 
s ty c z n ia  1977 r .  o ra z  d z ię k i  u w a ż ­
n e j  k o n t r o l i  je g o  p rz e s trz e g a n ia  
p rz e z  w ła d z e  w o je w ó d z k ie  — ep o ­
k a  „ d z ik ic h ” , n ie  k o n tr o lo w a n y c h  
b iw a k ó w  o d c h o d z i w  p rze sz ło ść , 
n a w y k i  je d n a k  p o z o s ta ją . W  m a ­
s o w y m  r u c h u  tu ry s t y c z n y m  o g r o m ­
na  lic z b a  lu d z i s ta w ia  d o p ie ro  
p ie rw s z e  k r o k i .  N ie  zaw sze  jeszcze 
ra z i ic h  b u te lk a ,  w y rz u c o n a  p rz e z  
o k n o  a u to b u s u , z a ś m ie c o n y  b iw a k , 
o p a la n ie  s ię  n a  w y d m a c h  c z y  ło ­
m o t  z d y s k o te k  r o z le g a ją c y  s ię  w  
n o c y  w  ie s ie  lu b  n a d  je z io re m .

P rz y ro d a  n ie  o b r o n i  s ię  sam a 
p rz e d  t y m i n a w y k a m i.  M u s i m ie ć  
s p rz y m ie rz e ń c a  w  o rg a n iz a to ra c h  
t u r y s t y k i ,  je ś l i  n ie  w  j e j  u c z e s t­
n ik a c h ;  ty m c z a s e m  w ła ś n ie  u m a -  
s o w le n ie  j e j  s p o w o d o w a ło , że 
z n a c z n a  część k a d r y ,  o r g a n iz u ją c e j  
im p r e z y  tu ry s ty c z n e ,  s a m a  n ie  
p r e z e n tu je  p o ż ą d a n e g o  p o z io m u  
k u l t u r y  i w ie d z y  o  o c h r o n ie  ś ro ­
d o w is k a  n a tu ra ln e g o  P iln a  w ię c  
s ta je  s ię  p o trz e b a  u z u p e łn ie n ia  
w s z y s tk ic h  p r o g r a m ó w  k s z ta łc e n ia  
k a d r  d la  t u r y s t y k i  o e le m e n ty  t e j  
w ie d z y .

M a m y  ju ż  na  szczęśc ie  d o  c z y ­
n ie n ia  z p ie rw s z y m i p ró b a m i re ­
g u lo w a n ia  r u c h u  tu ry s ty c z n e g o . 
W  1973 r .  G łó w n y  K o m i te t  K u l t u r y  
F iz y c z n e j i T u r y s t y k i  o p ra c o w a ł,  
r o z w i ja n y  w  n a s tę p n y c h  la ta c h , 
p la n  z a g o s p o d a ro w a n ia  tu ry s t y c z ­
n e g o  k r a ju ,  w y z n a c z a ją c y  te re n y  
w y p o c z y n k o w e  i m a k s y m a ln ą  „ p o ­
je m n o ś ć ”  o k r e ś lo n y c h  r e g io n ó w  i 
m ie js c o w o ś c i.  P ro b le m  ty lk o ,  ja k ie  
s to s o w a ć  m e to d y , b y  na  o b s z a ra c h  
s z c z e g ó ln ie  c e n n y c h  d la  środ o -- 
w is k a  n a tu ra ln e g o ,  o d p o w ie d n io  
„ k a n a ł iz o w a ć ”  r o z m ia r y  r u c h u  t u ­
r y s ty c z n e g o ?

P ie rw s z e  d o ś w ia d c z e n ia , w y n ie ­
s io n e  z p r a k ty c z n e g o  s to s o w a n ia  
o w e j  r e g u la c j i ,  p r z y n io s ło  m in io n e  
i te g o ro c z n e  la to .  O g ra n ic z a  s ię , na 
p r z y k ła d  lic z b ę  w y c ie c z e k  s z k o l­
n y c h  i z a k ła d o w y c h  b y  z m n ie j ­
szyć  n a p ó r  tu r y s tó w  n a  r e jo n  Z a ­
t o k i  G d a ń s k ie j,  z w ła s z c z a  na  te ­
r e n y  z a d e p ty w a n e g o  P ó łw y s p u  
H e ls k ie g o . P o d o b n e  o g ra n ic z e n ia

są sz c z e g ó ln ie  p o tr z e b n e  w  re jo n ie  
T a t r  i  w  w ię k s z o ś c i p a r k ó w  n a r o ­
d o w y c h .

CELOWE regulowanie na­
p ływ u gości do modnych re jo­
nów i miejscowości, spotka się 
ze zrozumieniem turystów  
Zwłaszcza wówczas, gdy zapro­
ponuje się im  w zamian mało 
dotąd uczęszczane, a równie a- 
trakcy jne  rejony wypoczynko­
wo-turystyczne. O tym  jednak 
trzeba pamiętać znacznie wcześ 
niej niż wtedy, kiedy przeży­
wać będziemy ko le jny sezon 
turystyczny.

Tadeusz W Ó JC IAK

TARG I Sztuki Ludowej w Krakow ie. Dużą odporność wyka­
zały m odelki Spółdzielni „Moda i S ty l”  prezentujące le tnią  
kolekcję przy temperaturze 12 st. C i silnym , z im nym  wietrze.

(Fot. CAF-Rybak)

PROŚBA DO PKS

P IS Z Ę  w  im ie n iu  m ie s z k a ń c ó w  
m ie js c o w o ś c i p o ło ż o n y c h  n a  t r a ­
s ie  P y r z y c e  — S ta r g a rd .  O tó ż  s ta r ­
g a r d z k i  o d d z ia ł  P K S  p o d ją ł  o s ta t ­
n io  d e c y z ję ,  że  o s ta tn i  a u to b u s  z 
P y r z y c  d o  S ta r g a rd u  o d c h o d z i o 
g o d z . 19.37. J e s t l o  za w c z e ś n ie , 
tra s a  je s t  b o w ie m  b a rd z o  uczę sz­
c z a n a  i  p r z y d a łb y  s ię  d o d a tk o w y  
k u r s  o k o ło  g o d z . 20- 21.

R o z u m ie m y , że  ta k ie g o  k u r s u  n ie  
m o ż n a , b y ć  m o że , u w z g lę d n ić  z po  
w o d u  b r a k u  w o z ó w . C o m a ją  je d ­
n a k  r o b ić  lu d z ie ,  k tó r z y  s y s te m a ­
ty c z n ie  k o r z y s ta ją  z k o m u n ik a c j i  
a u to b u s o w e j n a  t e j  tra s ie ?

A u to b u s  o d c h o d z ą c y  o  g o d z . 19.37 
n ie  m a  p r z y c z e p y . J u ż  w  P y r z y ­
ca ch  je s t  o n  t a k  p r z e p e łn io n y ,  że 
z b r a k u  m ie js c  n ie  z a t r z y m u je  s ię  
n a  tra s ie .

B y łe m  w  b a z ie  P K S  p r z y  u l.  
G d a ń s k ie j w  S z c z e c in ie  i  w id z ia ­
łe m , że p a r k u je  ta m  d u ż a  lic z b a  
p rz y c z e p . D z iw i  m n ie  w ię c  to ,  że 
n ie  w y k o r z y s tu je  s ię  ic h  n a  je d ­
n e j  z n a jb a r d z ie j  . u c z ę s z c z a n y c h  
t r a s .  J e ż e li je s t  t o  n ie d o p a trz e n ie ,  
to  w  w y n ik u  te g o  d z ie s ią tk i  p a ­

s a ż e ró w  s k a z a n e  są n a  w ie lo k i lo ­
m e tr o w e  p ie sze  w ę d r ó w k i  d o  s ta c j i  
k o le jo w e j  n p . z  Z a b o rs k a  d o  O b r y ­
te j.

B y l ib y ś m y  b a r d z o  z o b o w ią z a n i 
d y r e k c j i  s ta rg a r d z k ie g o  o d d z ia łu  
P K S  za d e c y z ję  w  s p r a w ie  p o le p ­
sz e n ia  w a r u n k ó w  k o m u n ik a c j i  na  
t e j  t r a s ie .  J e ż e li n ie  m o ż n a  
u w z g lę d n ić  J e szc ie  Je d n e g o  k u r s u ,  
to  p r o s im y  p r z y n a jm n ie j  o  p r z y ­
czep ę  d o  a u to b u s u  o d c h o d z ą c e g o  o 
g o d z  19.37.

R y s z a rd  R E D Z IS Z  
S ta r g a rd ,  u l .  S z e w s k a  6

KIERM ASZ B U BLI

W  J E D N Y M  z  n u m e r ó w  „ K u r i e ­
r a ”  p r z e c z y ta łe m  w z m ia n k ę  o  k i e r ­
m a s z u  m e b li  z o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r ­
s tw o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  p rz y  
u l  T w a r d o w s k ie g o .  U c ie s z y łe m  s ię , 
b o w ie m  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  ch o d z ę  
d o  s k le p ó w  m e b lo w y c h  w  p o szu ­
k iw a n iu  s z a fe k  k u c h e n n y c h .  N a  
k ie r m a s z u  b y ły  t a k ie  s z a f k i,  z n a ­
la z łe m  te ż  ta k ie ,  j a k ie  są m i.  p o ­
tr z e b n e . a le  s tw ie r d z i łe m  iż  n ie ­
m a l w s z y s tk ie  b y ł y  u s z k o d z o n e .

W y b r a łe m  d w ie  s z a fk i,  p r z y  k t ó ­
r y c h  b r a k  b y ło  z a w ia s ó w  i  u c h w y ­
tó w .  P o  d o k ła d n y m  o b e jr z e n iu  u -  
s z k o d z e ń  d o s z e d łe m  d o  w n io s k u ,  że 
m o g ę  je  n a p r a w ić ,  z a p y ta łe m  za ­
te m  s p rz e d a w c z y n ię  o  c e n ę  sza ­
fe k .  O d p o w ie d z ia ła ,  że o b o w ią z u ­
je  c e n a  p r o d u k c j i ,  c z y l i  ta k a ,  ja k ą  
s to s u je  s ię  'w  s k le p a c h .

B y łe m  z a s k o c z o n y , że za z d e ­
z e lo w a n e  s z a f k i  t r z e b a  p ła c ić  p e ł­
n ą  c e n ę . S n rz e d a w c z y n i d o d a ła : 
n ie  m u s i parn k u p o w a ć ,  k u p ią  i n ­
n i .  N a  p y ta n ie ,  k ie d y  n a s tą p i p rz e ­
c e n a , o d p o w ie d z ia ła  iż  m oże  w e  
w rz e ś n iu .

M y ś lę , że n ie  je s t  t o  w ła ś c iw a  
zasa da  s p rz e d a ż y  z d e z e lo w a n y c h , 
u s z k o d z o n y c h  i  w y b r a k o w a n y c h  
m e b li  — z w ła s z c z a  n a  k ie rm a s z u . 
S k o ro  k ie rm a s z  to  p o w in n a  c h y b a  
b y ć  i  k o m is ja  d o  s p ra w  p rz e c e ­
n y . P o n a d to  n a  z g ro m a d z o n y c h  tu  
m e b la c h  p o w in n o  s ię  u m ie ś c ić  
k a r t k i  z  c e n a m i ta k ,  b y  k l ie n c i,  
n ie  m u s ie l i  d o p y ty w a ć  s ię  o  ce n ę  
k a ż d e g o  m e b la . O b e c n a  o r g a n iz a ­
c ja  k ie r m a s z u  n ie  s p e łn ia  sw e g o  
z a d a n ia .

C z y te ln ik

Jubileusz Amurska
S Y B E R Y J S K IE  m ia s to  A m u r s k  

o b c h o d z i ło  n ie d a w n o  2 fl- łe tóe  s w o ­
je g o  is tn ie n ia .  P o c z ą tk ie m  A m u r ­
s k a  b y ło  k i lk a  n a m io tó w ,  p o s ta w io ­
n y c h  w  ś r o d k u  ta jg i .  D z is ia j m ie ­
s z k a ń c y  m ia s ta  m ie s z k a ją  w  p ię k ­
n y c h  w ie lo p ię t r o w y c h  d o m a c h . N a 
o b c h o d y  J u b ile u s z u  p r z y b y l i  l ic z n i 
g o ś c ie  z w ie lu  m ia s t K r a ju  C h a b a ­
r o w s k  ie g o .

. pasją i zaangażowaniem

MIECZYSŁAW KALK
i jego zakład

—  N A  S A M Y M  p o c z ą tk u  w s z y s t­
k ie  h a le  m ie ś c i ły  s ię  w  d r e w n ia ­
n y c h  b u d a c h  —  a  te ra z ,  w id z i  p a n , 
b u d u je m y  e le g a n c k ie  p o m ie s z c z e ­
n ia .

Z a c z y n a m y  z w ie d z a n ie  o d  p o d ­
w ó rz a  — ta m  m a g a z y n u je  s ię  p ł y ­
t y  z k tó r y c h  p o w s ta ją  p ó ź n ie j m e ­
b le . O p ro w a d z a  m n ie  p a n  M ie c z y ­
s ła w  K a lk  —  m is t r z  z m ia n o w y .

— J a k  z a c z y n a łe m ?  T o  ju ż  o d le ­
g ła  h is to r ia . . .  D o  S z c z e c in a  p r z y je ­
c h a łe m  32 la ta  te m u .  O c z y w iś c ie  
t r z e b a  b y ło  o d  ra z u  o b e jr z e ć  s ię  
za  ja k ą ś  p ra c ą . T r a f i łe m  tu t a j .  
B y ła  to  w ó w c z a s  fa b r y c z k a ,  k tó r a  
p r o d u k o w a ła  s to la r k ę  b u d o w la n ą  
na  p o tr z e b y  o d b u d o w u ją c e j się 
W a rs z a w y .

W c h o d z im y  d o  h a l i .  O d  cza su  d o  
cza su  m i ja ją  n a s  w ó z k i  z  c zę śc io ­
w o  z m o n to w a n y m i s z a fk a m i.  J a k  
p r z y s ta ło  n a  s z a f k i  k u c h e n n e  — 
w s z y s tk ie  są b ia łe  a d r z w i  m a ją  
w y k o ń c z o n e  o k le in ą  d re w n o p o d o b ­
n ą . W ła ś n ie  ta k ie  są p o d o b n o  n a j ­
m o d n ie js z e , z re s z tą  z ic h -  z b y te m  
n ie  m a  p ro b le m ó w ,

—  P rz e z  te  w s z y s tk ie  la ta  p ra c o ­
w a łe m  n a  ró ż n y c h  s ta n o w is k a c h  —  
z a c z y n a łe m  o d  z w y k łe g o  s to la rz a , 
p ó ź n ie j b y łe m  p r a c o w n ik ie m  na  
m a s z y n a c h , p ra c o w a łe m  w  k o n t r o l i  
te c h n ic z n e j i  j a k  w id a ć  k o ń c z ę  na  
n a d z o rz e  ś r e d n im .

M ó j s y n  ró w n ie ż  t u  p ra c u je . 
A d a m  je s t  s z l i f ie r z e m  w  z a k ła d o ­
w e j  n a r z ę d z io w n i.  W n u k i?  O c z y ­
w iś c ie  są —  d w o je .

N id  je s te ś m y  z a k ła d e m  s a m o d z ie l­
n y m  — s ta n o w im y  o d d z ia ł G o le ­
n io w s k ie j  F a b r y k i  M e b li .  M a  lo  
je d n a k  s w o je  d o b re  s t r o n y .  J e ż e li 
m a m y  ja k ie ś  k ło p o ty  — je d n o s tk a  
n a d rz ę d n a  zaw sze  p o m o że . J a k ie  
k ło p o ty ?  G łó w n ie  z m a s z y n a m i.  
P s u ją  s ię  o n e  do ść  czę s to  a n ie  m a  
d o  n ic h  częśc i. P r a c u ją  u na s  n p . 
p i ł y  z k o ń c ó w k a m i z w ę g lik a  s p ie ­
k a n e g o  — n a jle p s z e  są s z w e d z k ie  
a le  ta k ie  r z a d k o  o t r z y m u je m y . . .  
J e ś l i  w ię c  m a s z y n a  s ta n ie , n a ty c h ­
m ia s t  t r z e b a  coś  z a ra d z ić .  M a m y  
s o l id n ie  w y p o s a ż o n y  w a r s z ta t  m e ­
c h a n ic z n y , n a p r a w ią  co  m o g ą . J e ­
ś l i  zaś o n i  n ie  m o g ą  p o ra d z ić  so­
b ie  z n a p ra w ą  ja k ie jś  c z ę ś c i — 
w te d y  p o m a g a  n a m  w ła ś n ie  G o le ­
n ió w .  P rz e s to jó w  n ie  m a  w ię c  
n ig d y .

P I Ł A  tn ie  p ł y t y  szybko , i  s p ra w ­
n ie  n a  g o to w e  p r e fa b r y k a ty .  O b o k  
— m a s z y n a , k tó r a  n a w ie r c a  p o  k i l ­
k a  o tw o r ó w  n a ra z . W id a ć , że lu d z ie  
z n a ją  tu  d o b rz e  s w o ją  p ra c ę . I  
z n a ją  p a n a  M ie c z y s ła w a , k t ó r y  w  
s w o im  z a k ła d z ie  c z u je  s ię  j a k  w  
d o m u .

— K ie d y ś  n ie  b y ło  t u  ż a d n y c h  
u rz ą d z e ń  s o c ja ln y c h .  T e ra z  m a m y  
s z a tn ie , u m y w a ln ie ,  n a t r y s k i . . .  w 
p r z e rw ie  ś n ia d a n io w e j p o d a ją  k a ­
w ę , m le k o  i  „ S o r b o v i t ” . A  p o  p r a ­
c y  m o ż n a  s o b ie  w y p o c z ą ć  n a ... 
s w o je j  p r z y z a k ła d o w e j d z ia łc e .

W  z a k ła d z ie  p rz e w a ż a ją  k o b ie ty  
—  s ta n o w ią  o n e  o k .  70 p io c e n t  za ­
ło g i.

M ija m y  h a lę  w  k t ó r e j ,  j a k  się 
z d a je , m ie js c e  n ie  je s t  w  p e łn i  w y ­
k o rz y s ta n e . P o ś ro d k u  s to i o s z k lo n a  
k a b in a .

— T u t a j  m ie l iś m y  w y d z ia ł  w  
k t ó r y m  k ie d y ś  m a lo w a ło  s ię  s z a f­
k i .  T e ra z  je s t  to  ju ż  n ie p o trz e b n e . 
W  k w ie tn iu  u b . r o k u  p rz e s z liś m y  
n a  s u c h ą  te c h n o lo g ię . O t r z y m u je ­
m y  z G r a je w a  p ły t y  ju ż  g o to w e : 
b ia łe  o ra z  te  w y k o ń c z o n e  d r e w n o ­
p o d o b n ą  o k le in ą .  T a  z m ia n a  p o ­
z w o l i ła  n a  b a rd z o  d u ż ą  p o p ra w ę  
w a r u n k ó w  p ra c y  o ra z  z w ię k s z y ła  
o c z y w iś c ie  w y d a jn o ś ć  i  ja k o ś ć  p r o ­
d u k c j i .

O b e c n ie  p r o d u k u je m y  25 ro d z a ­
jó w  s z a fe k  k u c h e n n y c h  — w  s ie r p ­
n iu  w y k o n a l iś m y  ic h  w  su m ie  
14 250 s z tu k .

P a n  M ie c z y s ła w  K a lk  je s t  p ra ­
c o w n ik ie m  łu b ia n y m  i  p o w a ż a n y m . 
D o  w s z y s tk ic h  o d n o s i s ię  s e rd e c z ­
n ie ,  n ie m a l p o  o jc o w s k u .  N a  je g o  
p o m o c  i  ra d ę  m o g ą  l ic z y ć  szcze­
g ó ln ie  m ło d z i.  M o że  im  p o m ó c  ty m  
le p ie j ,  że sa m  k ie d y ś  p r a c o w a ł na 
t y c h  s a m y c h  s ta n o w is k a c h .

O p u s z c z a ją c  Z a k ła d  n r  2 p r z y  a l. 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  74 s p y ­
ta łe m  p a n a  M ie c z y s ła w a  ja k  d łu g o  
b ę d z ie  tu  p ra c o w a ł.

—  D o  r e n ty  z o s ta ły  m i  jeszcze  
3 la ta .  A le  je ś l i  to  m o ż liw e , c h c ia ł ­
b y m  tu  zo s ta ć  j a k  n a jd łu ż e j .  W  t a ­
k ic h  w a r u n k a c h  m o ż n a  p ra c o w a ć . ..

H e n r y k  M O R A W S K I

Przepustka na studia

Polskie am etysty
G E O L O D Z Y  z A k a d e m i i  G ó r n i­

c z o - H u tn ic z e j w  K r a k o w ie  o d k r y l i  
w  o k o l ic a c h  N o w e g o  S w ię to w a , 
k o ło  N y s y  n a  D o ln y m  Ś lą s k u , n o ­
w e  m ie js c a  w y s tę p o w a n ia  k w a r c u  
a m e ty s to w e g o . Ż y ły  k w a r c o w e  m a ­
ją  g ru b o ś ć  o d  k i l k u  c e n ty m e t ró w  
d o  k i l k u  m e tr ó w .  M in e r a ł  te n ,  o  
f io le to w o - r ó ż o w e j  b a r w ie ,  je s t  czę­
ś c io w o  z a n ie c z y s z c z o n y , a le  z n a j­
d u ją  s ię  w  n im  p a r t ie ,  k t ó r e  m o ż ­
n a  w y k o r z y s ta ć  do  c e ló w  d e k o r a ­
c y jn y c h .  W s tę p n a  o b r ó b k a  m e c h a ­
n ic z n a  w y k a z a ła , że d a je  s ię  o n  
p rz e c in a ć  na  ró ż n e g o  r o d z a ju  p ł y t ­
k i  i  k s z ta łt k i ,  k t ó r e  p o  w y p o le r o ­
w a n iu  m a ją  a t r a k c y jn y  w y g lą d . 
K w a r c  a m e ty s to w y  n a d a je  s ię  t a k ­
że d o  p r o d u k c j i  p ły te k  w y k ła d z i ­
n o w y c h  i g a la n te r i i  s to ło w e j .  I s t ­
n ie je  ta k ż e  m o ż liw o ś ć  n a t r a f ie n ia  
w  cza s ie  e k s p lo a ta c j i  na  s k u p is k a  
c z y s te g o  s u ro w c a  o  w a lo ra c h  j u ­
b i le rs k ic h .

K w a r c  je s t  m in e r a łe m  o  l ic z n y c h  
z a s to s o w a n ia c h  te c h n ic z n y c h .  J e g o  
n a jc z y s ts z e  o d m ia n y  w y k o r z y s ty ­

w a n e  są w  e le k t r o n ic e  1 p rz e z  
p r z e m y s ł s z k la r s k i,  p r o d u k u ją c y  
s z k ło  k ry s z ta ło w e .  W  p o r ó w n a n iu  
z in n y m i  m in e r a ła m i,  m a  o n  n a j ­
w ię k s z ą  l ic z b ę  o d m ia n  b a r w n y c h ,  
o d  b e z b a rw n e g o , p r z e z ro c z y s te g o  
k r y s z ta łu  g ó rs k ie g o , p rz e z  ż ó ł ty ,  
c z e rw o n y , m le c z n y , d y m n y ,  d o  f i o ­
le to w e g o  a m e ty s tu . B a rw a  za le ż n a  
je s t  o d  d o m ie s z e k , k tó r e  d e c y d u ją  
r ó w n ie ż  o  p r z e z ro c z y s to ś c i,  z d o ln o ś  
o i d o  s z l i fo w a n ia  1 p o le r o w a n ia ,  co  
m a  z n a c z e n ie  p r z y  w y k o r z y s ty w a ­
n iu  c z y s ty c h  k r y s z ta łó w  k w a r c u  
d o  c e ló w  ju b i le r s k ic h .  T e  o s ta tn ie  
z a lic z a  s ię  d o  p ó łs z la c h e tn y c h  k a ­
m ie n i  o z d o b n y c h .

K w a rc  a m e ty s to w y  w y s tę p u je  w  
P o ls c e  d o ść  czę s to , a n a jw ię c e j  je s t  
go  w  o k o l ic a c h  S z k la rs k ie j  P o rę b y  
i  T łu m a c z o w a  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  
o ra z  w  o k o l ic a c h  K r a k o w a .  O k a z y  
o  w a lo ra c h  ju b i le r s k ic h  s p o ty k a  
s ię  je d n a k  rz a d k o .

J a n u s z  B IE Ń

KR Y S TY N A  G ABA R A kup i­
ła sobie m in ¡ka lku lator. Przyda 
się z  pewnością już na I  roku. 
Poza tym  odłożyła osiem ty ­
sięcy na książeczkę PKO. Po­
dobnie uczyniły je j koleżanki. 
Dziekan W inn ick i powiada żar­
tob liw ie , że dziewczyny mają 
już posag.

M ariusz Nowak i Jerzy Ba- 
kow iec k u p ili , na spółkę te le­
w izor. Jacek M ille r — magne­
tofon, podobnie jak Barbara 
Wódz. Wszyscy stara li się nie 
wydawać pieniędzy na g łup­
stwa. Te pieniądze m ia ły  szcze­
gólnie .. w ie lką  wartość. Ich 
pierwsze w  życiu. Własne. Za­
robione. Wynagrodzenie za cięż­
ką pracę fizyczną.

RĘCE

D Z IE W C Z Y N Y  są e le g a n c k ie , m o ­
d n ie  u b ra n e  i  w y m a lo w a n e .  A le  
ic h  d ło n ie  no szą  je szcze  ś la d y  p r a ­
c y  f iz y c z n e j .  W p ra w d z ie  k a ż d a  z 
d z ie w c z ą t s ta ra ła  s ię , b y  p o ła m a n e  
p a z n o k c ie  w r ó c i ły  d o  n o r m y ,  b y  
s p ę k a n a  s k ó r a  s ię  w y g ła d z i ła ,  a le  
je d n a k  ic h  rę c e  z d r a d z a ją  w y s i łe k  
o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  m ie s ię c y .

—- B a rb a ra  W ó d z  p r z y s z ła  k ie d y ś  
d o  m n ie  —  p o w ia d a  k o m e n d a n tk a  
s tu d e n c k ie g o  O c h o tn ic z e g o  H u fc a  
P r a c y  16-11 in ż .  H a l in a  T u c h o ls k a  — 
i  p o k a z a ła  m i s w o je  d ło n ie .  „ J u ż  
je s t  d o b rz e  —  m ó w i ła  —  m o g ę  w r ó ­
c ić  d o  m a r y n a c ia r n i .  N ic  ch cę  s ie ­
d z ie ć  w  p a p ie rk a c h ,  s k o r o  k o le ż a n ­
k i  ta k  c ię ż k o  p r a c u ją  w  h a la c h  
p r o d u k c y jn y c h ” .

A le  B a rb a r a  n ic  m o g ła  w ró c ić  
d o  m a r y n a c ia r n i .  K ie d y  t y l k o  z a ­
c z y n a ła  t u  p ra c o w a ć , s k ó ra  d ło n i  
s ię  łu s z c z y ła ,  c z e r n ia ły  p a z n o k c ie , 
a p o te m  s c h o d z i ły .  P r z y c h o d z i ła  
w ię c  co  d n ih  d o  d z ia łu  ro z l ic z e ń  i 
g n ę b i ły  ją  w y r z u t y  s u m ie n ia ,  że 
p r a c u je  w  le p s z y c h  w a r u n k a c h  n iż  
j e j  w s p ó ł lo w a r z y s z k i  z h u fc a .

M a łg o rz a ta  B a ty ń s k a  m ó w i,  że 
n a jg o rz e j  b y ło  w  z im ie . P o  h a la c h  
p r z e tw ó r s tw a  h u la ł  w ia t r ,  a  on e  
s o r to w a ły  z im n ą , o b ło ż o n ą  lo d e m  
r y b ę .  G r a b ia ły  rę ce . W le w a ły  w ię c  
d o  b e c z e k  w rz ą te k  i  z a n u r z a ły  w  
n im  d ło n ie .  P rz e z  c h w i lę  b y ło  b a r ­
d z o  c ie p ło ,  ą p o te m  z n ó w  rę ce  
d r ę tw ia ły  z z im n a .  W  o c ie p la n y c h  
rę k a w ic a c h  n ie  m o g ły  p ra c o w a ć . 
N ie w y g o d n e .

M a r io la  D ru ż k a  w  ta k ic h  c h w i ­
la c h  b y ła  b l is k a  p ła c z u  i  w o ła ła  
w  d u c h u :  „ M a m o ,  p r z y je d ź  i  z a ­
b ie rz  m n ie  s tą d ” . A le  p o te m  b r a ła  
s ię  w  g a rś ć , z w a lc z a ła  c h w i lo w e  
z a ła m a n ie . I  p ra c o w a ła  d a le j ,  ta k  
j a k  o n e  w s z y s tk ie .

MORZE
N A C Z Y T A L I SIĘ w  ogólnia­

ku lite ra tu ry  m arynistycznej. I  
tak na podstawie książek na ra-

deks już bez składania egzami­
nu wstępnego.

Małgorzata Batyńska spodzie­
wała się, ze podczas p rak tyk i 
n ik t się z nią cackać • nie bę­
dzie. Nie wiediziała jednak, co 
to smak fizycznej pracy. Nie 
wiedziała też, że z tak ogrom ­
nym  trudem  przyjdzie je j za­
pracować na legitym ację stu­
dencką i upragniony indeks wy 
działu rybackiego.

Tę robotę w halach przetwór­
stwa wstępnego i na mary na­
ci ar n i nagrodziło im  jednak mo 
rze.

— Jest takie piękne. Zawsze. 
Rano i wieczorem. Byw a groź-

kutrach był to  już szum znany, 
swojski i  bardzo bliski.

„B A R K A ”
T r z y  la ta  te m u  „ B a r k a ”  p o d p i­

s a ła  z u c z e ln ią  u m o w ę , z g o d n ie  z 
k tó r ą  o b ie  p la c ó w k i  z o r g a n iz o w a ły  
w  K o ło b rz e g u  p ie rw s z y  h u f ie c  s tu ­
d e n c k i .  P r z e d s ię b io r s tw o  to  w y b r a ­
n o  z re s z tą  n ie p r z y p a d k o w o ,  po  p r o ­
s tu  o fe r o w a ło  m ło d z ie ż y  n a jle p s z e  
w a r u n k i  p r a c y ,  w y p o c z y n k u  i  so c ­
ja ln o - b y to w e .  Z e n o n  G a w l ic k i ,  d y ­
r e k t o r  ds . p r z e tw ó r s tw a  p o d k r e T 
ś la , że „ B a r c e ”  b a rd z o  z a le ż a ło  na  
p o z y s k a n iu  d o d a tk o w y c h  r ą k .  W 
K o ło b rz e g u ,  z w ła s z c z a  la te m , je s t  
n ie z w y k le  t r u d n o  o p r a c o w n ik ó w .  
L u d z ie  „ z a c z e p ia ją ”  s ię w  d o m a c h  
w c z a s o w y c h , u z d r o w is k u ,  p ro w a d z ą  
k io s k i ,  s m a ż a ln ie  i t p .  W  łe c ie  w ię k ­
szość z a ło g i id z ie  n a  u r lo p y ,  p u s to ­
s z e ją  h a le  p rz e tw ó r c z e  a  je d n o c z e ­
ś n ie  n a  m o r z u  r o z p o c z y n a ją  się 
r y b n e  ż n iw a .  D w u d z ie s tu  sześc iu  
ju n a k ó w  c o  r o k u  —  to  o d c z u w a l­
n y  z a s t r z y k  k a d r o w y .  K ie d y  p r z y ­
s z l i  s tu d e n c i n ie  p rz y c h o d z ą  d o  
r o b o ty ,  g d y ż  r a z  w  t y g o d n iu  m a ją

szczecińskiej akademii, je j mąż, 
dziś pracow nik „B a rk i” , by ł jed 
nym  z najlepszych studentów 
wydziału rybackiego. Inżyn ie r 
Tucholska przejęła k ie row n ic­
tw o nad hufcem dopiero nie­
dawno, m ia ła  więc ogromną tre 
mę, gdy po raz pierwszy spot­
kała się z młodzieżą i  załogą 
przedsiębiorstwa. Teraz sprawo­
wać będzie opiekę nad kolejną 
grupą, bogatsza już o cały ba­
gaż doświadczeń.

Inżyn ie r Tucholska podkreśla, 
że kontakty  członków hufca z 
pracow nikam i „B a rk i”  układały 
się nieźle, choć przecież nie oby 
ło się bez zgrzytów. Nie wszy­
scy m łodzi zostawiali w  porząd­
ku swoje stanowiska pracy, nie 
wszyscy b y li przez te dziesięć 
miesięcy wzorow ym i pracow ni-

stępnego hufca nie będzie ju t  
tak zimno w czasie pracy, bo­
wiem  hale niedawno przebudo­
wano i ocieplono.

— Poprzednie grupy pracowa 
ły  lep ie j — powiada dyrekcja.

— Może pracowały lepiej, ale 
„apetyt rośnie w  m iarę jedze­
nia” , wym agania przedsiębior­
stwa wobec poprzedników by ły  
znacznie mniejsze. W  stosunku 
do nas nie stosowano żadnych 
ta ry f ulgowych, wobec człon­
ków pierwszego i drugiego hu f­
ca — w iele razy — odpowia­
dają młodzi.

HU FIEC

K R O N IK A R Z E  s tu d e n c k ie g o  O H P  
w ie r n ie  n o to w a l i  w  d u ż e j k s ię d z e  
w s z y s tk ie  w y d a rz e n ia  ty c h  d z ie ­
s ię c iu  m ie s ię c y . T o , że p ra c o w a n o

Zapracować na indeks
zie —- pokochali morze. Więc po 
tern, po maturze, k iedy trzeba 
było  zdecydować się na k ie ru ­
nek studiów, w yb ra li W ydzia ł 
Rybactwa Morskiego i Techno­
log ii Żywności przy szczeciń­
skiej Akadem ii Rolniczej. Po 
egzaminach wstępnych nie zna­
leźli jednak swoich nazwisk ha 
liście przyjętych. B y ło  to  p ie rw ­
sze życiowe rozczarowanie, bo 
przecież egzamin zdany, ale za­
brakło dla nich miejsc. Dowie­
dzie li się jednak, że po raz trze­
ci uczelnia organizuje dla nich 
przy kołobrzeskiej „Barce”  hu­
fiec: po roku pracy w tym  przed 
siębiorstwie o trzym uje  się in -

ne i łagodne. Książkowe poję­
cie o morzu przestało być m g li­
ste — mówi.

Każdy z nich w yp łyną ł na 
B a łtyk  na kołobrzeskim kutrze. 
Jako członek załogi. N a jbardziej 
zachwycone by ły  tą pracą dziew 
czyny. Wprawdzie ty lko  n iektó­
rym  dane było sortować i pa­
troszyć ryby, najczęściej poma­
gały przy pitraszeniu, to* jed- 
rtâk wszystkie poznały morze, 
a zwłaszcza pracę ba łtyck ich  ry 
baków.

Szum morza słychać w  bara­
ku, w  któ rym  mieści się in te r­
nat hufca. Po praktykach na

z a ję c ia  z w y k ła d o w c a m i u c z e ln i —

n ie o b e c n o ś ć  o d b i ja  s ię  o d  ra z u  n a  
d z ie n n e j  p r o d u k c j i  „ B a r k i ” .

W  p o p r z e d n ic h  la ta c h  h u f ie c  k o ń ­
c z y ł  s ię w  c z e rw c u ,  w  t y m  r o k u  — 
t r w a ł  d o  k o ń c a  s ie r p n ia .  W  łe c ie  
w ię c e j  p r a c o w n ik ó w  m o g ło  ty m  
ra z e m  w z ią ć  u r lo p ,  za  to  ju n a c y  
o d p o c z y w a li  p rz e z  m ie s ią c  w  z i ­
m ie .

D y r e k to r  G a w l ic k i  p o w ia d a  ta k ż e , 
że w ię k s z o ś ć  m ło d y c h  lu d z i  z a ­
t r u d n i łb y  w  „ B a r c e ”  o d  z a ra z . .Już 
po  ty g o d n iu  k a ż d y  z n ic h  o s ią g a ł 
80—90 p ro c . w y d a jn o ś c i  n a jb a r d z ie j  
d o ś w ia d c z o n y c h  i  w y k w a l i f i k o w a ­
n y c h  p r a c o w n ik ó w .

G O D ZIN Y SZCZEROŚCI
KO M E N D A N TK A  inż. Ha lina 

Tucholska jest absolwentką

kama. Wzajemne jednak preten­
sje na lin ii :  hufiec — „B a rka ”  
omawiano na wspólnych zebra­
niach. D yrekcja bez osłonek 
przedstawiała swoje zarzuty, ale 
też chłopcy i dziewczęta na ta ­
kich  spotkaniach nie m ilczeli. 
M łodzi w y ty k a li k ie row nictw u , 
że nie wszędzie jeszcze organi­
zacja pracy jest dobra, że zbyt 
długo trac i się czas czekając na 
dostawę surowca, że w  halach 
jest zimno. I  o dziwo: członko­
wie hufca przekonali się, że ich 
uwagi są nie ty lko  w ysłuchiw a­
ne, ale że k ie row n ic tw o  „B a r­
k i”  wyciąga z nich szybko wnio 
ski. Na p rzykład : kolegom z na-

w  c z y n a c h  s p o łe c z n y c h  w  „ B a r c e ”  
i  p r z y  p o r z ą d k o w a n iu  m ia s ta  o ra z  
o to c z e n ia  s ie d z ib y  h u fc a ,  że u c z e s t­
n ic z o n o  w  r ó ż n y c h  k o n k u r s a c h  i  
o l im p ia d a c h  w ie d z y  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n e j ,  z d o b y w a ją c  c z o ło w e  lo ­
k a t y ,  że z e b ra n o  n a  b u d o w ę  „ D a ­
r u  M ło d z ie ż y ”  1200 z ł ,  że , z w ie d z o ­
n o  p o k r e w n e  p rz e d s ię b io r s tw a  r y ­
b a c k ie , że o r g a n iz o w a n o  w ie le  im -  
p re z , w ie c z o rk ó w ,  z a b a w , że s p o ty ­
k a n o  s ię  z c ie k a w y m i lu d ź m i m o ­
rz a . Są fo to g r a f ie  o b r a z u ją c e  d z ie ń  
p r a c y .  D z ie w c z ę ta  p r z y  l in ia c h  
p r o d u k c y jn y c h ,  ra z e m  z z a ło g ą , 
c h ło p c y  n a  s z ta p ła r k a c h ;  k a ż d y  z 
n ic h  u k o ń c z y ł  k u r s  o p e r a to r a  w ó z ­
k ó w  w id ło w y c h .  J e s t w ie le  z d ję ć  
i  i n f o r m a c j i ,  a  p a  t y t u ło w e j  k a r ­
c ie  k r o n ik i  —  c z te ro w ie r s z .

„Naszym ojcom wystarczało 
je ś li grodów dobyw ali

A  nas burza nie odstrasza ni 
ry k  groźny m orskiej fa li

Nasi ojce na je lenia urządzali 
polowanie

A  my skarby i potwory ło  w  im 
skryte w  oceanie...”

LEG ITYM AC JE

—  P O D J Ę L IŚ C IE  D E C Y Z J Ę , b y  
p rz e d  w s tą p ie n ie m  n a  s tu d ia  s p r a w ­
d z ić ,  c z y  w y b r a l iś c ie  w ła ś c iw y  
k ie r u n e k .  P o d d a liś c ie  s ię  t e j  p r ó ­
b ie  d o b r o w o ln ie ,  z a p ła c i l iś c ie  d u ­
ż y m  w y rz e c z e n ie m  i  d o b rą  r z e te l ­
n ą  p ra c ą  za  p r a w o  s z c z y c e n ia  s ię  
in d e k s e m  n a s z e j u c z e ln i —  p o w ie ­
d z ia ł  n a  u r o c z y s ty m  z a k o ń c z e n iu  
p r a c y  h u fc a  d z ie k a n  W y d z ia łu  R y ­
b a c tw a  M o rs k ie g o  i  T e c h n o lo g ii  
Ż y w n o ś c i  A R  p r o f .  d r  h a b . A le k ­
s a n d e r  W in n ic k i ,  w rę c z a ją c  m ło ­
d y m  lu d z io m  le g i ty m a c je  s tu d e n ­
c k ie .

T o  p r a w d a :  za  p r a w o  d o  in d e k s u  
z a p ła c i l i  r z e te ln ą  p ra c ą . N a u c z y l i  
s ię  c e n ić  czas, w y s i łe k  f iz y c z n y ,  
j i a b r a l i  w ie d z y  ż y c io w e j  ł  d o ś w ia d ­
c z e n ia , n a u c z y l i  s ię  s z a c u n k u  do  
lu d z i  p r a c y .  P ó jd ą  w ię c  n a  s tu d ia  
b o g a ts i o d  k o le g ó w , k t ó r z y  t r a f i l i  
t u  b e z p o ś re d n io  po  s z k o le . B o g a ts i 
n ie  t y l k o  o  d o ś w ia d c z e n ia  w y n ie ­
s io n e  z h a l  p r o d u k c y jn y c h  c z y  
k u t r ó w  r y b a c k ic h .  B o g a ts i,  b o  p o ­
z n a l i  s m a k  c ię ż k ie j  f iz y c z n e j  r o ­
b o ty .

I  JESZCZE RĘęE

IC H  DŁO N IE noszą jeszcze 
ślady pracy fizycznej, choć bar­
dzo się starają o to, by by ły  
takie ja k  kiedyś, gdy zaczynali 
robotę w  „Barce” . Te dłonie 
trzym ają  teraz leg itym acje stu­
denckie. Legitymacje, na które 
zapracowały solidnie i  rzete l­
nie, k tóre  im  się naprawdę na­
leżą.

Anna

W IĘCK O W SK A-M A C H AY

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w le t t  1977

Tłumacza! Stefan WILKOSZ
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— L ista  czynności schodzenia tu ta j wykonana — po­

w iedział George. — M ie jm y nadzieję, że na dole też 
zrob ili swoje.

—- Jeszcze raz proszę o ciszę. — Duckham nie 
chciał rozpraszać uioagi załogi. — Pąter, znajdź, kon­
takt wzrokowy, ja zostaję przy instrumentach. Geor­
ge, sprawdź wysokośfi na środkowym  markerze!

— Roger! — roześmiał ■ się mechanik. — Zaraz zo­
baczymy, jaka jest naprawdę widoczność na pasie.

Żółte św iatełko i sygnał brzęczyka zasygnalizowały 
środkowy marker. George Raven p rzy ją ł trzeci dźw ięk 
brzęczyka jako sygnał.

— Jesteśmy na wysokości pięćdziesięciu stóp.
— Cholernie nisko!
Peter Nyren zobaczył św iatła lotniska.
— Mam kontakt wzrokowy. Pól na prawo. Dwa­

dzieścia na prawo.
Duckham po raz pierwszy oderwał wzrok od przy­

rządów i z ulgą popatrzył na dwa rzędy pomarańczo­
wych św iateł o około dwadzieścia stopni w  prawo. 
Skręcił nieco stery i  poszukał wzrokiem  przedłużenia 
pomarańczowych świateł. I  nagle stracił pewność sie­
bie.

Jednocześnie Peter i  on zobaczyli wynurzające się 
z m gły m ury fab ryk i. I  zaraz polem je j podwórze z 
czterema prostym i la tarn iam i, których odblask wzięli 
za odbijanie się św iateł lo tniska na m okrym  asfalcie.

— Cholera!
— Jasny gw in t! — rykną ł Peter. — Przepraszam, 

kapitanie.
Prawdziwe św iatła  lo tniska ukazały im  się o dzie­

sięć stopni w  lewo. A le nie mogli się już  na nie k ie­
rować. Przeklęte lotnisko. Było nawet gorsze niż Ba- 
zylea, gdzie uliczne św iatła gm atwały cały układ 
św iateł startowych.

— Przelot!
Reakcja wszystkich członków załogi była równo­

czesna. Duckham odciągnął wstecz wolant, George 
Raven dodał gazu, a Peter wciągnął klapy.
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— Przepraszam, kapitanie  — pow iedział Peter przed 

chw ilą . Było to jego pierwsze normalne odezwa­
nie się od czasu spotkania w  sali załogi, pomyślał 
Duckham. Trzeba było sytuacji podbramkowej, żeby 
otrząsnął się z te j swojej ponure j zadumy.

— K lapy dwa pięć.
— Wznosimy się. Wciągnąć podwozie
Peter wciągnął koła.
Duckham czuł, że maszyna wznosi się z trudem  do 

góry. Znowu wstrząsały nią powietrzne w iry . Wciąż 
m yśla ł o szalejącej w pobliżu burzy i  o wulkanie.

— Podnosi się ja k  krowa. George, dodaj gazu. M u­
sim y się bardziej oddalić od ziemi. George, włącz 
obydwa odb io rn ik i na echo Oskar.

— Roger.
K ie row a li się teraz na zewnętrzny m arke r po d ru ­

g ie j stronie lotniska, gdzie dzia ła ł radionam iernik 
Oskar Echo. Za sygnałem pow inn i zakręcić na północ 
i  po dwóch m inutach lo tu  znaleźć się z dala od szczy­
tów wzgórz.

Peter w yrów nyw ał poziom klap.
— Szybkość OK. K lapy do jeden cztery.
Duckham potw ierdził.
— Peter, co z tym  sygnałem?
— Oskar Echo nastrojony.
,Maszyna wpadła nagle w  tak głęboką dziurę po­

w ietrzną, że Duckham w p arł się całym  ciężarem cia­
ła w pasy ochronne.

— Cholera! — wrzasnął George, którego pasy nie 
trzym ały dość mocno przy tych silnych wstrząsach, 
zwłaszcza kiedy w ychyla ł się do przodu.

—- Tracim y szybkość i wysokość! — 'zawołał Peter, 
k tó ry  p iln ie  obserwował, przyrządy. Rzucało ich tera^ 
tak silnie, że różne przedm ioty zaczęły się tu rlać po 
podłodze.

Bądź ostrożny, powtarzał sobie w duchu Duckham. 
W patryw ał się teraz ty lko  w  jeden przyrząd, w  
sztuczny horyzont, k tó ry  m ów ił m u wszystko o za­
chowaniu się samolotu. W iedział, że w  podobnych sy­
tuacjach inne przyrządy często zawodzą.

Nagle zabrzm iała syrena a larm owa ..
Tylko  nie teraz! — pom yślał Duckham, o Boże, ty l­

ko nie teraz.
Raven wyciągnął dłoń i  w y łączył alarm . _
— Ogień w s iln iku  numer dwa — głos jego stracił 

nieco rutynowego spokoju.
— Pewnie znowu fa łszyw y a larm  — Peter spojrzał 

badawczo na Dućkhama.
— Prawdopodobnie — wzruszył ram ionam i Duck­

ham. — Wykonać procedurę pożarową dla s iln ika  nu­
mer dwa!

— E tam, przecież to lipa !

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Biało-czerwoni prowadzą w IV grupie eliminacyjnej

Islandia -  Polska 02
W RO ZEGRANYM  wczoraj na stadionie narodowym  w  Rey- 

k ja v ik u  spotkaniu p iłka rsk im  IV  grupy e lim inac ji m istrzostw 
Europy, reprezentacja Polski pokonała Island ię 2:0 (1:0), B ram ­
k i zdobyli: M arek Kusto w  24 m in. i Grzegorz Lato w  82 m in. 
Spotkanie prow adził sędzia P e rry  (Ir lan d ia  Płn.). Żó łtą  ka rtką  
ukarany został Bogdan Masztaler.

DR UŻYNA polska wystąpiła  w  następującym składzie: K u ­
k la  — Szymanowski, M ajew ski, Maculewicz, Rudy — Błacbno, 
Cm ikiew fcz, M asztaler — Lato, Boniek, Kusto.

SPO TK AN IE  stało na prze­
cię tnym  poziomie. Najsłabszą 
form acją  naszego zespołu była 
druga lamia. Z aw ied li również 
boczni obrońcy, k tó rzy  ty lk o  
sporadycznie w yprow adza li p ił 
kę skrzydłam i. A kc jom  ofen­
sywnym  po lskie j d rużyny b ra ­
kowało płynności oraz dokład­
ności. Częsito trac iliśm y  p iłkę  
w  w yn iku  niecelnych podań.

Początkowo mecz prowadzo­
ny  b y ł w  bardzo słabym  tern. 
pie. Polacy przyspieszyli grę  po 
zdobyciu prowadzenia w  24 
m in. ze strzału M arka Kusty, 
oddanym z ostrego kąta.

PO Z M IA N IE  stron, lekką 
przewagę w  polu uzyskali 
Islandczycy. U ła tw ia ła  im  to 
słaba gra naszej pomocy, v 
k tó re j wyraźne brak i kondy­
cyjne, podobnie ja k  w  Hel­
sinkach w  meczu z F inlandią, 
wykazyw ał Masztaler.

Gospodarze, gra jący syste­
mem 4-4-2 coraz częściej stwa­
rza li groźne sytuacje pod bram 
ką K u k li.  Uważna gra obroń­
ców oraz zdecydowane in te r­
wencje K u k li załam yw ały jed­
nak wszystkie a tak i Islandczy- 
ków.

Na 8 m inu t przed końcem 
meczu K usto  precyzyjn ie podał 
p iłkę  Grzegorzowi Lato, k tó ry  
ostrym , plasowanym  strzałem 
zm usił po raz drugi do ka p itu ­
la c ji bram karza Is la n d ii Ste- 
venssona. By ła  to  37 bram ka 
zdobyta w  meczach międzypań 
siw o w y  oh przez Grzegorza Ła­
tę. Po zwycięstwie nad Is lan­
dią Polska objęła prowadzenie 
w  IV  grupie e lim inacy jne j p i ł­
karskich m istrzostw  Europy, w 
k tó re j obok naszego zespołu i  
Is land ii w ystępu ją również re ­
prezentacje H o land ii, NRD 
Szwajcarii. Mecz Polska

Is land ia  b y ł pierwszym  poje­
dynkiem  w  te j grupie.

Piłkarze Widzewa 
grają w Łodzi

Z A R Z Ą D  P Z P N  p o s ta n o w i ł  p r z y ­
c h y l ić  s ię  d o  p ro ś b y  R T S  W id z e w  
Ł ó d ź  i  w y r a z i ł  - w y ją tk o w o  z g o d ę  na  
r o z e g r a n ie  n a jb l iż s z e g o  s p o tk a n ia  
p ie rw s z e j  l i g i  p i łk a r s k ie j  p rz e z  d r u  
ż y n ę  te g o  k lu b u  n a  s ta d io n ie  Ł K S  
P o d e jm u ją c  tę  d e c y z ję  k ie r o w a n o  
s ię  c h ę c ią  u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  
s z e r o k ie j  r z e s z y  s y m p a ty k ó w  p i ł -  
k a r s tw a  łó d z k ie g o , m a ją c  je d n o ­
c z e ś n ie  n a  w z g lę d z ie  w ła ś c iw ą  p o ­
s ta w ę  w ię k s z o ś c i p u b l ic z n o ś c i p o d ­
czas  in c y d e n tu  na  b o is k u  w  m e ­
c z u  W id z e w a  z w a rs z a w s k ą  G w a r ­
d ią .

R ó w n o c z e ś n ie , w s p ó ln ie  z  k ie r o w ­
n ic tw e m  k lu b u  W id z e w , u s ta lo n o  
s z e re g  p rz e d s ię w z ię ć , k tó r e  w in n y  
n ie  t y lk o  w z m o c n ić  d y s c y p l in ę  g r y ,  
a le  ró w n ie ż  u d o s k o n a lić  w a r u n k i  
■ p o rząd kow e  n a  s ta d io n ie , z a p e w ­
n ia ją c e  w ła ś c iw ą  o rg a n iz a c ję  im ­
p re z .

K o le jn e  s p o tk a n ie  l ig o w e  W id z e ­
w a  z  L e c h e m  P o z n a ń  w in n o  s ię  
o d b y ć  n a  b o is k u  po za  m ia s te m  Ł o ­
d z ią .

Ruszyła liga
międzyzakładowa

R O Z P O C Z Ę Ł Y  s ię  ju ż  r o z g r y w k i  
p i łk a r s k ie  o m is t r z o s tw o  l i g i  m ię ­
d z y z a k ła d o w e j  se z o n u  1978/79 r .  J a ­
k o  p ie rw s z e  w y s ta r to w a ły  z e s p o ły  
I  l ig i .  W  k la s ie  t e j  z n a jd u ją  s ię  
24 d r u ż y n y ,  k tó r e  p o d z ie lo n o  n a  
d w ie  g r u p y .  N ie s p o d z ia n k ą  p ie r w ­
s z e j s e r i i  b y ło  z w y c ię s tw o  b e n ia -  
m ira k a  I  l ig i ,  z e s p o łu  K W  M O , n a d  
K B O - 1 .

A  o t o  w y n ik i  p ie rw s z e j s e r i i  l  ta  
b e le .

G R U P A  I
H y d r o m a  — M P G M  2:1, S p o łe m  

—C P N  1:1. IC BO -1 —  K W  M O  0:2, 
W P K M  — P a rn ie  a 0:2, E le k t r o w ­
n ia  -  G r y f ia  0:1, W a r s k i — W i-  
s k o r d  3:1 T a b e la
1. W a r s k i 2 3—1
2. K  W  M O  2 2—0

P a r  n ic a  2 2—0
4. H y d r o m a  2 2— l
5. G r y f ia  2 1—0
6. S p o łe m  l  i — i
7. C P N  i  l — i
8. M P G M  1 1— 2
9. E le k t r o w n ia  1 0—1

10. K B O -1  1 0—2
11. W P K M  0 0—2

W is k o rd  0 1— 3
G R U P A  I I

P T S Ł  —  S P B O -3  1:1, T r a n s b u d — 
O H P  2:0, P o l it e c h n ik a —T a x i  0:1, 
W P K M  — N P B P  4:2, P r o m e r  — 
Z P S  2:2, P o lm o  — P Ż  C h e m ic z n e  
— p rz e ło ż o n y .

T a b e la
1. W P K M  2 4—2
2. T r a n s b u d  2 2—0
3. T a x i  2 1—0
4. P r o m e r  i  2—2

Z P S  1 2—2
6. P T S Ł  1 l — i

S P B O -3  1 l — i
8. P o l it e c h n ik a  0 U— i
9. N P B P  0 2—4

10. O H P  fr  0—2
11. P o lm o  —  —

P Z  C h e m ic z n e  —  —

Kary dla tenisistów
W  Z W IĄ Z K U  z p o w ta r z a ją c ą  s ie  

n ie  u s p r a w ie d liw io n ą  a b s e n c ją  c z o ło  
w y c h  n a s z y c h  te n is is tó w  w  tu r n ie ­
ja c h  o g ó ln o p o ls k ic h ,  a o s ta tn io  w  
m ię d z y n a r o d o w y m  tu r n ie ju  o  P u ­
c h a r  P Z T  w  K a to w ic a c h ,  k o m is ja  
d y s c y p l in a rn a  P Z T  p o s ta n o w iła  u k a  
ra ć  k i lk u n a s tu  z a w o d n ik ó w  s k re ś le ­
n ie m  z l i s t y  u c z e s tn ik ó w  50 m is ­
t r z o s tw  P o ls k i s e n io ró w , k tó r e  o d ­
b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  12— 17 b m . w  K r a  
k o w ie .  K a r a  ta  zo s ta ła  z a tw ie rd z o ­
na  p rz e z  z a rz ą d  z w ią z k u .  W ś ró d  
u k a r a n y c h  z a w o d n ik ó w  są m . in . :  
D o b r o w o ls k i ,  R e y d y c h , J e r z y  P ło t -  
k o w ia k ,  G rz e g o rz  O o ia s k l < R o m a n  
P r y s t r o m ,  V ia n d a  R y b a rc z y k ,  Z o f ia  
R a d o m a ń c z y k  i  J e r z y  G ru s ie e k i.

Odwrotna strona medalu, czyli,,.

Kto nam odpowie?
N IE  b y l iś m y  w  P ra d z e  p o dcza s  

te g o ro c z n y c h  le k k o a t le ty c z n y c h  m i 
s t r z o s tw  E u ro p y ,  n ie  m a m y  ża d ­
n y c h  b e z p o ś re d n ic h  k o n ta k tó w  z 
P Z L A ,  n ie  w ie r z y m y  te ż  a b y tn io  
tz w .  k u lu a r o w y m  w ie ś c io m  a le  po  
p i-z e e z y ta n iu  r e la c j i  J e rz e g o  S u ­
s z k i  w  „ K u r ie r z e  P o ls k im ”  m a m y  
c h y b a  p r a w o  z a p y ta ć : co  to  w s z y s t 
k o  zn a c z y ?  P o n iż e j  is to tn ie js z e  
f r a g m e n ty  r z e c z o n e j p u b l ik a c j i .

„N a s z e j  k r ó lo w e j  p o trz e b n a  je s t 
a tm o s fe ra  ż y c z l iw o ś c i,  ja k ą  c ieszą 
s ię  u na s  n ie k tó r e  d y s c y p l in y  s p o r  
tu .  T o  w c a le  n ie  z n a c z y , że "m a m y  
z w o ln ić  k ie r o w n ic t w o  P Z L A  o d  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i i n d y w id u a ln e j  p r a ­
c y . A le  n ie c h ż e  n ie  p r a c u ja  w  
a t m o s f e r z e  z a s z c z u c i a .

W a r u n k i  w  ja k ic h  p r z y g o to w u ją  
S ię le k k o a t le c i  n ie  m o g ą  b y ć  g o r ­
sze o d  w a r u n k ó w  p i łk a r z y .  L e k k o ­
a t le to m  te ż  tr z e b a  p r z y g o to w y w a ć  
p o s i łk i  z e . ś w i e ż y c h  p r o d u k ­
t ó w ,  t a k  a b y  n ie  n a s tą p i ły  z a t ru ­
c ia ,  ja k  to  m ia ło  m ie js c e  w  S p a lę  
p rz e d  p r a s k im i m is t r z o s tw a m i.

L e k k o a t le c i  n ie  m o g ą  w y c h o d z ić  
n a  s ta d io n  w  p r z e k o n a n iu ,  t e  jeśM

n ie  zd o b ę d ą  z ło te g o  m e d a lu  to  za ­
w a l i  s ię  ś w ia t .  A le  z d r u g ie j  s t r o ­
n y  m u s z ą  p a m ię ta ć  o  ty m ,  że m i ­
s t r z o s tw a  E u ro p y  to  n ie  m it y n g .  
T u  c h o d z i o  p re s t iż  ca łe g o  p o ls k ie ­
g o  s p o r tu .

W y d a je  n a m  s ię , że p r z y  le p s z y m  
n a s ta w ie n iu  m o g lib y ś m y  z P ra g i 
p r z y w ie ź ć  c o  n a jm n ie j  t r z y  d o d a t ­
k o w e  m e d a le . K ie r o w n ic tw o  p o l­
s k ie g o  s p o r tu  m u s i z d e c y d o w a n ie  
w y s tę p o w a ć  p r z e c iw k o  s z a le ją c e j w  
ś w ie c ie  d ż u m ie  a n a b o l i k ó w .  
L e k a rz e  le k k o a t le ty c z n i  ra d z ą  nad 
ty m ,  c z y  w in n i  k a r a ć  d y s k w a l i f ik a  
c ją  ro c z n ą  c z y  d w u le tn ią ,  a w ś ró d  
t y c h  w n io s k ó w  b r a k  im  je d n e g o  — 
d y s k w a l i f ik a c j i  d o ż y w o tn ie j .

Z a w o d n ik  m u s i ż y w ić  p rz e ś w ia d ­
c z e n ie , że  p r z y g o to w u je  s ię , s ta r t u  
je  w  ta k ic h  s a m y c h  w a r u n k a c h ,  
j a k  je g o  z a g r a n ic z n y  r y w a l . ”

N A J B A R D Z IE J  ta je m n ic z ą  je s t tu  
s p ra w a  a n a b o l ik ó w  (k.Ło je  z n a ­
s z e j e k ip y  z a ż y w a ł?  M o ż e  K o m a r , 
k t ó r y  n ie o c z e k iw a n ie  z o s ta ł w y k lu  
c z o n y  ze s k ła d u  n a  P ra g ę ) . P y t a ­
n ia  c is n ą  s ię  d a ls z e , t y l k o  — z r ó w  
p y to n ie  — k to  n a  n ie  o d p o w ie '. '

(Es)

Z boisk piłkarskich
P I Ł K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  P o l­

s k i  ju r . i o r ó w  z a ję ła  w  m ię d z y n a r o ­
d o w y m  t u r n i e j u  w  S p l ic ie  p ią te  
m ie js c e . O  p ie rw s z y m  m ie js c u  w  
t u r n i e j u  z a d e c y d u je  d z is ie js z e  s p o t 
k a n ie  J u g o s ła w ia  — W ę g ry .

Z W Y C IĘ S T W O  O L IM P IJ S K IE J  
R E P R E Z E N T A C J I C SR S 

W  C H O R Z O W IE

P IŁ K A R S K A  o l im p i js k a  re p re z e n ­
ta c ja  C S R S  ro z e g ra ła  w  C h o rz o w ie  
to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  z R u c h e m  
Z w y c ię ż y l i  g o ś c ie  2:1.

N R D  — C SR S 2:1

W  L I P S K U  o d b y ł  s ię  m ię d z y p a ń ­
s tw o w y  m e c z  p i ł k a r s k i  N R D  — 
C S R S . Z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  2:1 
(1:0 ). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  z w y ­
c ię z c ó w  —  P o m m e re n k e  (20 m in . )  
i  E ig e n d o r f  (66 m in .) ,  a d la  p o k o ­
n a n y c h  — O n d ru s  (83 m in . ) .  B y ło  
to  13 s p o tk a n ie  o b u  r e p re z e n ta ­
c j i .  D o ty c h c z a s  c z te ry  r a z y  z w y ­
c ię ż a ła  N R D , t r z y  r a z y  C S R S  a 
p ię ć  s p o tk a ń  b y ło  r e m is o w y c h .

S Z W A J C A R IA  —  U S A  2:0

W  R O Z E G R A N Y M  w  L u c e r n ie  to  
w a r z y s k im ,  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e 
c z u  p i ł k a r s k im ,  S z w a jc a r ia  p o k o ­
n a ła  d r u ż y n ę  U S A  2:0

K O L E J N A  P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  
K A IR U

P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  te re n ie  w o j  
k a t o w ic k ie g o  p i łk a r z e  I - l lg o w e g c  
e g ip s k ie g o  z e s p o łu  SC  K a i r ,  p rz e ­
g r a l i  k o le jn y  m ecz  to w a r z y s k i.  T y m  
ra z e m  p r z e c iw n ik ie m  e g z o ty c z n y c h  
g o śc i b y ł y  S z o m b ie r k i  B y to m . G ó r  
n ic y  z w y c ię ż y l i  1:0.

-W-?:

We tro je  pod żaglam i najprzy jem nie j. (Fot. CAF-Szyperko)

Puchar Polski

Arkonia wzięła kolejną przeszkodę
T Y M  razem pucharowa poprzeczka ustawiona była na po­

ziom ie I I  lig i.  Arkończycy w z ię li ją  za pierwszym  razem, choć 
wydawało się, że będzie dogryw ka.
B R A M K A  p a d ła  b o w ie m  d o p ie ro  i . . .  n ie  t r a f i ł  d o  p u s te j b r a m k i ,  

w  70 m in .  g r y ,  a w ię c  20 m in .  M ię d z y  w ię c  69 a 70 m in .  ro z -  
p r z e d  k o ń c o w y m  g w iz d k ie m . H a -  s t r z y g n ę ły  s ię  lo s y  p o je d y n k u ,  
w r y le w ic z  s t r z e l i ł  o s t ro ,  ja k b y  ze T r z e b a  je d n a k  p o w ie d z ie ć , że w c z o  
z ło ś c ią  i  p i ł k a  z a t rz e p o ta ła  w  s ia t -  r a j  o k a z j i  d o  z d o b y c ia  g o l i  b y ło  
ee . M in u t ę  w c z e ś n ie j s z tu k i  t e j  w ię c e j.  S p o ro  z m a r n o w a l i  a r k o ń -  
n ie  d o k o n a ł  Ł ę ż a k .  T e n  d o ś w ia d -  c z y c y . S z c z e c in ia n ie  m ie l i  w y r a ź -  
c z o n y  z a w o d n ik ,  w c z o r a j  b e z -  n ą  p rz e w a g ę  w  p o lu ,  g d y  je d n a k  
s p rz e c z n ie  n a j le p s z y  p i łk a r z  n a  z n a le ź l i  s ię  p o d  p o z n a ń s k ą  b r a m -  
b o is k u ,  w y m a n e w r o w a ł  b r a m k a rz a  k ą  — t r a c i l i  g ło w ę .  D z ie s ią t k i  p o ­

d a ń  i  n ie ce h r.e  s t r z a ły ,  b ą d ź  b a r -
Żeglarstwo

„Soiingi“ wałczą
w Trzebieży

W C Z O R A J  r a n o  w  T r z e b ie ż y  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  o t w a r c ia  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  r e g a t  ż e g la r s k ic h  
w  o l im p i j s k ie j  k la s ie  „ S o l in g ” . 
U c z e s tn ic z ą  2 s z c z e c iń s k ie  z a ło g i i  
3 z N R D . N a s i s ą s ie d z i zza  O d r y  
w  ż e g la r s tw ie  r e g a to w y m  n a le ż ą  
d o  ś w ia to w e j  c z o łó w k i.  B ę d ą  w ię c  
s u r o w y m i e g z a m in a to ra m i z a łó g  z 
n a s z e g o  m ia s ta ,  k tó r e  u b ie g a ją  s ię  
o  o l im p i js k ie  p a s z p o r ty .

N IE S T E T Y , w c z o r a j  p o g o d a  n ie  
d o p is a ła .  C o  p r a w d a  w y ś c ig  s ię  
r o z p o c z ą ł i  m ia ł  n a w e t  e m o c jo n u ­
ją c y  p rz e b ie g . Z a ło g a  A . R ę ka sa  
p ro w a d z i ła  a c a s tę p n ie  d o g o n io n a  
p rz e z  n ie m ie c k i  „ S o l in g ”  d o w o d z o ­
n y  p rz e z  W . R ic h te ra ^  to c z y ła  b ó j  
o  p ie rw s z e  m ie js c e .  W  ty m  w ła ś n ie  
cz a s ie  w ia t r  s ta le  s ię  z m ie n ia ł  — 
k o m is ja  p r z e rw a ła  w ię c  b ie g . B ę ­
d z ie  o n  p o w tó r z o n y  d z is ia j.  W  30 
m in .  po  je g o  z a k o ń c z e n iu  ro z e ­
g r a n y  z o s ta n ie  I I  w y ś c ig  re g a t.

W  im p r e z ie  t e j  s ta r t u je  ta k ż e  
z a ło g a  P o g o n i J . B a r to s ik a ,  k tó r a  
z o s ta ła  w y ty p o w a n a  n a  m ię d z y n a ­
r o d o w e  m is t r z o s tw a  W ę g ie r .  S zcze ­
c in ia n ie  b r o n ią  z re s z tą  te g o  t y t u ­
łu .

R e g a ty  w  T r z e b ie ż y  z a k o ń c z ą  s ię  
w  n ie d z ie lę .  ( r )

Pozdrowienia z Gniezna

Byłem 34
O T R Z Y M A L IŚ M Y  p o c z tó w k ę  z 

p o z d r o w ie n ia m i z G n ie z n a . J a n  
M a tu r a  p isze , że s ta r t o w a ł  w  B ie ­
g u  L e c h i tó w  z a jm u ją c  34 m ie js c e  
na  b l is k o  300 u c z e s tn ik ó w .  D z ię -  
k u je m y ^  za p o z d r o w ie n ia  i  z a p r a ­
s z a m y  d o  s ta r t u  w  b ie g u  p r z e ła ­
jo w y m  X I V  R T N , k t ó r y  o d b ę d z ie  
s ię  w  S z c z e c in ie  17 w rz e ś n ia .

X IV  RTN

Jeszcze 8 imprez
X IV  Rekreacyjny T u rn ie j a t le t k i  i  le k k o a t le c i .  J u ż  b o w ie m  

J a i? F > n s 7 v fh  z h l i ż a  «sił» r lo  m p -  w  so*5® ^  » n ie d z ie lę  n a  s ta d io n ie  Najiepszycn zoliza S ię  ao me B u d o w la n y c h  p rz e p ro w a d z o n e  b ę d ą  
ty . O dbyły S ię  JU Ż  tu rn ie je  p i ł-  k o n k u r e n c je  Ja. P r o g r a m  je s t u p r o  
k i nożnej, s ia tków ki, tenisa sto s z c z o n y  i  d o p a s o w a n y  d o  m o ż liw o -  
ł n w p f f n  k n m e t k i  h r v H ż a  i  s z a -  śc i s ta r t u ją c y c h ,  tz n . p r a c o w n ic  i  łowe00, K O m e tK l ,  uryaza 1 sza p r a c o w n ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła -  
chow. Ze względu na w y ją tko - <jó w  p r a c y . Z a w o d y  r o z g ry w a n e  bę 
wo niedogodne w a run k i atm o- d ą  o s o b n o  d la  k o b ie t  (s o b o ta )  i
s f e r y c z n e  n r z e ło ż o n o  n a  w r z e -  m «ż czy zn  (n ie d z ie la ) .  U c z e s tn ic y  s ie r y c z n e  p r z e ło ż o n o  na w r z e  zo s ta n ^  p o d z ie le n i n a  d w ie  g r u p y
sień imprezę turystyczną RTN wiekowe. Pierwsza — od ia do 30 
a także biegi przełajowe. Tak lat, druga — powyżej 30 lat. Po- 
wlec w  tym  miesiącu rozegra- p r lw i^ r t iT a w o S k y
nych zostanie 8 im prez, k tóre zgłoszeni do w f s  oraz sportowcy, 
zakończą tegoroczne zmagania którzy w okresie ostatnich dwóch 
Rekreacyjnego T u rn ie ju  N a jłep
szycn. m a  w  n ie j  m ie js c a  d la  w y c z y n o w ­

có w .
D O  s ta r t u  w  ty c h  z a w o d a c h  p r z y  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  k o b ie t  

g o to w u ją  s ię  e k ip y  w ie lu  s z c z e c in -  ro z p o c z n ą  si<i w  s o b o tę  o  g o d z . 16. 
s k ic h  z a łó g . J a k o  p ie rw s i  o  t r o -  w  p ro ,gr a m ie  t y l k o  c z te ry  n a s tę p u  
fe a  t u r n ie ju  w a lc z y ć  b ę d ą  le k k o -  j a ce  k o n k u r e n c je :  b ie g  n a  60 m , 

~ b ie g  n a  500 m , p c h n ię c ie  k u lą ,  
s k o k  w  d a l .  K o n k u r e n c je  ła tw e ,  
k a ż d y  m o że  s p ró b o w a ć  s w y c h  s i ł .  
M ę ż c z y ź n i s ta r t u ją  ta k ż e  w  c z te ­
re c h  k o n k u r e n c ja c h ,  z ty m  że w  
b ie g a c h  d y s ta n s e  są d łu ż s z e . A  
w ię c  100 i  1000 m , p c h n ię c ie  k u lą  i  
s k o k  w  d a l

W  p rz y s z łą  n ie d z ie lę  n a to m ia s t  
o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  p ły w a c k ie ,  w e d  
k a r s k ie  i  t r ó j b ó j  o b ro -n n y . 24 
w rz e ś n ia  w y s ta r tu ją  a u to m o b ił iś c i.  
N a to m ia s t  w  o s ta tn im  ty g o d n iu  
w rz e ś n ia  o d b ę d ą  s ię  t u r n ie j  k o m e t  
k i  i  m a rs z  n a  a z y m u t.

BIURO  . RTN mieszczące się 
w siedzibie ZW  T K K F  _  ul. 
Tkacka 55 —  przy jm u je  już 
zgłoszenia do wszystkich wrze­
śniowych imprez. N a jp iln ie j o- 
czywiście do zawodów la., któ­
re rozpoczynają się w  sobotę. 
Przy okazji in form ujem y, że 
pływanie rozgrywane będzie na 
basenie k ry tym  WDS a nie ja k  
poprzednio planowano na o- 
tw artym . Impreza ta odbędzie 
się więc bez względu na pogo­
dę. We wrześniu postanowiono 
ponownie zorganizować biegi 
przełajowe. Odbędą się one 
17.IX. na Jasnych B łoniach. Są 
dzimy, że tym  razem frekw en­
cja dopisze.

d zo  le k k ie  s t r z a ły ,  n ie  m o g ły  p r z y ­
n ie ś ć  u p r a g n io n e g o  g o la . S z cze c i­
n ia n ie  o  w ie le  le p ie j  g r a l i  w  o b r o ­
n ie .  N a  p o c h w a łę  z a s łu ż y ła  c a ła  
d e fe n s y w a  z b r a m k a rz e m  S ik o rą ,  
k t ó r y  w y g r y w a ł  p o je d y n k i  sa m  na  
s a m  z n a p a s tn ik a m i W a r ty .  P o ­
z n a n ia c y  r . ie  m ie l i  w c z o r a j  n a j ­
le p s z e g o  d n ia .  C z u l i  w y r a ź n y  r e ­
s p e k t  p rz e d  A r k o n ią ,  z w a ln ia ją c  
g r ę  s ta r a l i  s ię  w y b ić  s z c z e c in ia n  
z te m p a . D o p ie r o  p o  u t r a c ie  b r a m ­
k i  W a r ta  p rz e s z ła  d o  a ta k u .  T r w a ­
ło  t o  k r ó t k o ,  n a  f in is z u  A r k o n ia  
z n o w u  m ia ła  p rz e w a g ę .

P o  w c z o r a js z y m  z w y c ię s tw ie  A r ­
k o n ia  p rz e s z ła  d o  d a ls z y c h  g ie r .  
W y s tę p o w a ć  w ię c  b ę d z ie  w  1/16 
f i n a łu  P P  ra z e m  z z e s p o ła m i M i ­
g o w y m i.  P ra w d o p o d o b n ie  ic h  p rz e ­
c iw n ik ie m  b ę d z ie  P o g o ń  lu b  L e c h . 
K o le jn a  r u n d a  P P  o d b ę d z ie  s ię  
17 w rz e ś n ia . W  n a jb l iż s z y m  czas ie  
w  P Z P N  o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie .

A R K O N IA  S Z C Z E C IN  — 
W A R T A  P O Z N A N  1:0 (0:0)

B r a m k ę  d la  A r k o n i ł  z d o b y ł H a -  
w r y le w ic z  w  70 m in .  W id z ó w  500 
o só b . S ę d z io w a ł ja k o  g łó w n y  K .  
J a n k o w s k i  w  a s y ś c ie  s ę d z ió w  l i ­
n io w y c h  J . K r y g ie r a  1 W . R a s z e ja  
— w s z y s c y  z G d a ń s k a .

A r k o n ia  — S ik o ra ,  S a d o w s k i,  
C h o c h o ł,  Ł a to s z , B o re js z o , Ł o s z -  
k o w s k i  (o d  46 m in .  B lu m a ) ,  R u ­
ca b a  (o d  60 m in .  N ik o l in ) ,  P u c ia ­
to .  K  ru s z c z y  ń s k i ,  Ł ę ż a k ,  H a  w r y le ­
w ic z .

W a r ta  —  W o ln y ,  P a w la k ,  N o w a k ,  
Ja n  k o w s k i ,  K r z y c h a ła ,  S k r z y p k o -  
w ia k ,  O w s ia n y , P o m o r y n ,  P e rz  (o d  
75 m in .  M y ś iń s k i) ,  M a c ie je w s k i  (o d  
46 m in .  D o m in ic z a k ) ,  K u c h n ic k i.

T .R .
K O M P L E T  ś ro d o w y c h  s p o tk a ń :  

A r k o n ia  — W a r ta  1:0. W a r ta  S ie ­
radz. — W is ła  P ło c k  4:3. S ta l  FS O  
W a rs z a w a  —  Z a w is z a  B y d g o s z c z  2:8, 
S t o m il  O ls z ty n  — B a ł t y k  G d y n ia  
0:0 p o  d o g r y w c e ,  k a r n e  6:5 d la  
S to m ilu ,  G w a r d ia  S z c z y tn o  —  P o ­
lo n ia  W a rs z a w a  0:0 po  d o g r y w c e  
k a r n e  7:S d la  P o lo n i i ,  K a r o a t y  K ro ?  
n o  — S ta l  S ta lo w a  W o la  — 1:0 
U n ia  T a r n ó w  —  A v ia  Ś w id n ik  7:0, 
S ta l  B rz e g  — P ia s t G l iw ic e  3:3 
k a r n e  5:4 d la  P ia s ta . Z y r a r d o w ia n  
k a  —  K S Z O  O s tr o w ie c  2:1.

POKRÓTCE

i  O S T A T N IM  d n iu  m is t rz o s tw  
ś w ia ta  w  s ia tk ó w c e  k o b ie t  w  f i ­
n a ło w y m  p o je d y n k u ,  d e c y d u ją ­
c y m  o  t y t u le  m is t rz a  ś w ia ta  na 
r o k  1978. s ia t k a r k i  K u b y  p o k o n a ­
ł y  z.estpół J a p o n i i  3:0 (15:6, 16:9,
15:10). W  s p o tk a n iu  o  b r ą z o w y  m e ­
d a l  s ia t k a r k i  Z S R R  w y g r a ły  z d r u  
ż y n ą  K o re i  P łd .  3:1 (15:2. 15:7. 11:15, 
15:9). R e p re z e n ta n tk i p o ls k i  p o k o ­
n a ły  ze sp ó ł C S R S  3:2 (15:4. 3:15,
18:16, 8:15, 15:6) z a jm u ją c  11 m ie j ­
sce .

R E M IS  P O L S K IC H  „ L A S K A R Z Y ”  
Z E  S Z K O C J Ą

P O  D N IU  p r z e rw y ,  w  H a n n o v e rz e  
ro z e g r a n o  p rz e d o s ta tn ie  s p o tk a n ia  
e l im in a c y jn y c h  g r u p  I I I  P u c h a ru  
E u ro p y  w  h o k e ju  na  t r a w ie .  R e ­
p r e z e n ta c ja  P o ls k i z re m is o w a ła  ze 
S z k o c ją  1:1 i  n a d a l z a jm u je  t r z e ­
c ie  m ie js c e  w  ta b e li .

P O D C Z A S  m ię d z y n a ro d o w e g o  m i­
ty n g u  le k k o a t le ty c z n e g o  w e  F r a n k ­
fu r c ie  n /M e n e m , z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  ■ 
G rz e g o rz  C y b u ls k i,  k t ó r y  w  s k o k u  

d a l  u z y s k a ł 7.92 m . W y p rz e d z ił  
„ o l  c m  r e k o rd z is tę  E u ro o y  

S te k ic a  ( J u g o s ła w ia )  o ra z  m is t rz a  
E u r o p y  R o u sse a u  ( F ra n c ja )  — 7,77
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I
CZW ARTEK,

J  W RZEŚNIA

DZIŚ:
Reginy, Melchiora 

JUTRO: 
M arii, Nestora

POGODA
ZACHM U RZENIE małe, 

temp. 18 st. W iatry  słabe, 
wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1008 h P a  
(756 m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I —  „ P a r a d y ”  g . 19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— U n i i  L u b e ls k ie j ; '  C H IR . —  I I I  
P o m o r z a n y  +  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g . 1 5 -8 .

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 A  ( d o d a tk o w o  

■ o d t r u t k i  1 t le n )  — te l.  371-55; A L .  
P IA S T Ó W  60 -  te l.  465-17; M A R C I­
N A  1 — te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . 
N /O d rą  20 — te l.  239-422; P O D  J U ­
C H Y  — p l .  W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 g. 8— 18:
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8 -1 9 .

D E L F I N  ( te l.  468-78) — „ T r ą d "  g . 
13.15, 15.30, 20.15 — p o i. ,  1. 18; p ią ­
te k ;  g . 9, U ,  13.15, 15.30, 18, 20.15; 
K O S M O S  ( te l .  380-03) — „ A k w a r e ­
le ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
—  p o i. .  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ K o t  o
9 o g o n a c h ”  g . 15.30, 17.45, 20 —- 
w ł , 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ N ie  w y ­
c h y la ć  s ię ”  g . 9, 1L15, 13.30, 16,
20.30 —  ju g . ,  I-  18; „ K i n g  K o n g
g . 18 — U S A , 1. 12 — p a n o ra m , 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „ W a lk a  o  R z y m  g.
15.30 — r u m .,  p a n o r a m .;  „ D o m  p o d  
c z e rw o n ą  la t a r n ią ”  g . 17.30, 19-30
__ w e g ,, 1. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ C o la r g o l  
i  b a n d a  z łe g o  K id a ”  g . 10, 17 — 
p o i . ;  „ Z e m s ta ”  g . 11, 13, la ,  18, 
20 — p o i. ;  „ P o w r ó t  ró ż o w e )  p a n ­
t e r y ”  g- 22 — a n g ., p a n o ra m ., 1. 
18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  w  p ią te k  
o g . 11, 13, 15, 18, 20 -  „ C a fé
p o d  M in o g ą ” ; D R U Ż B A  (te l.3 5 6 -0 5 )
— „ O p a tr z n o ś ć ”  g. 15.30, 18, 20.1o
—  f r . ,  1. 18; D E R B Y  — „ M a r a to ń ­
c z y k ”  g . 20 —  U S A , 1. 18; O G R O ­
D O W E  — „ G o d z i l la  k a r . I r a  G ig a n ”  
g . 20.15 — ja p . ,  p a n o r a m .,  1. 12;
M A R S  — „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g. 
16.30, 19.30 — U S A ,  1. 15, p a n o ra m .;

-  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ T r ę ­
d o w a ta ”  g . 17 — p o i. ,  ł .  12; „ O r ­
d y n a t  M ic h o r o w s k i”  g . 18.45 — p o i. ,  
1." 12; „D z ie w c z v n a  z r e k la m y ’ g. 
20 — U S A , 1. 18; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  — „ G a n g  O ls e n a  w p a d a  w  
s z a ł”  g . 18 — d u ń s k i ,  1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ B a r b a r a  R a d z i­
w i ł łó w n a ”  g. 20 —  p o i . ;  „W e s e la  
n ie  b e d z ie ”  g . 18 — p o i. ,  1. 15; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ P o l ic ja  
d z ię k u je ”  g . 18 —  w ł. ,  1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „ P r o fe s o r  W ilc z u r ’ 
g . '  17, 19 —  p o i. ,  1. 12; B A J K A  
(P o lic e )  — „ T ra n s a m e r ic a n  E x p re s s ”  
g . 17, 19.10 — U S A , 1. 15; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — „ K r ó lo w a  
p s z c z ó ł”  g . 19 — p o i. ,  1. 12; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ C z ło w ie k  
k la n u ”  g . 18 — U S A , 1. 18; R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  —  „ B a r w y  m o ­
j e j  m ło d o ś c i”  — ja p - ,  1- 15; W I ­
S Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ J u t r o  s ię  p o ­
l ic z y m y ,  k o c h a ir . ie ”  — C S R S , 1. 12; 
„ O d r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i ”  —  w ł „  
1. 18; D A R  ( S ta rg a r d )  — „ S a m o t-  
n v  d e te k ty w  M c Q ”  —  U S A , 1. 15; 
IŃ A  ( S ta rg a r d )  —  „ K i n g  K o n g ”
—  U S A  —  p a n o ra m .. 1. 12; G R Y F  
( G r y f in o )  —  „ K r ó t k i e  ż y c ie ”  — 
p o i. ,  1. 15.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g  I I —17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  W y s ta w a  „ D n i  
C le v e la n d ” ; P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a . G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70. D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im .  X X X  
l a t  S to c z n i lm .  A d o l fa  W a rs k ie g o  
1948—78 g. 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z
—  p l.  R z e p ic h y  — D z ie je '  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
A r c h i t e k tu r a  1 u r b a n is t y k a  Szcze­
c in a  w  X X X - le c le  S A R P  S e ces ja
—  w y r o b y  p r z e m y s łu  a r ty s t y c z n e ­
go . A r c h i t e k tu r a  i  r z e m io s ło  b u ­
d o w la n e  z p rz e ło m u  X I X  i  X X  
w ie k u  g. 11— 17; Z A C IE K  — F e s t i­
w a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
cz e s n e g o  g . U —16.

P R O G R A M  I

16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.10 O b ie k ty w .
16.30 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P o c z ta
G łó w n a ”  ( k o l . ) .  17.35 P o l ig o n  ( k o ­
lo r ) .  18.20 S o n d a  ( k o l . ) .  18.50. R a ­
d z im y  r o ln ik o m .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 F i lm  „ K o -
j a k ”  ( k o l. ) .  21.25 P e g a z  ( k o l . ) .  22.10 
„ D la c z e g o  n ie  k o c h a s z  na s  N e s - 
s ie ? ” . 22.25 D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

15 K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  ( k o ­
lo r ) .  17.25 M a g a z y n  m o r s k i .  17.55 
„C z a s  i  lu d z ie ”  ( k o l . ) .  18.20 F i lm  
T V  N R D  „ S t u lp n e r  —  z b ó jn ik  z 
g ó r ” . 19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 N U R T  — f i lo z o f ia .  21 
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e .
21.30 — N U R T . 22.10 Z  z ie m i p o l­
s k ie j .  22 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .

P IĄ T E K
6 i  6.30 R T S S  —  m a te m a ty k a  ł  
b io lo g ia .  9 G e o g ra f ia  d ia  k la s  V .  
11.05 P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h  
( k o lo r ) .  12.45 i  13.25 R T S S . 
14.40 R e d a k c ja  szkoL r.a  z a p o w ia d a . 
14.55 M e lo d ie . 15.30 N U R T  — p e ­
d a g o g ik a . 16 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 D la  d z ie c i „ P ią te k  
z P a n k r a c y m ”  ( k o l. ) .  16.55 K lu b
D o b re j  R o b o ty .  17.20 F i lm  T V  N R D  
— „ N a  m o r z u ”  ( k o l . ) .  18.20 M a g a ­
z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o l . ) .  18.50
W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  K o re a ń ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w o - D e m o k r a ­
t y c z n e j  ( k o i. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  ( k o l . ) .  20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  W O S P R iT V  z o k a z j i  150 r o c z ­
n ic y  ś m ie r c i  F r a n c is z k a  S c h u b e r ­
ta .  21.15 K I F  „ A b s o lw e n t ” . 23 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

16.45 S tu d io  p r z e b o jó w  —  p r o g r a m
r o z r y w k o w y  T V  N R D  ( k o l. ) .  17.30 
D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią  —  o  B o le ­
s ła w ie  R o g a tc e  —  k s ię c iu  le g n ic ­
k im .  18 T u r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k  
( k o l. ) .  18.30 P a s je  A n d r z e ja  C w o j­
d z iń s k ie g o . 19.10 K r o n ik a ,  d z ie n n ik  
( k o l . ) .  20.30 F i lm  „ K o  j a k ” . 21.20
P rz e g lą d  f i lm ó w  o  s z tu c e  —  Z a k o ­
p a n e  78. 22.05 S tu d io  S p o r t .  22.35 
„24  g o d z in y ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 S p o tk a n ie  w  k in ie .  17.35 M a ­
g a z y n . 18.15 F i lm  T V P  „ K a r i n o ” .
18.45 W cze sn e  ja r z y n y .  19.15 „ Z rę c z  
n o ś ć ” . 19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  20 K u c h m is t r z  T V  p o le c a .
20.30 K r o n ik a .  21 R o z m a ito ś c i.  
22.20 K a le jd o s k o p .  22.45 K r o n ik a .

P R O G R A M  I
14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o r e ­
s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro ­
d o w is k o .  16.00 T u  J e d y n k a .  17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a .  18.33 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.15 G w ia z d y  n a ­
s z y c h  e s t ra d .  19.40 M u z y k a  ja z z o ­
w a . 20.05 R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 
20.20 W y b i t n i  s o l iś c i w  r e p e r tu a r z e  
p o p u la r n y m . 21.15 P rz e b o je  z  I n te r -  
s tu d ia .  22.23 Z ie lo n a  G ó ra  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie .  23.00 W it a  W as 
P o ls k a . 0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j .  0.12 N o c  z m e lo d ią  i  p io ­
s e n k ą  z O p o la .
P R O G R A M  I I
16.40 E d w a r d  P o w e r -B ig g s .  17.00 
Im p r e s je  ja z z o w e . 17.20 S ą d y  n ie - ,  
o s ta te c z n e . 17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .
18.00 S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  m u z y c z ­
n e . 18.40 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  
m i l ia r d ó w .  19.00 M u z y k a .  19.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t  R e k la m o w y .
20.00 S t u d io  „ R e la k s ” . 20.20 M u z y ­
k a  k a m e ra ln a  S c h u b e r ta .  21.40 M u ­
z y k ę  b u łg a rs k ą  ś p ie w a  c h ó r  „ M a ­
d r y g a ł ” . 22.00 K s ią ż k i , , k t ó r e  na  
w a s  c z e k a ją .  22.30 K o ń s k a  o p e ra .
22.40 M a g a z y n . 23.10, A .  B e rg  — 
K w a r t e t  s m y c z k o w y .  23.40 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
16.45 N a s z  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o ­
g i  p r o w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 C zas 
r e la k s u .  19.00 S y c y l i j s k ie  r e m in i ­
s c e n c je . 19.35 O o e ra  ty g o d n ia .  19.50 
„ L w y  m a ją  a p e t y t ” . 20.00 M in i ­
m a x .  20.35 M u z y c z n e  s p o tk a n ia  
Z b ig n ie w a  S e i fe r ta .  21.00 R e m in i­
s c e n c je  m u z y c z n e . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 I n t e r r a -  
d io .  23.00 N o w e  to m ik i  p o e ty c k ie .
23.05 M ie d z y  d n ie m  a s r .e m . 
P R O G R A M  IV
16.05 N a u k a  i  t e c h n ik a  w  k r a ja c h '  
s o c ja l is t y c z n y c h .  16.25 O lim p ia d a  
ję z y k a  ro s y js k ie g o .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.00 O p e ­
r a  w  w e r s j i  s te re o . 17.30 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 K lu b  po d  
z n a k ie m  z a p y ta n ia .  19.15 J .  a n g ie l­
s k i .  19.30 J u b i le u s z o w a  p ły ta  A r ­
t u r a  R u b in s te in a .  20.28 „ N ie c h  n a ­
r o d y  ś p ie w a ją ” . 21.00 M u z y k a  s łu ­
c h a n a  zza  k o n s ó le ty .  21.50 „ M o ­
n iu s z k o  w  K u d o w ie ” . 22.15 P o s ta ­
w y  i  w z o r y .  22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P r a c u ją c y c h .  22.50 P ie ś n i P io ­
t r a  C z a jk o w s k ie g o  — „ N o c ” .

Kronika wypadków
1 6 -L E T N I Z b ig n ie w  J .,  m ie s z k a ­

n ie c  u l .  L e g n ic k ie j ,  z a b r a ł  s a m o ­
w o ln ie  w c z o r a j  w ie c z o re m  s a m o ­
c h ó d  o s o b o w y  sw e g o  o jc a  i  w  t o ­
w a r z y s tw ie  7 - le t n ie j  A n n y  M .  w y ­
b r a ł  s ię  ir a  p rz e ja ż d ż k ę .  P r o w a d z o ­
n y  n ie w p r a w n ą  r ę k ą  , .V o lk s w a g e n ”  
u  z b ie g u  u l ic  K r u c z e j  1 W y lo to ­
w e j  s k r ę c i ł  r .a  pobocz.e  1 u d e r z y ł  
w  d rz e w o . D o m o r o s ły  k ie r o w c a  
u c ie k ł ,  a  je g o  p a s a ż e rk ą  k tó r a  d o ­
z n a ła  n ie g r o ź n y c h  o b ra ż e ń  z a ją ł  s ię  
le k a r z  p o g o to w ia .  , . , . .

W  S ta r g a rd z ie  n a  u l .  G d a ń s k ie j 
w y w r ó c i ł  s ię  n a  p r o s ty m  o d c in k u  
je z d n i  m o to r o w e r  „ K o m a r ”  p r o w a ­
d z o n y  p rz e z  R o m a n a  F . z  G ra b o ­
w a . K ie ro w c a  u d e r z y ł  g ło w ą  o  k r a ­
w ę ż n ik  i  po fr.ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie j -

W  S Z P IT A L U  d z ie c ię c y m  p r z y  
u l .  W o jc ie c h a  p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  
7 - le tn ia  Iw o n a  K „  m ie s z k a n k a  u l .  
S ik o rs k ie g o .  J a k  w y n ik a  z i n f o r ­
m a c j i  p o g o to w ia  —  n a  d z ie c k o  w y ­
w r ó c i ł  s ię  k re d e n s .  Iw o n a  K .  d o ­
z n a ła  o b ra ż e ń  g ło w y  i  w s t r z ą ś n ie -  
n ia m ó z g u .
" n a  U L .  Ś c ie g ie n n e g o  62 w  je d ­
n y m  z m ie s z k a ń  p o d c z a s  g o to w a ­
n ia  o b ia d u  n a s tą p i ł  w y b u c h  g a zu . 
L o k a t o r k a  T e re s a  S z . r z u c o n a  s iłą  
w y b u c h u  o  ś c ia n ę  d o z n a ła  u r a z u  
b r z u c h a  i  p r z e b y w a  w  s z p ita lu .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  na  u l .  K a ­
p i t a ń s k ie j  3 w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  w y p a d ł  .o k n e m  z 
I I I  p .  n a  c h o d n ik  i  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a  m ie js c u  J a n u s z  G . O k o lic z n o ś c i 
w y p a d k u  b a d a  m i l i c ja .

U W A G A  N A  G R Z Y B Y ! P o g o to ­
w ie  r a tu n k o w e  n o tu je  o s ta tn io ,  n ie  
m a i k a ż d e g o  d n ia ,  p o  k i l k a  z a t ru ć  
g r z y b a m i.  S e zo n  w  p e łn i,  a p e lu je ­
m y  w ię c  o  o s tro ż n o ś ć . P r z y p o m i­
n a m y  tó w n ie ż ,  że  z a t ru c ie  g r z y b a ­
m i  w ,  w ie lu  p r z y p a d k a c h  k o ń c z y  
s ię  t r a g ic z n ie !  (a p )

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . P o c z to w a  19/8.

14813-G
Z A O P IE K U J Ę  Się d z ie c ­
k ie m  o d  d w ó c h  l a t  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu .
S t rz e le c k a  7/7, te le fo n  
468-59. 14898-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  o  
p o w . 140 m  k w „  z  d u ­
ż y m  g a ra ż e m  i  o g ro d e m  
700 m  k w „  n a  P o g o d n ie  
— s p rz e d a m . W  ro z l ic z ę  
n .iu  m ie s z k a n ie  3— 4 -p o -

k o jo w e ,  lu b  m a ły  d o -  
ra e k . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  14801.
D O M  w  B ie l in k u  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  G r y f in o  26-80,, p o  
16. 14838-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W , S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, te l.  359-55 i  
356-96, c z y n n e  w  go dz . 
8—17. 2882-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  iinż . C h łó d ,  te le fo n  
820-145. 13557-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 12R67-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . te l.  22-63-96. 14309-G 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  —  te l.  231-765.

14810-G
E K S P R E S O W E , c y k l in o -  
w a n ie ,  la k ie ro w a n ie  — 
te l.  708-53. 11998-G
P R Z E P IS U J Ę  n a  m a s z y ­
n ie ,  te l.  82-09-27. 14165-G

1 S IE R P N IA  u c ie k ł  z 
h o te lu  d la  z w ie rz ą t,  
c z a r r .y  p u d e l „ B a m -  
b o ” . Z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
s k o n ta k to w a n ie  z n r  
te l.  22-19-82. 15777-G
N O W Y  p ie c  c .o ., n a  gaz 
f i r m y  H y d r o t h e r n
13 000 k c a l .  z a m ie n ię  n a

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  104, s ta n  d o -  
P ry  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S zcze c in , u l. 
W ą s k a  11/3 w  g o d z . o d  
17— 19. 14837-G
M O S K W IC Z A  408 (1968) 
p o  w y p a d k u  — s p rz e ­
d a m . T e l.  444-29.

14836-G
S A M O C H Ó D  R e n a u lt
— s p rz e d a m . S z c z e c in , 
u l.  5 L ip c a  24/21.

14829-G
K O M P L E T N E  n a d w o z ie  
n o w e g o  W a r tb u rg a  
s p rz e d a m . T e l.  443-34, 
p o  17. 14822-G
N YS Ę, m o to ro w e r  J a ­
w ę , p u s te  u le  —  s p rz e ­
d a m . T e l .  613-985 lu b  
82-38-25 p o  18. 14799-G
O P L A  R e k o rd a  1700, 
s ta n  d o b r y ,  s p rz e d a n i 
lu b  z a m ie n ię  n a  n o w e ­
g o  lu b  ro c z n e g o  F ia ta  
1500 M R . W a r u n k i  d o  u -  
z g o d n ie n ia . W ia d o m o ś ć : 
p o  go dz . 16 S zcze c in , u l. 
P a rk o w a  25/1. 14795-G
S Y R E N Ę  105 ( r o k  1975)
—  s p rz e d a m . T e le fo n  
23-95-97. o d  17— 19.

13971-G
S T A R E  m e b le  a n ty k i  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in -K lę s  
k o w o . P sze n n a  27/3, po  
17. 14853-G
E L E K T R O N IC Z N E  ze­
g a r k i  — s p rz e d a m . T e l.  
23-08-09. 14807-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y
p ro d . N R D  z b u d k ą  i  
p o k ro w c e m  — s p rz e d a m  
S z c z e c in , u l .  W ie lk o p o l­
s k a  27/17. 14803-G
P U D E L K I  m in ia tu r o ­
w e  s p rz e d a m . T e le fo n  
82-20-76. 14827-G

L C K A L E

Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r ­
s z y m i o s o b a m i lu b  je d ­
n ą  s ta rs z ą  o s o b ą  w  za­
m ia n  za p o k ó j ,  g w a ra n ­
tu ję  u c z c iw ą  o p ie k ę . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  14654, 
S A M O T N A  p a n i z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  14638. 
M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j  32 
m  k w „  k u c h n ia ,  p rz e d ­
p o k ó j  1 w .c „  w s p ó ln e , 
ś ró d m ie ś c ie ,  p a r te r ,  za ­
m ie n ię  n a  in n e ,  c h ę tn ie  
p ię t r o .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  14631.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  t r z e m  
o s o b o m  n ie p a lą c y m . 
T e l.  472-63, w  go dz . 
8—20. 14708-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią  i  ga ­
ra ż e m  w  D ą b iu  d o  w y ­
n a ję c ia .  T e l.  613-168.

14776-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u c z ­
n io m  — te l.  741-60.

14763-G
D O  W Y N A J Ę C IA  k o m ­
fo r to w e  M -4  n a  ro k , 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  14728.
O D N A J M Ę  2 p o k o je  i 
g a ra ż . B o y a  Ż e le ń s k ie ­
g o  4. 14738-G
P O K Ó J  do  w y n a ję c ia ,  
u l .  9 M a ja  8/42. 14740-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
D ą b ie , U z n a m s k a  2.

14700-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
S k o lw in ,  N o w y  Ś w ia t  
3a. 14695-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m . u l .  G a jo w a  3.

14674-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze, d o m e k , część  d o m -  
k u .  1 M a ja  6/10. 14533-G 
M -3 , 43 m  k w „  w  S ta r ­
g a rd z ie  — o s ie d le  Z a ­
c h ó d , z a s ie d le n ie  k o ­
n ie c  w rz e ś n ia  b r . .  
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
lu b  w ię k s z e  w  S z cze c i­
n ie .  W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e p a n ik , u l .  J a k u b a  
B o jk i  28. 14796-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  pa  
n ie n c e  n ie p a lą c e j.  T r a u  
g u t ta  95. 14802-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p i ln ie  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  T e l .  22-23-37, go dz . 
16—20. 14804-G

P O K Ó J  d o  w im a ję c ia ,  
u l .  O k r z e i  71. 14812-G

3 P O K O J E  w  n o w y m
b u d o w n ic tw ie ,  k o m fo r t ,  
w  c e n tr u m , z a m ie n ię  
n a  1 p o k ó j  z  k u c h n ią .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  

-S zczec in  14814.

Z G U B Y

4.09. p r z y  u l .  A r m i i  
C z e r w o n e j 2 z g in ę ła  
s u c z k a  p e k iń c z y k ,  p r z y ­
ja c ie l  c ię ż k o  c h o re g o  
c z ło w ie k a .  Z w r o t  lu b  
w ia d o m o ś ć  w y n a g ro d z ę . 
T e l.  349-40. 15797-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 5 września 1978 r. zmarła po d łu ­
gich cierpieniach nasza kochana 

Mama, Babcia i Siostra 
śp.

Olga Marcinowska
Msza św. odbędzie się 8 września 
br. o godz. 9 w  kościele św. Józefa 

na Pomorzanach.
W yprowadzenie zw łok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego w tym  sa­

m ym  dniu o godz, 12. 
Pogrążona w smutku

RO DZINA

17 czerwca 1978 r. zm arł wr A n g lii 
nas« najukochańszy Ojciee, Dziadek 

i Teść

Józef, Rostek
la t 83

Msza św. żałobna odbędzie się 9 
września br. o godz. 9.30, w kaplicy 
na G łębokiem, po czym nastąpi po­
grzebanie prochów o godz. 10.30 na 
Cmentarzu Centralnym  vv Szczeci­

nie.
O czym zawiadamiają pogrążeni w 

głębokim  żalu

CÓRKI, ZIĘC IO W IE I W N U KI.

SZANSE D LA  M ŁO D ZIEŻY!

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
40-1 w Szczecinie

CZEKA NA CIEBIE

♦  Jeżeli chcesz zdobyć zawód 
+  Chcesz odbyć obowiązek służby 

wojskowej 
+  W YKORZYSTAJ SZANSE

KOM ENDA 40-1 FSZMP
w Szczecinie, ul. Szafera 8a, tel. 735-73

przy Kom binacie Budownictwa 
Ogólnego n r 1 w Szczecinie, 

al. Boh. Warszawy 34/35, te l. 890-21, 
wewn. 244

OGŁASZA ZAPISY 
do 2-Ietniej

ZASADNICZEJ SZKOŁY 
BUDOW LANEJ NR 2

Szez. Zjedn. Budownictwa na rok szkolny 
1978/79 dla młodzieży w  w ieku 17—24 la t 

w  zawodach:

A betoniarz-zbro jarz elementów 
prefabrykowanych 

A cieśla budowlany 
A m urarz
A  m onter konstrukc ji żelbetowych 
A dekarz-blacharz 
A posadzkarz.

W arunki przyjęcia: ukończona szkoła pod­
stawowa, dobry stan zdrowia.

O CHO TNICZY HU FIEC PRACY 
PRZY K O M B IN A C IE  BUDO W NICTW A 

OGÓLNEGO NR 1 ZAPEW N I C I:

—  bezpłatne zakwaterowanie
— w yżyw ien ie częściowo odpłatne 14—18 

zł dziennie, pozostałą część dopłaca 
przedsiębiorstwo 
odzież roboczą i ochronną 
um undurow anie wyjściowe

— raz w  miesiącu odw iedziny rodziny na 
koszt przedsiębiorstwa

__korzystanie z urządzeń ku ltu ra lnych  i
ob iektów  sportowych

— wynagrodzenie za pracę w  I  roku na­
u k i 7.30 zł/godz., w  I I  roku 7.50 zł/godz. 
oraz możliwość p rem ii do 25 proc.

JE Ż E LI ZDECYDUJESZ SIĘ PRZEŚLIJ 
OFERTĘ POD JEDEN Z ADRESÓW JA K  

W  N A G ŁÓ W KU
Komenda 40-1 OHP D yrekcja Kom binatu 

2808-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e - iń s k ie  W y d a w n ic z o  P r ^ w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  _430-2L s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 83), d z ia ł  m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł  s p o r to w y  379-50. d z ia ł  łą c z n  
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d .  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028 , 224-250. d a le k o p is y  224-013 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S  W  „ P ra s a  — K s i ą ż a  -  
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 k a ^ e g o  nx ąpc 
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j —  312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  g r ła d a ją  z a m w  e n  

- • T- • • • - - —  • • ,  ? •- — -  * —   .......... U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p re ro u m e -.. . ......... . _ ■ i   ^ . _ en      i Ho

k ła d y  G ra f ic z n e .
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C A C Y
S Z C Z E C IN

W
KW IATACH

...ale nie OSIEDLA
ty ,  by w  końcu bm. w yłon ić  W SU M IE więc tegoroczny kon 
zwycięzców. Dwa razy w y tkn ię  kurs nieco zaw iód ł organizato- 
to  kom isjom  niedopatrzenia i rów  — uczestnicy nie da li z 
trzeba by ło  zwoływać specjał- siebie wszystkiego. Można było 
me grupy oceniające, by  w y ru - lep:3j... (wys)
szyć nad Staw Brodowski oraz
do szpitala w  Zdunowie, gdyż 
c i uczestnicy w  ogóle nie zo­
s ta li sk lasyfikow an i, choć
m ie li się czym pochwalić. Do­
k ła dn ie j napiszemy o tych 
przypadkach następnym razem. 
Dziś natom iast chcielibyśm y po 
dzielić się w rażen iam i z lu s tra ­
c j i  osiedli m ieszkaniowych.

Generalnie — stan zie leni o- 
s iealowej w  stosunku do la t u- 
biegłych —  uległ pogorszeniu. 

KO NKUR S „C ały  Szczecin w K w ia ty  i  kjrzewy po prostu nie 
kw ia tach”  pow oli zbliżą się do b y ły  pielęgnowane ja k  należy, 
końca. Ju ro rzy lu s tru ją  jeszcze w  w ie lu  przypadkach ju ro rzy  
zgłoszone do ryw a liza c ji obiek- zastawali dawno nie koszone 

~ t ra w n ik i i  zachwaszczone raba-Dla stoczniowców 

„W arskiego”

Nowa stołówka
S T O C Z N IO W C O M  z „ W a r s k ie g o ”  

p rz e k a z a r .o  w  t y c h  d n ia c h  d o  u ż y t ­
k u  n o w y  o b ie k t  s o c ja ln y .  J e s t n im  
c z w a r ta  ju ż  w  t y m  z a k ła d z ie  s to ­
łó w k a ,  k tó r a  m o że  d z ie n n ie  p r z y ­
g o to w a ć  i  w y d a ć  1200 o b ia d ó w  i  
2 000 p o s i łk ó w  r e g e n e r a c y jn y c h .  S a­
la  k o n s u m p c y jn a  m a  250 m ie js c .  
Z a p le c z e  k u c h e n n e  w y p o s a ż o n e  
je s t  w  n o w o c z e s n y  s p rz ę t.  W  p a ź ­
d z ie r n ik u  o tw o r z y  s ię  p r z y  t e j  
s to łó w c e  d r u g ą  s a lę  k o n s u m p c y j­
n ą .

Ł ą c z n ie  s to łó w k i  w  s to c z n i w y ­
d a w a ć  ju ż  m o g ą  . o k o ło  3 200 o b ia ­
d ó w  d z ie n n ie ,  co  z a s p o k a ja  z a p o ­
tr z e b o w a n ie  z a ło g i w  80 p ro c . Z a ­
ło g a  m a  p o n a d to  d o  d y s p o z y c j i  
je szcze  24 p la c ó w k i  ż y w ie n ia :  b a ­
r y ,  b u fe ty ,  k io s k i  s p o ż y w c z e , s m a ­
ż a ln ie .  s z a s z ły k a rn ie .  ( t u r )

Wieczny „korek”
T O i C O  S IĘ  D Z IE J E  w  g o d z i­

n a c h  s z c z y tu  u  z b ie g u  u l ic  S ta s z i­
ca , K o ł łą ta ja  1 a i .  W y z w o le n ia , 
p r z e k ra c z a  lu d z k ie  p o ję c ie .  P o  za­
g ro d z e n iu  o d c in k a  u l.  K o ł łą ta ja  
(g d z ie  w y m ie n ia n e  są t o r y  tr a m w a  
jo w e )  p rz e ja z d  s ta ł  s ię  p r a w ie  n ie ­
m o ż l iw y .  D łu g ie  k o le j k i  p o ja z d ó w  
c h p ą c y c h  p rz e d o s ta ć  s ię  n a  t i l .  P io ­
t r a  S k a rg i  w z g lę d n ie  n a  N ie b u s z e - 
w o , b lo k u ją  d o k u m e n tn ie  c a łe  to ,  
d o tą d  i  t a k  n ie z b y t  b e zp ie czn e , 
s k r z y ż o w a n ie .

O d  d z iś  s y tu a c ja  u le g a  pogorszer- 
n iu .  R o z p o c z y n a ją  s ię  b o w ie m  p ra  
c e  p r z y  p r z e b u d o w ie  c a łe g o  w ę z ła  
k o m u n ik a c y jn e g o .  P r z y n ie s ie  to  na  
p e w n o  d a ls z e  o g ra n ic z e n ie  w  r u ­
c h u  k o ło w y m .  C zas g h y b a  n a jw y ż ­
s zy , b y  na  o k re s  r o b ó t  d ro g o w y c h  
w p r o w a d z ić  w  t y m  m ie js c u  n o w ą  
o rg a n iz a c ję  r u c h u .  J e s te ś m y  p rz e ­
k o n a n i .  że  ja k i ś  o b ja z d  n e w ra lg ic z  
n e g o  s k rz y ż o w a n ia  je s t  k o n ie c z n y .

(t>

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  P r a c o w n ik a  S łu ż b y ' 

Z d r o w ia  „ R e m e d iu m ”  z a p ra s z a  s ta ­
ł y c h  b y w a lc ó w  K lu b u  S e n io ra  o ra z  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h  
s p o tk a n ie  z  l i t e r a t e m  p o e tą  
.Z b ig n ie w e m  R u d z iń s k im ,  c z ło n k ie m  
U n i i  P is a rz y  M e d y k ó w .  S p o tk a n ie  
o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k ,  g o d z . 18

♦  D I<  „ H e tm a n ”  o r g a n iz u je  za ­
ję c ia  r y t m ik i  d la  d z ie c i n ie  u czę sz­
c z a ją c y c h  d o  p rz e d s z k o la . Z a p is y  
w  p o k . n r  20 d o  d r . ia  15 b m . W z n o ­
w io n a  z o s ta je  ró w n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  
w  z e s p o ła c h  z a in te re s o w a ń : p la ­
s ty c z n y m , t e a t r a ln y m ,  ta ń c a  to w a ­
r z y s k ie g o ,  p ie ś n i i  ta ń c a  o ra z  w  
p r a c o w n ia c h  r a d io te c h n ic z n e j ,  m o ­
d e la r s tw a  lo tn ic z e g o  i  s z k u tn ic z e ­
g o . Z a p is y  p r z y jm o w a n e  są d o  d n ia  
11 b m . Er. fo r m a c je :  te l.  82-13-13.

W F ilha rm on ii

ty. Pośród zgłoszonych do 
współzawodnictwa osiedli m ie­
szkaniowych w  zasadzie nie by 
I-o wyróżniających się — w ięk­
szość reprezentowała jednako­
w y poziom. Czyżby w te j ka­
tegorii zaginął duch współza­
wodnictwa?

Po d ług ie j naradzie ustalono 
kom isyjn ie  następującą ko le j­
ność: pierwsze miejsce d la  o- 
siedla SM „Śródm ieście”  przy 
ul. Odzieżowej—Czesława, któ- 

zwyciężyło uzyskując 65 
pkt., drugie miejsce przypadło 
w  udziale osiedlu SM „K o le ­
ja rz ”  na Wzgórzu Hetm ań­
skim , uzyskując pięć punktów  
m nie j od zwycięzcy, a po 52 
pkt., czy li na trzecich (równo­
rzędnych) miejscach uplasowa­
ły  się: osiedle SM „Ś ródm ie­
ście”  przy ul. W yzwolenia— Uni 
sławy oraz tejże samej spół­
dzie ln i — przy ul. Herbowej.

W  T Y M  R O K U  t r i u m f u ją  za l& m  
o s ie d la  z c e n t r u m  m ia s ta . A ż  t r z y  
r a z y  z n a la z ła  s ię  r ó w n ie ż  w  śc i­
s łe j  c z o łó w c e  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ” . 
O n a  w id a ć  w y p r a c o w a ła  s o b ie  n a j ­
le p sze  m e to d y  p ie lę g n a c ji  z ie le n i.  
R z u c a  s ię  te ż  w  o c z y , że  n a j ­
le p s z e  te g o ro c z n e  o s ie d la  n ie  są 
te re n a m i n o w o  z a g o s p o d a ro w a n y m i 
i o d  la t  b io r ą - u d z ia ł w  n a szym  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie .  D la c z e g o  z ie ­
le ń  n a  n o w y c h  o s ie d la c h  n ie  m o ­
ż e  b y ć  w z o re m  d o b re g o  s m a k u  i 
p r z e m y ś la n e j p ra c y ?  D la c z e g o  z 
d a la  o d  c e n tr u m  m n ie js ż ą  w ag ę  
p r z y w ią z u je  s ię  d o  f u n k c j i  z ie le n i 
p o ś ró d  z a b u d o w y ?  T e  p y ta n ia  w y ­
m a g a ją  g łę b s z e j a n a l iz y .

D a ło  s ię  te ż  z a u w a ż y ć , in a c z e j 
n iż  w  la ita ch  p o p rz e d n ic h , że n a j ­
m ię k s z e  o ż y w ie n ie  w ś ró d  u c z e s t­
n ik ó w  k o n k u r s u ,  p a n o w a ło  w  g r u ­
p ie  z a k ła d ó w  p r a c y .  T u  e f e k t y  p o ­
m y s ło w o ś c i i  r y w a l iz a c j i  b y ły  n a j ­
le p s z e . L u s t r a t o r z y  po  p r o s tu  m ie  
l i  n a  co  p o p a trz e ć  i w ie le  f a b r y k  
o r a z  p r z e d s ię b io r s tw  i  in s t y t u c j i  
z a s k o c z y ło  k o m is je  r o z w ią z a n ia m i 
z ie le n i (E m a -Z a ło m , s z p ita l w  Z d u  
n o w ie , W P E C ) j e j  fu n k c jo n a ln o ś c ią  
i w a lo ra m i e s te ty c z n y m i.

B a rd z o  d o b r y  p o z io m  p r e z e n tu ją  
też ż ło b k i  i  p rz e d s z k o la . N a js ła ­
b ie j  n a to m ia s t  w y p a d ły  p r y w a tn e  
b a lk o n y  i  k a w ia r n ia n e  o g r ó d k i.  T e  
o s ta tn ie  p r a w ie  w c a le  n ie  r ó ż n ią  
s ię  m ię d z y  sobą 1 n ie  m a  w  m ie ­
śc ie  u l ic z n e j  k a w ia r e n k i  k tó r a  m ia  
ła b y  so b ie  t y l k o  w ła ś c iw y  s t y l  i  u -  
fo k ,

Inauguracyjny
koncert

W  P IĄ T E K  8 w rz e ś n ia  b r .  o .. 
19.30 w  P a ń s tw o w e j F i lh a r m o n ii  
S z c z e c iń s k ie j im .  M . K a r ło w ic z a  
n a s tą p i in a u g u r a c ja  s e z o n u  a r t y ­
s ty c z n e g o  1978/79. O r k ie s t r ę  s y m fo ­
n ic z n ą  P F S  p o p r o w a d z i d y r .  S te fa n  
M a r c z y k .  J a k o  s o l is ta  w y s tą p i  poz 
na ń -sk i s k r z y p e k  P io t r  M ile w s k i .  W  
p r o g r a m ie  — J . S ib e l iu s  —  K o n c e r t  
s k r z y p c o w y ,  F . N o w o w ie js k i  — 
U w e r tu r a  d o  o p e r y  „ L e g e n d a  B a ł­
t y k u ”  ł  A .  C o r e l l i - M a c h l  — „ L a  
F o l ia ” . K o n c e r t ,  j a k  z w y k le ,  p o ­
w tó r z o n y  b ę d z ie  w  s o b o tę  o  go dz . 
18.

B i le t y  s p rz e d a je  c o d z ie n n ie  (o p ró c z  
p o n ie d z ia łk ó w  i  w to r k ó w )  k a s a  
P F S , p l.  D z ie r ż y ń s k ie g o  1, w  go dz . 
o d  14 d o  17, a w  d n ia c h  k o n c e r ­
tó w  o d  g o d z . 16.30. B i le t y  m o ż n a  
te ż  z a m a w ia ć  te le fo ir  ic z n ie  w  g o ­
d z in a c h  o t w a r c ia  k a s y  — te l.  22-12- 
52.

Jedzie papryka
O STATNIO  nadeszło do 

Szczecina 9 ton ciem nofioleto- 
w-ych w inogron i  12 ton żół­
tych. Tow ar przyjechał wprost 
z B u łg a rii i  b y ł sporym  zasko­
czeniem d la  WSOP, gdyż tra n ­
sportów  spodziewano się w  in ­
nym  te rm in ie . W tych dniach 
dotrze też do naszego miasta 
wagon żó łte j papryki. (wys)

Prowizorka
J U Ż  od  w ie lu  t y g o d n i  s tra s z y  

p r z y  w e jś c iu  d o  s k le p u  „1001 d r o ­
b ia z g ó w ”  (o b o k  b a ru  E x t r a ” ), w s ta  
w io n y  z a m ia s t w y b i t e j  s z y b y  w ie l ­
k i  k a w a ł  d y k t y  z n a p is e m : „W S S  
S p o łe m  —  B A L A T O N ” .

Tu stanie Pomnik 
Czynu Polaków

CPN w działaniu

Ruchoma stacja benzynowa 
przy ul. Strzałowskiej

N IE  C H C E M Y  cze k a ć  n ie p o tr z e b -  s ta c ji .  —  D o s z liś m y  d o  w n io s k u ,  że 
n ie !  A u lo  m o b il  ¡s to rn  te ż  — rz e c z  tr z e b a  ją  p o  p ro s tu  z m o d e rn iz o -  
ja s n a  —  s p ie s z y  s ię  b a rd z o  i  s ta ć  w a ć , w p ro w a d z a ją c  z b io r n ik  s ta c jo  
w  k o le jc e  p o  p a l iw o  c z y  o le j ,  n ie  n o w a n y  trz e c ie g o  g a tu n k u  p a l iw a , 
w id z i  im  s ię  w c a le . T a k a  ju ż  je s t  t j .  e t y l in y  „94 ” . P o n ie w a ż  zaś je s t 
n a tu r a  lu d z k a .  to  p ro c e s  d łu g o t r w a ły ,  w s z c z ę liś m y

C z y  n ie  m o ż n a  — b o d a j w  t e j  s ta ra n ia  o  u z y s k a n ie  r u c h o m e j s ta  
d z ie d z in ie  —  s k r a c a ć  k o le je k ?  C zę - c j l  b e n z y n o w e j,  c o  u m o ż liw i ło b y  
ś c io w o  — ta k .  P r z e k o n a li  na s  o  s p rz e d a ż  p r z y  u l .  S t r z a ło w s k ie j  — 
t y m :  d y r e k to r  S z c z e c iń s k ie g o  d o  cza su  j e j  z m o d e rn iz o w a n ia  —
P rz e d s ię b io rs tw a  O b ro tu  P r o d u k t  a -  e t y l in y  „7 8 ” , e t y l in y  „9 4 ”  o r a z  o le -  
r n i N a f t o w y m i  M ie c z y s ła w  N o w a k , j u  n a p ę d o w e g o . D o  te j  c h w i l i  b o -  
i  je g o  z a s tę p c a  d o  s p r a w  h a n d lo -  w ie m  k l ie n c i  te g o  r e jo n u  n a b y w a l i  
w y c h  E d m u n d  E ls z k o w s k i.  b e n z y n ę  o  w y ż s z e j l ic z b ie  o k ta n ó w

— P r a w ie  r o k  te m u  w e  w rz e ś n iu , p r z y  u l.  M a z u rs k ie j,  K o p e rn ik a ,  
„ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  in fo r m o w a ł K a d łu b k a  i  1 M a ja . N a  s ta c ja c h  — 
s w y c h  C z y te ln ik ó w ,  o  s ła b e j d z ia -  d o d a jm y  — i  ta k  ju ż  p rz e c ią ż o -  
ła ln o ś c i s ta c j i  b e n z y n o w e j p r z y  u l .  n y c h .
S t rz a ło w s k ie j .  S ta c ja  ta  e k s p lo a to -  P o c z ą w s z y  o d  c z w a r tk u ,  31 s ie r p -  
w a n a  je s t o d  1958 r .  P o s ia d a  2 n ia  b r . ,  r u c h o m a  s ta c ja  b e n z y n o w a  
z b io r n ik i.  P o je m n o ś ć  ta  w  u b . la -  p r z y  u l.  S t r z a ło w s k ie j  je s t  ju ż  
ta c h  b y ła  w y s ta r c z a ją c a  d la  w y s tę  c z y n n a  w  r e z u lta c ie  czeg o  s u g e s t ia  
p u ją c y c h  p o trz e b , g d y ż  o d b io rc a m i „ K u r i e r a ”  zo s ta ła  z re a liz o w a n a . J a k  
p a l iw a  b y l i  ta m  g łó w n ie  k l ie n c i  w y n ik a  z d a ls z y c h  in fo r m a c j i  d y -  
p a ń s tw o w i.  e k s p lo a tu ją c y  p o ja z d y  r e k c j i  s z c z e c iń s k ie j C P N , p rz e d s ię -  
n a p ę d z a n e  e t y l in ą  „7 8 ” , o r a z  o le je m  b io r s tw o  to  jeszcze  w  b ie ż . r o k u  
n a p ę d o w y m  Z w ię k s z a ją c a  s ię  s ta le  p r z y s tą p i d o  b u d o w y  d w ó c h  d a l-  
l ic z b a  p o s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w  o s o - s z y c h  s ta c j i  b e n z y n o w y c h , a m ia -  
b o w y c h ,  a ta k ż e  z w ię k s z e n ie  z a -  n o w ic ie  p r z y  u l .  C u k r o w e j  o ra z  w  
p o tr z e b o w a n ia  n a  e t y l in ę  „9 4 ” , lu b  D ą b iu .  N a le ż y  p r z y ją ć ,  że ic h  u r u -  
m ie s z a n k ę  e t y l in y  „94 ”  i  , 78” , u -  c h o m ie tn ie  p r z y c z y n i s ię  d o  d a ls z e -  
n ie m o ż l iw ia ły  p r z e d s ię b io r s tw u  z a -  go  u s p r a w n ie n ia  p r a c y  s ta c j i  b e n -  
s p o k a ja n ie  ty c h  p o trz e b . z y n o w y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  i  że

W y c h o d z ą c  p rz e to  n a p r z e c iw  p o -  ty m  s a m y m  w  k o le jk a c h  po  p a l i -  
t r z e b o m  k l ie n tó w ,  p r z e p ro w a d z i-  w o  s ta ć  b ę d z ie m y  — k r ó c e j,  
l i ś m y  a n a liz ę  m o ż liw o ś c i u s p ra w ­
n ie n ia  s p rz e d a ż y  p a l iw a  n a  te jż e

BUDOW A  Pomnika Czy­
nu Polaków w Parku Kas­
prowicza nie opodal Urzę­
du M iejskiego — trwa. W 
pracach pomagają żołnierze 
z brygady WOP. Deszcze 
mocno poplątały szyki, 
wciąż jeszcze trw a kopanie 
fundamentów. Pracy te j 
nie można zmechanizować, 
gdyż ram ię koparki okaza­
ło się zbyt krótkie.

Fot.:. Z. Jodkowski

Prelekcja
o Trasie Zanikowej
K O M IS JA  Seniorów przy Ra­

dzie Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w  Szczecinie zaprasza za­
interesowanych na prelekcję 
dotyczącą budowy Trasy Zam­
kow ej pod tytu łem : „Centrum  
Szczecina graw itu je  w kie runku 
Stoczni i  Portu — budowa T ra ­
sy Zam kow ej” .

Prelekcja, k tórą wygłosi za­
stępca dyrektora  przedsiębior­
stwa budowy Trasv — inż. Je­
rzy Łabuda, odbędzie się w  Do­
mu Technika NOT przy al. 

t Wojska Polskiego 67, w  piątek 
j a n  k r a s n y ' o godz. 17.30.

Od dziś — nowy cennik PKC...

I co z tego wynikło?
że w re s z c ie  p o m id o r y  za czn ą  d o j ­
rz e w a ć .

P rz e d  w e jś c ie m  n a  ta rg o w is k o  p o  
m ię d z y  p o r o z r z u c a n y m i p ły ta m i
c h o d n ik o w y m i w y ró s ł  k o le jn y  „ s t r a  
g a n ” . Są n a  n im  p o m id o r y  p o  28 
z ł i  g r u s z k i  p o  25 z ł.  G r u s z k i są 
b a rd z o  rp a łę . P y ta m y  s ię  h a n d la r ­
k i  c z y  c z y ta ła  d z is ie js z y  c e n n ik  i  
i  to  co  n a p is a n o  w  n im  o  p o b ie ­
r a n iu  w y ż s z y c h  c e n  n iż  u s ta lo n o .

ta m  ta k ie g o  m ą d re g o

T A R G O W IS K O  „ T u r z y n ” , g o d z . 3 
r a n o .  P o ja w ia ją  s ię  p ie rw s z e  sa­
m o c h o d y  c ię ż a ro w e . N a  p la t f o r ­
m a c h  s k r z y n k i  z ja b łk a m i,  g ru s z ­
k a m i,  ś l iw k a m i,  k a la f io r a m i i  p o ­
m id o r a m i P o ło w a  p o ja z d ó w  to  
s a m o c h o d y  z r e je s t r a c ją  s z c z e c iń ­
s k ą . S ą te ż  je d n a k  i  c ię ż a ró w k i,  
k tó r e  p r z y je c h a ły  z w o je w ó d z tw :  
w a rs z a w s k ie g o , p o z n a ń s k ie g o  a ta k  
że’ lu b e ls k ie g o  i  k ie le c k ie g o .

W o k ó ł  s a m o c h o d ó w  t łu m  lu d z i.  — m  co
T o  w ła ś c ic ie le  t u r z y ń s k ic h  s tr ą g ą -  — J u ż  n io s ą ! l  co?  J e s t n o w y  p u n k t ó w  ta rg o w is k a  d o ta r ła  in f o r -  n ó w  s to i j u ż  k i l k a  osó b . K u p u ją  n a p is a n o ?
n o w  o ra z  s k le p ik a rz e . c e n n ik ?  m a c ja  o  n o w y m  c e n n ik u ? . N ie . T u ż  p o m id o r y .  R o z m a w ia m y  ze  s p rz e -  _  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n e j

e " ces-  P a n  za  s k r z y ń  — J e s t !  p r z y  b r a m ie  w e jś c io w e j d w ie  k o -  d a w c z y n ią :  s p rz e d a w c y  p o b ie ra ją c e g o  w yższe
K ą t y c h  sp a d ó w ?  Z  d n ie m  d z is ie js z y m  o b o w ią z u je  b ie ty  u s t a w i ły  s w o je  „ s t r a g a n y ”  -  — J a  m a m  t u  od  la t  s w ó j s t r a -  n iż  u s ta lo n o  c e n y ...

—  G a z ie  t y  c z ło w ie k u  w id z is z  w  S z c z e c in ie  n o w y  c e n n ik  n a  w a -  ja k ie ś  k o s z y k i  i  s k r z y n k ę .  O fe r u -  g a n . J a k  je s t  n o w y  c e n n ik  to  m u -
s p a d y ! T o  ja b łk a  U  k la s y .  r z y w a  i  o w o c e . P o  c h w i l i  p o ja w ia  ją  p o m io d r y  i  ś l iw k i .  sz<> s p rz e d a w a ć  w e d łu g  w y z n a c z o -  '  Y n V il

—  P a n ie  S I J a  b io rą  te  g r u s z k i,  s ię  p r a c o w n ik  ta rg o w is k a  i  r o z -  — P o  u e m a  p a n i p o m id o r y ? n y c h  ce n . O  p o m id o r y  te ra z  je s t  i “  o  J
— T o  za. d ro g o . P rz e c ie ż  ja  n ic  w ie s z a  w  k i l k u  p u n k ta c h  p la c u  — 30 z ło ty c h .  t r u d n o .  T a k  s a m o  z re s z tą  i  o  o g ó r -  m  OSZUKanstw o .

n ie  z a ro b ią . n o w e  c e n n ik i .  — T o  n ie  w ie  p a n i,  że  od  d z iś  k i .  N ie u ro d z a j,  w s z y s tk o  p rz e z  p o -  w  ś w ie t le  K o d e k s u  W y k ro c z e ń  ta
— J a k  s ię  n ie  p o d o b a , to  k to  P r z y  s a m o c h o d a c h  z n o w u  r u c h .  p o m id o r y  k r a jo w e  k o s z tu ją  22 z ło -  go dę . P o d  K r z e k o w e m  ro s n ą  w  n ie u c z c iw a  s p rz e d a w c z y ń ! s to s u ją c

k a ż e  p a n i to  b ra ć ?  P r z y jd ą  in n i  i  P o ja w ia ją  s ię  n o w e  w o z y . N a  p la c  te  za k i lo g ra m ?  p o lu  p o m id o r y ,  k i l k a  h e k ta ró w .  A le  s w o je  c e n y  o s z u k a  e w e n tu a ln y c h
w e z m ą .  w ta c z a  s ię  p o tę ż n y  w ó z  z p r z y c z e -  — C oś p a n  t a k i  m ą d ry !  w s z y s tk ie  z ie lo n e . C i c o  p r z y w o -  n a b y w c ó w  o 180 z ł. Z a  to  w y k r o -

— 18 z ł za g ru s z k i?  K t o  to  o d  p ą . P r z y je c h a ł  z L u b l in a .  W ła ś c i-  S ą s ia d k a  w ła ś c ic ie lk i  p o m id o r ó w  źą 'p o m id o ry  z g łę b i P o ls k i  ch cą  o z e n ie  m o że  b y ć  u k a ra n a  k a r ą  p o -
p a n a  k u p i !  J a k  d z iś  b ę d z ie  z m ia -  c ie l  t r a n s p o r tu  „ s t r z e la ”  c e n ą . r o z g lą d a  s ię  b a c z n ie  w o k ó ł .  P o -  za n ie  d u ż o . D z is ia j je d e n  c h c ia ł  z b a w ie n ia  w o ln o ś c i d o  la t  5.
! i£ , „ C»n m i ca - to  k o m u  st(? b ę d z ie  o -  —  C z ło w ie k u !  D z iś  o b o w ią z u je  t r ą c a  ło k c ie m  k o le ż a n k ę . T a  m i l -  za  k i lo g ra m  20 z ło ty c h . W y n a ją ł  G o d z . 9. T a r g o w is k o  tę tn i  n o r -
p c a c a io  O rać  n a  s tra g a n  o d  p a n a  n o w y  c e n n ik .  Z a  te  p ie n ią d z e  to  k n ie .  s a m o c h ó d  z P K S . T a k i  w ó z  z p r z y -  m a ln y m  r y tm e m . W o z y  h u r to w n i-
to w a r .  s p rz e d a j s w o je  ja b łk a  u  s ie b ie .  — D a j s p o k ó j.  M o że  to  k to ś  z  cze p ą  k o s z tu je  15 000 z ł. Jeszcze  k ó w  w y r u s z y ły  j u ż  w  d ro g ę  p o -

. ,P r ?.y s a m o c h o d a c h  b u r  N a  s tra g a n a c h , g d z ie  w y ło ż o n o  P I H  a lb o  m i l i c ja .  P r z y jd z ie m y  W 't r z e b a  k ie r o w c y  z a p ła c ić ,  ż e b y  o -  w r o tn ą .  P o w ró c ą  tu  j u t r o  w  z d w o  
m e  . . n ?a.  r u ~ to w a r  s p rz e d a w c y  z a c z y n a ją  p o łu d n ie .  s t r o  je c h a ł.  T o  w s z y s tk o  k o s z tu -  j o n e j  i lo ś c i .  W ia d o m o  — p ią te k

z m ie n ia ć  c e n y . C z y  d o  w s z y s tk ic h  P r z y  je d n y m  ze s ta ły c h  s trą g ą -  j e .  D z iś  z a c z y n a  ś w ie c ić  s ło ń c e . M o  d z ie ń  ta r g o w y  (M a cz )
to w n ik ó w  c h w i l o w o ___
c h u . N a  c o  w s z y s c y  cz e k a ją ?


